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GAZETA LWOWSKA
Prerumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K.i p ó ł r o c z n i e  16 E., k w a r t a l n i e  8 K., 

m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie i2 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„“ rze w od n ik  n a ukow y i lite ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca łub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 h., drudzy 60. h. „ P rz e 
w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. S ok o ło w skieg o. P asał 
Hausmiuina I. 9. — Listy należy frankować 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

IflSMIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata Da, „Gazetę Lwowską,“ 

wynosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
do 81, grudnia) w miejscu 12 K., p o 
cztą 16 K., ćwierórocznie (od 1 lipca 
do k 'ńca września) w miejscu 6 K 
pocztą 8 K ; miesięcznie (od 1 do koń
ca każdego miesiąca) w m ajscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 ii.

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy p r en urn e r u j ą od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają „Przewo
dnik naukowy i literaci# “, dodatek rnie- 
■sięczry do „Gazety Lwowskiej“ b ez- 
p ł a t  u i e ; ówierćroczni zaś i miesię
czni za dopłatą: pierwsi ! K. 50 b , 
drudzy 60 h „P r z e w o d n i , oremtime-%. u  i i
rovany osobno, kosztuje, roo/.ićaś 6 K.. 
półrocznie 4 K , ćt>, ioró. o -znic 2 K.

5A belu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Z WIEDNIA.
(O F e l i e t o n i e ) .

Felieton gazet wiedeńskich cieszy sig 
pewną, sławą. N aturalnie, że gazety innych 
m iast posiadają pod lin ią także to, co sig 

azywa felietonem  i nie mam zupełnie za
m iaru tw ierdzić i dowodzić, że felieton tu- 
teiszy jest najlepszym  ze wszystkich felieto
nów starego i nowego świata. Zdaje mi sig 
T ko, że jest znam iennym  rodzajem lite- 
lacknn  wiedeńskim. W iedeń to wogóle felie- 

Tu uśm iechają sig wszyscy 
tak lekkomyślnie j SWobodnie, jakby nie inieli 
pojęcia o telegram ach, aktualności, kursie i 
czasie, w całym W iedniu panuje mniej w ię
cej ta  atmosfera, która w sprzeczności do in 
nych działów gazety, zapełnia eldorado — pod 
h r ią . i u  ludzie n igdy  się nie spieszą. Tutaj 
nie ma człowieka tak zajętego, żeby nie m iał 
czasu bye choć raz w ciągu dnia w kawiarni, 
żeby nie stanąć i nie pogapić się choć przez 
kilka m inut na ulicy, żeby Die posłuchać choć 
Jednego walca, granego około południa przez 
muzykę wojskową na wielkim plami cesar
skiego zaniku przy zmianie w arty.

W szystkie znaczniejsze dzienn:ki wie
deńskie mają swój mniej lub więcej um ie
ję tn ie  redagowany felieton, który wpływa, nie 
mało na ich poczytność i popularność. M ają 
cały zastęp specyalnie „felietonowo11 uzdol
nionych ludzi, którzy nie tylko potrafią na
pisać zajmująco o przedstawieniu „Zbójców" 
w Burgu albo o zapaleniu organów oddecho
wych. ale także, jeżeli potrzeba — o nioztrn. 
Oi ostatni, to może właściwi felietoniści. Je- 

,na.ip°czytniejsze gazety rzym skie, neapo- 
htańskie i ilorentyńskie nie m ają prawie 
zupełnie _ felietonów, to dlatego, że" nie po- 
izebuje ich tam publiczność. Włosi to bl

uzie obdarzeni tak żywym tem peram en
t n i  , że nie czytają gazet siedząc — ale 
st0Jńę, chodząc i b iegnąc; nie czytają ich wy
godnie, w fotelu albo w łóżku, tylko najeżę-

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Skutkiem  Najwyższego zarządzenia no
szoną będzie po ś. p. Jego Królewskiej Mo
ści A l b e r c i e  Królu S a k s o n i i ,  żałoba 
dworska począwszy od wtorku, 24 czerwca 
b. r. przez c z t e r y  tygodnie z następującą 
o d m ian ą :

Przez pierwsze d w a  tygodnie od 24 
czerwca do 7 lipca włącznie ciężka, a przez 
następujące d w a  tygodnie, od 8 do 21 lipca  
b. r. w łącznie l ż e j s z a  żałoba.

P. P rezydent M inistrów jako kiero
wnik M inisterstw a spraw w ew nętrznych za
tw ierdził zmianę statutów, przeprowadzoną 
na podstawie uchwał walnego zgrom adzenia 
akcyonaryuszy austryackiego Towarzystwa 
akcyjnego fabryki portlandzkiego cem entu 
w Ciężkowicach z dnia 16 m arca 1901.

P an  N am iestnik zamianował sekretarzy 
powiatowych A dam a W a g n  e r a  i Edm unda 
S t a d n i  c k i e g o, adjunktam i urzędów po
mocniczych N am iestnictw a, sekretarza po
wiatowego Józefa. D o b r o w o l s k i e g o  i kan
celistę N am iestnictw a-A leksandra T u r s k i e 
g o  olicyałami. N am iestnictw a, kancelistów 
N am iestnictw a Jan a  T o k a r z a ,  Grzegorza 
K r u p ę ,  Zygm unta S t i e b e r a ,  Józefa K o-

ściej gdzieś na ulicy albo na giełdzie m ię
dzy jednym  interesem  a drugim, a naw et 
w przedsionku teatru  między jednym  a dru
gim aktem Felietony czytać zaś można tylko 
siedząc i dlatego czyta się ich tyle w Wie
dniu, w tem klasycznem  mieście m arnow ania 
czasu.

N ajznaczniejsi tutejsi krytycy teatraln i, 
muzyczni i t. d. jak  Hanslick, który już zresztą 
mało, Speidel, k tóry już prawie nic nie pi
sze, albo młodzi jak Kalbeek, Bahr, Hevesi 
i inni, są czy byli zarazem prawdziwym i felie
tonistam i. U praw iają swą umiejętność nietylko 
jako dyscyplinę naukową ale zarazem jako 
sztukę. Nie wiem naw et, czy w iedeńscy t. zw. 
fachowi krytycy, nie grzeszą w łaśnie w oczach 
swych zagranicznych niemieckich kolegów 
przez to, że piszą tak felietonowo. J e 
żeli krytyk chce — czy powinien —  za każdą 
cenę wyszukać przedewszystkiem prawdę to 
felietonista nieraz przedewszystkiem  sznka 
formy. I  z biegiem czasu nieraz ta  forma 
hipnotyzuje go tak silnie, że dla pięknego 
albo dowcipnego zwrotu, dla dobrego słowa 
albo porów nania poświęca nieraz jakąś m a
leńką prawdę.

Nie chcemy jednak mówić o krytykach, 
tylko o felietonistach. Nie chcemy mówić o 
ludziach, których sąd i zdanie bądź co bądź 
najw iększą stanowi ich wartość ale o tych 
którzy przedewszystkiem piszą, którzy piszą 
„zajmująco i ła.dnie" bez względu na to, czy 
m ają o czem pisać.

Takich prawdziwych, takich felietoni
stów w najściślejszem  znaczeniu tego słowa, 
pisujących stale do gazet wiedeńskich, można- 
by podzielić na 5 gatunków, na poczciwych, 
sentym entalnych, e leganckich , nieprzyjem 
nym: i entuzyastów. Każdy z tych 5 gatun
ków ma swych charakterystycznych przed
stawicieli Nie je s t to podział naukowy, Ge 
także podział, może nie głupszy od wszystkich 
klasyfik acyj na świecie.

N aturalnie, że „poczciwych" jest coraz 
mniej w życiu pod i nad linią. Jeżeli przy 
szedł czas „dobrego sędziego", to może przyj
dzie także pora „dobrego krytyka", o ile to 
nie je s t contr adictio in  adjecto. A le poczciwy 
felietonista to na razie gatunek „na wym ar

z a  c z k a i Oktawa P i e r o ż y ń s k i e g o  sekre
tarzami powiatowymi, oraz kancelistę poli
cyjnego Piotra H o t t m a n a  i kancelistę  są
dowego Michała W r o n ę  kancelistam i N a
m iestnictw a. __________

Pan Nam iestnik przeniósł sekretarzy 
powiatowych: Grzegorza B e c k m a n a  z Ko
sowa do Rohatyna, Grzegorza A n a n i e w i -  
c z a  z Kołomyi do Krakowa, Adam a P a n a -  
t o w s k i e g o  z Rohatyna do Stanisławowa, 
Jan a  P i e k a r z a  z Nowego Targu do Koło
myi i W incentego K o 1 a n  k o w s k i e g o z 
Mościsk do Lwowa; ofieyałów N am iestn i
ctwa: Józefa D o b r o w o l s k i e g o  z Doliny 
do Lwowa i W ładysława B o d z y n k i e w i -  
c z a  ze Lwowa do Łańcuta, oraz kancelistów  
N am iestnictwa: W ładysława T o r u ń s k i e g o  
z Jarosław ia do Nowego Targu, Antoniego 
C z u b a k a  z Tarnopola do Czopkowa, Ja- 
kóba K w a ś n i a k a  z Sanoka do Mościsk 
i M aksym iliana L e w a n d o w s k i e g o  z Bro
dów do Buczacza.

CZĘŚĆ FISDEZĘ30WA

L w ó w ,  AA c s e r w c a .

W sobotę otw artą została sesya wszy
stkich Sejmów krajowych w A ustryi z wy
jątkiem  Dalmacyi, gdzie Sejm zbiera się dzi
siaj i z wyjątkiem  Tyrolu, gdzie Sejm ma

ciu“. W W iedniu pojawia się tylko jeszcze 
w dwojakiej formie. Przedewszystkiem jako 
reprezentant tak zwanego zdrowego rozsądku, 
jako felietonista ludowy, uprawiający czy
sto i staro wiedeński humor, dyalekt i spo
sób myślenia. G atunek ten znajduje się 
przeważnie w gazetach popularnych czyta
nych przez fiakrów i trafikantki i — cicha
czem przez w ielkich panów. Piszą mniej w ię
cej tak, jak mówią ich czytelnicy, z którymi 
zawsze i zasadniczo są w zgodzie. Są konserwa
tystam i w pewnem, czysto wiedeńskiem z n a 
czeniu tego słowa i piszą o „Secesją" mniej 
więcej z tego stanowiska, które zajęłaby także 
w obec tej kw estyi dama .sprzedająca jabika 
i wiśnie na „N aschm arkcie", chwalą sobie 
P rater ; wieżę św. Szczepana, wiedeńską 
„G em uthlichkeit" i wiedeńskie „złote serce", 
wyśmiewają dobrodusznie znane wady, chwalą 
z drżeniem w głosie i ze łzą w oku znane 
przymioty swoich rodaków , przedstawiają 
wiecznie te same ludowe, kaw iarniane i mie
szczańskie typy w wiecznie ten sam żarto
bliwy i życzliwy sposób, używając przy tern 
wedle potrzeby różnych okolicznościowych, 
z postępem czasu, wymaganiami wic -u „elek-
trycznośći i pary“ pobłażliwie się uczących 
choć w istocie zawsze tych samych zwrotów 
i dowcipów. Najsławniejszym przedstaw icie
lem tego gatunku jest Edward Pótzl, który 
jako matador reprezentuje ten  lodzaj w 
gazecie czytanej przez „inteligencyę". O n ie 
których jego felietonach niedzielnych i m iesz
czących się w nich nieraz napozór złośli
wych, choć w samej rzeczy n iesłychanie do
brodusznych— dowcipach na koszt jakiegoś 
obrazu w Secesyi a ino jakiejś innej zbro
dni — mówi się w pew nych kołach przez cały 
tydzień z zachwytem. Nie nia rzeczy, o któ
rej nie wiedziałoby się już naprzód, że osą
dzoną zostanie przez Potzla tak  a nie ina
czej, bo wieczne praw a zdrowego rozsądku 
wiedeńskiego nie ulegają żadneT zmianie i 
wszystkim dobrze są znane.

Do tej samej kate goryi można także 
zaliczyć felietonowych, popularnych zoolo
gów, botaników, geologów, chemików i me
dyków. Zaliczani ich do poczciwych telieto-* 
nistów ze w zględu na łagodny, uprzejm y i

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś ta b ela ryc zn e  i liczb ow e po 
20 hal. od jednego w ie rs za  m ia ry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzieuników S okołow skiego 
w" Lw ow ie  Pasaż Hausmanna I. S. i w  b h r z e  Lu d w i
ki Piohna ul. K a rola  Lud w ina 1.9; we F rancji w P a
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

się zgromadzić we środę. — Otwarcie sesyi 
odbyło się we wszystkich Sejmach w spo
sób tradycyjny  przemówieniami M arszałków, 
którzy wznieśli trzykrotny okrzyk na cześć 
M onarchy; w Sejmie szląskim przewodniczą
cy poświęcił gorące słowa pam ięci zmarłego 
króla, A lberta saskiego jako w iernego przy
jaciela Najjaśniejszego P ana w w ojnie i po
koju.

W Sejmie c z e s k i m  przedłożono p re
lim inarz budżetu krajowego na  r. 1902. Po
dług tego prelim inarza ogólne w ydatki wy
noszą 55,563.000 kor., pokrycie zaś 3,935.000 
koron. Na pokrycie niedoboru, wynoszącego
47,628.000 koron, ma być pobierany doda
tek  krajowy w wysokości 55 halerzy od ka
żdej korony bezpośrednich podatków pań
stwowych ; dalej ma być niedobór pokryty 
z dochodów podatku osobisto-dochodowego, 
z którego rząd część przeznacza dla kraju, 
z czego wypada na C z e c h y  1,485.000 ko
ron, oraz z dochodów od podatku spirytuso
wego w kwocie 3,611.000 koron. Pozotały 
niedobór w kwocie 3,351.000 kor. pokryty 
będzie z pożyczki krajowej, mającej się za
ciągnąć w wysokości 5,000.000 K.

Co się tyczy Sejmu m o r a w s k i e g  o, 
Slarische Correspondens donosi, że klub po
słów czeskich w tym  Sejmie, do którego to 
klubu należały wszystkie stronnictw a cze
skie, rozwiązał się z powodu w ystąpienia z 
niego Starńczechów i Mł'odo<yzeciiftw. Czasi 
w Sejmie morawskim dzielić się będą odtąd 
na trzy stronnictw a : siaroczeskie, młodocze • 
skie i narodowo-katolickie. W kwestyaeh na
rodowych wszystkie stronnictw a porozumie
wać się będą za pośrednictwem  swoich ko- 
misyj parlam entarnych. Czeskie stronnictw o 
katolicko-narodowe w Sejm ie morawskim 
ma uczynić wniosek naglący  w sprawie zmia.

m iły ton, którego używają zarówno przy opi
sie wybuchów wulkanicznych, trzęsienia zie
mi i zderzenia się planet, albo przebiegu 
cfioroby raka, dżumy i wyschnięcia szpiku, 
jak w obchodzeniu się z czytelnikiem , albo 
z czytelniczką. Spełniają mniej więcej tę sa
mą funkcyę, co czekoladki, które daje się 
dzieciom, jeżeli nie chcą zażyć w innej for
mie lekarstw a. N ieraz po przeczytaniu ta 
kiego felietonu ma się napraw dę wrażenie, 
że się zażyło coś pożytecznego, choć w isto
cie zażywa się częściej tylko czekoladkę. Ale 
są wypadki, że między tym i uczonymi felie
tonistam i zdarzy się napraw dę człowiek, któ
ry n ie  tylko zajmująąo_ mówi, ale także ma 
coś do mówienia. Takim  był u. p. F rance- 
soliini, którego nadzwyczaj jest szkoda, a 
który dotychczas nie ma godnego następcy. 
Co do felietonow ych botaników, to poczciwe 
ich serce, radujące się naszą wiosną, albo 
m dlejące ze w zruszenia ni widok kwiatu, 
jakiejś raz na sto lat kw itnącej, zamorskiej 
rośliny — ma swych stałych choć nie zbyt 
licznych wielbicieli. Czytając ich  felietony, 
ma się  ̂ n ieraz wrażenie, że muszą mieć 
włosy, jak  len  i bardzo ja sn e  praw ie wo
dniste oczy. A więc różnią się może od typu... 
który zresztą przeważa w tutejszym świecie 
dziennikarskim .

Przechodząc z kolei do drugiej katego- 
ryi, zdaję sobie dokładnie z tego sprawę, że 
użyty przezemnie wyraz „sentym entalni" nie 
charakteryzuje jej dość trafnie i ściśle. Ale, 
jestto  gatunek r.ak dziwnie złożony i tworzy 
tak odrębną m ieszaninę barw  i zapachów, 
że trudno właściwie o nazwę, wyczerpującą 
całą jego istotę. Żeby go wytłómaezyć, trze- 
baby może użyć metody historycznej i za
cząć od H euryka Heinego. Albo w ystarczył
by może jeden  jedyny  wyraz nie oznacza
jący tyle rodzaju sztuki, co — rasy. Jestto  
^całkiem „odrębna sentym entalność, która nie 
tylko tęskni, wzdycha i uśm iecha snę, m e
lancholijnie, ale zarazem zakochana je s t po 
uszy w swym ćsprit — i bawi się nim  jak  
błyszczącymi kam ieniam i albo perełkami, 
które naw leka na nitkę. Sentym entalność 
przez pół szczera przez pół ironiczna, a przy 
tem dziwnie próżna spoglądająca niejako po



ny ordynacyi wyborczej do Sejmu w tym  
kierunku, aby także w kuryi gm in wiej
skich wybory odbywały się bezpośrednio i 
aby każda gm ina była miejscem wyboru.

Bardzo burzliwy przebieg miało pierw 
sze — sobotnie — posiedzenie Sejmu K r a i n -  
s k i  e g  o. Z Lubiany donoszą, o tem  : Sło
weńscy posłowie katoliccy przedłożyli 12 
wniosków nagłych i chcieli je  uzasadnić do
piero przy końcu posiedzenia; posłowie F er- 
janczic i Schwegel oświadczyli jednak, że we
dług regulam inu uzasadnienie wniosków na
głych ma natychm iast nastąpić. W ywiązała 
sie bardzo burzliwa dyskusya Poseł Suster- 
szic zarzucił słoweńskim liberałom  i wiel
kiej własności, że mają zam iar popełnić ło- 
trostw a przy znajdujących się na porządku 
dziennym  wyborach do komisyj. Posłowie 
słoweńsko - liberaln i oraz z wielkiej w łasno
ści wśród wielkiego wzburzenia domagali się 
od p. Susterszica cofnięcia powyższych słów. 
M arszałek krajowy przywołali p. Susterszica 
do porządku i zadecydował, że uzasadnienie 
nagłych wniosków ma nastąpić dopiero pod 
koniec posiedzenia. P. Schaffar protestował 
przeciw  temu. N astępnie odbyły się wybory 
do komisyj. Po ich ukończeniu katoliccy po
słowie słoweńscy oświadczyli, że nie są za
dowoleni, ponieważ dano im o jeden  m an
dat w komisyach m niej, aniżeli dawniej. — 
N astępnie p. Susterszic zabrał głos celem 
uzasadnienia pierwszego wniosku naglącego, 
domagającego się zm iany ordynacyi wybor
czej do sejmu w duchu powszechnego, bez
pośredniego prawa głosowania. Przy tej spo
sobności w ygłosił p. Susterszic dw ugodzinną 
mowę. — N astępny mówca p. H ribar (ze 
stronnictw a liberalnego) powiada, że je s t za 
powszechnem prawem  głosowania, jednakże 
tylko pod tym  w arunkiem , iż oddawanie gło
sów będzie się odbywało bez wpływu ducho
wieństwa, które z ambon i w konfesyona- 
łach, zdaniem mówcy, wpływa na wybory. — 
P. Susterszic 'dom aga się przywołania H ri- 
bara za te słowa do porządku. Gdy zastępca 
M arszałka krajowego tego nie uczynił, p. Su
sterszic i inn i słow eńsko-katoliccy posłowie 
wszczęli piekielną wrzawę, stukając o pulpity, 
rzucając krzesłami, kałamarzami, gwiżdżąc, 
grając na trąbkach i t. p. N iesłychana wrzawa 
trw ała kilka godzin. W reszcie ponieważ głosu 
mówców nie było słychać, posiedzenie po 
7 - godzinnem trw aniu, zamknięto.

Także w sejmie b u k o w i ń s k i m  na po
siedzeniu sobotniem przyszło do starcia. M ia
nowicie po wyborach do komisvi

datów ruskich, ale tylko co do wyboru osób 
z klubu ruskiego zastrzeżono sobie wolną 
rękę; dowodem tego, że pp. P ihuliak  i Smal- 
Stocki zostali do kilku komisyj wybrani. N a
stępnie sejm na mocy §. 15 swego regula
minu odrzucił nieprzyjęcie wyboru do ko
misyj przez w spom nianych dwóch posłów ru 
skich.

O otwarciu sejmu i s t r y a ń s k i e g o  
donoszą z Oapo dT stria: Na sobotniem po
siedzeniu sejm u W łosi protestowali przeciw 
temu, że nowo zam ianowany zastępca Mar
szałka przem aw inł najpierw  po chorwacka 
a potem dopiero po włosku. P . Spinczic od
powiedział w im ieniu Chorwatów pro testu
jąc przeciw temu, że M arszałek zagajając 
sejm mówił tylko po włosku. Po załatw ieniu 
formalności posiedzenie zamknięto.

W  sejmie g ó r n o a u s t r y  a c k i m  
p. dr. M ayr uczynił wniosek o zniesienie 
myt krajow ych po upływie dziś obowiązują
cych kontraktów  dzierżawy w r. 1904. Pp. 
dr. Juger, Beurle i tow. uczynili następujący 
wniosek: Sejm wyraża nadzieję, że Rząd 
przy rokow aniach ugodowych z W ęgram i 
będzie energicznie bronił interesów  au stria 
ckiej połowy M onarchii i nie zawaha się na
wet przed zerwaniem  wspólności handlowo- 
cłowej.

W ydział krajowy G o r  y c y i przedłożył 
Sejmowi spraw ozdanie o utw orzeniu krajo
wego Zakładu dla ubezpieczenia bydła. Spra
wozdanie to przekazano komisyi.

W  sejmie s z l ą s k i m  na  wniosek n a 
glący p. Michejdy wybrano komisyę dla nie
sienia pomocy gm inom , dotkniętym  powo
dzią. P. Grasas uczynił wniosek o zmianę 
ordynacyi wyborczej do sejm u w tym duchu, 
aby było zaprowadzone powszechne tajne 
głosowanie.

Sprawy sejmowe.
W  sobotę po południu odbyły się w 

gm achu sejmowym obrady s e j m o w e g o  
K o ł a  p o l s k i e g o ;  w posiedzeniu wzięło 
udział także wielu posłów do Bady państwa.

Obradom przewodniczył prezes Koła 
polskiego w W iedniu, poseł A polinary J a 
worski.

Przedewszystkiem  wybrano komisyę 
m atkę, w skład której weszli posłowie - Sta-^: ,-.1—  ■»', 7 . —

N astępnie odbyła się ściśle poufna dy
skusya nad spraw ą ew entualnego porusze
nia w Sejmie znanej mowy malborskiej. D y
skusya z krótką przerw ą trw ała od g. 4 do 
9 wieczorem, a rezultatem  obrad je s t nastę
pująca uchw ała Koła sejmowego:

„Gdy oświadczenie w sprawie srogie
go ucisku rodaków naszych pod rządem 
pruskim , złożone w Sejmie d. 30 grudnia 
r. z. a następnie słowa, wypowiedziane przez 
P . M arszałka krajowego w dniu 21 czerwca
b. r., uczuciom i przekonaniom naszym dały 
należyty wyraz, przeto oświadczamy się 
przeciwko wszelkim wnioskom, jakieby w 
Sejmie w tym  względzie postawione być mo
gły i wzywamy członków Koła, by sie do tej 
uchwały zastosow ali'4.

#

Koło krakowskie posłów sejmowych od
było wczoraj po obradach Sejmu posiedzenie. 
Przeprowadzono dyskusyę polityczną, a n a 
stępnie obradowano nad wnioskami, które 
zamierzają postawić posłowie: S tanisław  Ję- 
drzejowicz i M ars. Pierwszy z nich  porusza 
sprawę kontroli nad Towarzystwami zaliczko- 
wemi, jedynem i, które dotychczas żadnej 
kontroli rządowej nie ulegają. — W  dysku- 
syi p. H u p k a  podniósł lichwiarski ch a ra 
k ter działalności wielu tych Towarzystw.

W niosek posła M a r s a ,  poparty wy
czerpującymi motywami, domaga się od W y
działu krajowego zwołania ankiety w sprawie 
reformy gospodarstwa szpitalnego w naszym 
kraju.

P. H u p k a  poruszył wreszcie sprawę 
w ydania rozporządzeń wykonawczych do ustaw 
komasacyjnych.

Wczoraj przed południem  odbyły się 
w dalszym ciągu obrady Koła posłów kra
kowskich.

*
Klub demokratyczny ukonstytuow ał się 

wczoraj, wybierając prezesem p. .Rayskiego, 
zastępcami prezesa pp. Romanowicza i Ma
łachowskiego, sekretarzam i pp. Merunowicza 
i Loew ensteina. N adto wybrano komisyę par
lam entarną, w skład której wchodzą z urzę
du prezes, obaj wiceprezesi i sekretarze, oraz 
w ybrani dodatkowo pp. Jah l, Jabłoński i 
Rutowski.

W klubie zgłoszono kilka wniosków, 
między innym i p. M aryewskiego w sprawie 
organizacji nadzoru przez W ydział krajowy 
nad kasami oszc.zpdnnó—' ----- ;--

Wczoraj o godzinie 4 po południu ze
brała się komisya-matka dla dokonania pro
pozycji wyboru poszczególnych komisyj. Ko
m isya-matka w ybrała ze swego grona subko- 
mitet, który zajął się ułożeniem p ro p o zy c ji.
0  godzinie 7 wieczorem zebrała się ponownie 
komisya-matka, ułożyła propozycję, przyezem 
uchwalono postawić dziś w Izbie wniosek o 
wybór jeszcze dwóch komisyj. a mianowicie: 
komisyi dla reform  agrarnych, oraz komisyi 
wodnej.

*
O mowie JE . P. M arszałka krajowego, 

którą otworzył obrady Sejmu w sobotę, Czas 
zamieszcza następujące u w ag i:

„Mowa, którą M arszałek krajowy zagaił 
dzisiejsze posiedzenie sejmowe, ma wybitne 
polityczne znaczenie. Trzy przedewszystkiem  
mom enta należy w niej podnieść: zajęcie 
stanowczego stanow iska wobec późnego zwo
łan ia  Sejmów; wskazanie zapowiadającej sie 
pomyślnie, skutkiem uchw alenia budżetu sa- 
nacyi parlam entu; wreszcie donośne, bo z 
ust M arszałka krajowego wychodzące wezwa
nie społeczeństwa, do gorliwej pracy, jedynie 
zapewniającej rozwój.

Słowa M arszałka, który przestrzegał 
przed pustem i dem onstracjam i, przed czczy
mi frazesami, pow inny się rozejść szerokiem 
echem po kraju. Sejm, który oklaskiwał g o 
rąco te zwłaszcza ustępy mowy M arszałka, 
łączył się z nim  i dzielił jego uczucia. To 
silne, męskie, stanowcze podkreślenie pro
gram u narodowego, polegającego na rozwi
jan iu  realnej pracy i na unikaniu  niszczą
cych siły m arnych dem onstraeyj, ma. zw ła
szcza w obecnej chwili, doniosłe znaczenie. 
Znaczenie to pojęli wszyscy. W idocznem było 
w całej sali, że za M arszałkiem krajowym 
skupiły się zastępy, że w naszym Sejmie, 
m ającym  w swojej tra d y c ji wyrobienie poli
tyczne, niezwykłą pilność i sumienność, nie 
znajdą odgłosu żadne niedojrzałe porywy —
1 że obecnie Sejm trad y c ję  tę utrzym a".

f  Król Albert Saski.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość. w 

towarzystwie generalnego ad ju tan ta  genera
ła  kaw aleryi kr. Paara i świty, w yjechał 
wczoraj z W iednia do Drezna na no.<n-7.o!>

l-‘ - -

„w jjwł-j tłJŁiauajiiiu iiy tj Komi- 
syjnej bynajm niej nie zmniejszono liczby m an

Skołyszewfiki, Stadnicki, Zdzisław Tarnowski 
M ieczysław U rbański, W iśniewski, Wodzicki.

t i-HAJ jLlU.C| £5. JiJ.1
J.tu /j W 21 U. O W Sk.L \ 1 J 1 ■. guzy innem i o połączenie obsza

rów dworskich z gminami.

r  ~ /.<■.. wy w \ Oli. CŁO)).O"
no południu ks.ssą: w sobotę o godzinń 

kardynał Kopp dokonał w Sybiilenort po
kropienia zwłok zm arłego króla w obecno
ści króla Jerzego, królowej-wdowy i rodziny

każdem zdaniu, zwrocie lub ustępie, w lu
stro i uśm iechająca się do siebie filuternie i 
czule.

Piszą o wszystkiem, piszą o życiu i 
wszystkich jego ważniejszych, a naw et dro
bnych i banalnych objawach. Piszą o wę
drówce dusz i o jour-fiocach, o starowie- 
deńskiej porcelanie i sercu szesnastoletniej 
dziewczyny, o Ludwiku XV. i o włoskich ho
telach. Zresztą są także aktualni; opromie
n ia ją  swą felietonow ą poezyą tem aty nie 
starsze nad  dwa tygodnie. Spali się bazar 
w Paryżu, albo zgubi sław na aktorka bro
szkę z brylantam i, uwolni sędzia biedną wy
robnicę za chleb skradziony, albo nie uwol
n ią  D reyfusa — to z pewnością za jak iś 
czas ukaże się w pewnej wielkiej gazecie, 
cieszącej się słusznie czy n ie słusznie głośną 
felietonową sławą —  causerie naznaczona 
krzyżykiem, albo trzem a kropkami, m ałem  
albo w ielkiem  „X “, w której zdarzenie to 
przem ieni się w —  arcydzieło liczące 250 do 
300 wierszy.

Felietony te m ają swój nieokreślony 
rytm . S tają się do siebie pod tym  względem 
coraz więcej podobne, tak, że trudno już od
różnić krzyżyka od trzech kropek, albo 
m ałego iksa od wielkiego. Jest to mniej 
więcej ry tm  spadających kropli deszczu. 
Krótkie, bardzo nerwowe zdania, działające 
nieraz jak  gest ręką, jak  skrzywienie ust, 
albo błyśnięcie okiem, zdania składające się 
nieraz z trzech lub dwóch, nieraz naw et ty l
ko z jednego  słowa. M ają także swój oso
bny — że tak powiem okrągły styl w bu
dowie felietonu. Nim wezmą się do pisania 
m ają już z pewnością w głowie jak iś  „mo
tyw przew odni11, jakiś refren  powtarzający 
się ideowo lub zewnętrznie kilkakrotnie w 
ciągu felietonu, a nadający mu pi zez to 
szczególny „nastrój “, pozór jakiejś głębszej 
m yśli, której tam  zazwyczaj nie ma. Je s t 
także pew na wyrobiona już m aniera eo do 
zakończenia, które ma działać zarazem do
wcipnie i lirycznie, tworzyć rodzaj poety
cznego domyślnika... na to, żeby drgał w 
duszy czytającego długo po przeczytaniu.

(Dokończenie nastąpi).
Tom asz Czaszka.
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l  JjfEM

(„Ostatnie d o i Pekinu1' przez Piotra L o tt ego).

(Ciąg dalszy).

O s t a t n i e  d n i  P e k i n u .
I.

Pekin, I maja.
W róciłem wczoraj z mojej pielgrzymki 

do grobowców cesarskich po czterech pra
wie dn iach  podróży, jakby we mgle, wśród 
„w ichru żółtego" pod ciężkiem słońcem, przy- 
ćmionem kurzawą. I  jestem  znowu w cesar
skim P ek in ie  przy naszym główno dowodzą
cym generale, w tym  samym pokoju półno
cnego pałącu. Term om etr wczoraj pokazywał 
40 stopni w cienia, dziś tylko 8 (trzydzie
ści dwa stopnie różnicy we dwadzieścia czte
ry  godzin). W iatr mroźny miecie kroplami 
deszczu, pomięszanemi z płatkam i śniegu, a 
po nad Letnim  pałacem bliższe góry posy
pane śniegiem-

A przecież znajduje się wiele osób we 
F ra n c ji, które się skarżą na naszą niestałą 
w io sn ę! . . . .

Wróciwszy z mojej wycieczki, miałem 
natychm iast udać się z powrotem clo Taku, 
a stam tąd do eskadry, tymczasem generał, 
k tóry wydaje ju tro  wielki _ festyn dla gene
ralnych sztabów wojsk zjednoczonych, był 
tak uprzejmy, że m nie zaprosił i zatrzymał, 
musiałem więc znowu telegrafować do admi
rała, prosząc go przynajm niej o trzy dni 
zwłoki.

Wieczorem przechadzam się po placu 
Pałacu Rotundy w towarzystw ie pułkownika 
M archand, w m roku dnia słotnego, który za
padł za wcześnie, pod chm uram i, które w iatr 
pędzi i rozdziera, a w chw ilach jaśniejszych 
widzimy tam  w dali, po nad Letnim  pała
cem ciągle ten  sm utny śnieg biały....

Wokoło nas ogrom ne zamięszanie z po

wodu przygotowań do festynu, kontrastujące 
z zamięszanieru wojny i śm ierci, które wi
działem tutaj zeszłej jesieni. Żuawi i strzel
cy afrykańscy wesoło się uwijają, nosząc 
drabiny, draperye, stosy liści i kwiatów. 
Wokoło pięknej pagody, zawsze połyskującej 
emalią, laką i złotem, stare stuletnie cedry 
przem ieniono na owocowe drzew a; uświęco
ne prawie ich gałęzie dźwigają tysiące żó ł
ty ch  baloników, w yglądających jak  wielkie 
pomarańcze. A od jednych  do drugich drzew 
przeciągają łańcuszki, na których wiszą w ień
cami la tarn ie  chińskie.

On właśnie, pułkownik M archand, pod
ją ł się urządzenia tego festynu i pyta mnie: 

_ Sądzisz pan, że to będzie dobrze? 
Powiedz pan otwarcie, czy myślisz; że to 
wszystko na prawdę odstąpi nieco od zwy
kłej banalności? Bo widzi pan, chciałbym  
urządzić to lepiej, niż to co inni już zrobili....

Inn i, to Niemcy, A m erykanie i wszyscy 
ci, którzy urządzali festyny poprzednio. I mój 
nowy przyjaciel, od pięciu czy sześciu dni 
roztoczył iście gorączkową czynność, pragnąc 
uskutecznić coś, czego n ik t dotychczas nie 
widział, pracując do późnej nocy z ludźmi, 
którym potrafił udzielić swego zapału, w kła
dając w tę^ robotę dla przyjem ności tyle 
gorliwej woli, ile jej m iał, prowadząc da
wniej w Afryce swój dzielny oddział. Od 
czasu do czasu jednakże, uśmiech na jego 
tw arzy daje do poznania, że tutaj o n  s i ę  
b a w i  — i nie bardzo tragicznie wziął by 
do serca możliwą przegranę, gdyby naprzy- 
kład w icher i śnieg zepsuł mu jego czaro
dziejskie zamiary.

A le napraw dę zaczyna nas już niecier
pliwić ten  brzydki czas, ta ciem ność! Jak  so
bie poradzić, kiedy cały festyn ma się odbyć 
w łaśnie na dworze, na tych tarasach zlanych 
deszczem, na k tórych w icher północny sza
leje ! A ilum inacya, a velum , które mają za
ciągać? A panie, które pomarzną w balo
wych stro jach?... Bo będą tu naw et panie, 
tutaj, w samem sercu „Żółtego m iasta"...

W łaśnie silniejszy podm uch w iatru zry
wa szereg żyrandolów z perłam i już zawie
szonych na gałęziach stu letn ich  cedrów i 
w ywraca wazony z kwiatami, które setkami 
tu zniesiono dla ożywienia tych zniszczo
nych ogrodów...

3 maja.

Posłańcy rozbiegli się na wszystkie czte
ry  strony Pekinu, aby zapowiedzieć, że fe
styn zostaje odłożony na pojutrze, sobotę, z 
powodu niepogody. I  m usiałem  znowu te le
grafować do adm irała z prośbą o dalszy u r
lop. W yjechałem  na trzy dni, a prawie cały 
miesiąc siedzę; noszę teraz bieliznę i suknie 
pożyczane od kolegów tutejszych.

Mam zaszczyt jeść dziś śniadanie, u 
naszego sąsiada z „Żółtego m iasta", m arszał
ka, W aldersee.

W  części pałacu, której pożar nie do
sięgną!, jest sala fornirow ana kolorowani drze
wem z ażurowemi boazervam i; stół nakry ty  
dia m arszałka i jego sztabu — wszyscy ci 
panowie correct, um undurow ani, nieskazitel
nie wojskowi, w fantastycznych ram ach czy
sto chińskiego otoczenia.

Po raz pierwszy w życiu zasiadam do 
jednego stołu z oficerami niem ieckim i i nie 
przeczuwałem mimowolnej przykrości, jakiej 
doznaję, przychodząc jako gość zaproszony— 
Te wspom nienia z przed 'trzydziestu la ty!
i te wrażenia, które uczynił na mnie s tra 
szny rok!...

Och! ta  długa zima 1870 r. spędzona 
na tu łan iu  się, na nędznym , małym statku, 
narażonym  na wichry i burze, w około w y
brzeży pruskich! Mój urząd czuwającego w 
tych  czasach, gdy byłem  jeszcze prawi* 
dzieckiem, w zimno, na wysokim maszcie 
Przypom inam  sobie w yraźnie na czarnym  ho
ryzoncie kadłub pewnego statku, „Koenig W il
helm ", puszczonego w pogoń za nam i. gdy rzu
cane z jego pokładu g rana ty  skakały czasem 
za nam i po lodowatej wodzie... A nasza roz
pacz w tedy gdyśmy czuli, aft nasza rola tak 
nieprzydatna na tem  m orzu!... Dowiadywa
liśmy się co się dzieje bardzo późno; wia
domości przychodziły do nas tak rzadko, w 
postaci złow rogich kopert zapieczętowanych, 
które się otwierało z drżeniem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



królewskiej. N astępnie wygłosił ks. kardy
nał mowę, w której w wymownych słowach 
sławił działalność zm arłego króla; w końcu 
odmówił modlitwę na in tencyę króla Jerze
go i jego rodziny. O “godzinie 4 po południu 
zwłoki przeniesiono do oczekującego ich oso
bnego pociągu, gdzie je  złożono w wagonie, 
wybitym kirem. Pociąg odjechał niezwło
cznie do Drezna, a z nim także rodzina kró
lewska i kiY>l Jerzy.

W  Lóbau, to jest na pierwszej stacyi 
w Saksonii, oczekiwali żałobnego pociągu 
m inistrowie sascy, naczelnicy władz, gene- 
ra lic y a ; król Jerzy  wysiadł z pociągu, po
czerń nastąpił szereg przemówień naczelni
ków władz. N astępnie udał się pociąg w 
dalszą podróż i przybył do Drezna, gdzie 
eksportacya zwłok do kościoła dworskiego 
odbyła się w edług program u. Już w kilka 
godzin przed przybyciem specyalnego pocią
gu zebrały się na placu przed dworcem tłu 
my publiczności. W zdłuż ulic, którem i prze
chodził kondukt, ustawiono szpaler wojsko
wy. Gśmiu urzędników poniosło trum nę i 
ustawiło ją  we w spaniale przyozdobionym 
pawilonie, gdzie odbyło się pokropienie 
zwłok. P rzy  tym  akcie obecny był król J e 
rzy z buławą m arszałka polnego w ręee, na
stępca tronu F ryderyk  A ugust i i. N astę
pnie trum nę poniesiono do kościoła, gdzie 
odprawiono żałobne modlitwy.

Wczoraj w południe w kościele dwor
skim wystawiono zwłoki króla saskiego, do 
puszczając do oglądania ich publiczność. 
N a trum nie złożony jest wielki wieniec z na
pisem : „K ochanem u mężowi — żona“ B ar
dzo ładny w ieniec złożono od obojga car
stwa. Przy w ystaw ieniu zwłok byli obecni 
członkowie obu Izb, (reprezentanci prasy i 
tłum y publiczności. Król Jerzy  i królowa- 
wdowa w ciągu południa m odlili się u tru 
m ny. N astępnie  król Jerzy przyjął w sali 
tronowej m inistrów  i prezydentów  obu Izb i 
ślubował, iż utrzym a i bronić będzie kon- 
stytucyi.

Z powodu śm ierci króla A lberta zarzą
dzono sześciotygodniową żałobę krajową. Do 
dnia 29 lipca nie będą się odbywały żadne 
zabawy publiczne.

Z prasy rossyjskiej.
Nowojc W rem ia  wskazuje na niebez

pieczeństwo grożące Eossyi ze strony N ie
miec z powodu kolei bagdadzkiej i p isz e : 
>,Przeprowadzenie kolei bagdadzkiej zbliży 
Persyę do Niemiec i wytworzy ścisły zwią
zek ekonomiczny pomiędzy obu państwami. 
Tu przyjemna przyszłość atoli nie zupełnie 
zadawalnia kulturtregerów  niemieckich, gdyż 
nastan ie  dopiero za szereg lat, t. j.' po ukoń
czeniu budowy rzeczonej kolei. A niemieccy 
politycy nie chce czekać tak długo; radziby oni 
rozpocząć roboty niezwłocznie i uważają to za 
możliwe. Towary niem ieckie już dzisiaj mo
gą iść do Persy i przez T rapezund i Taury- 
dę. Niem cy jednak nie mogą zadowolić się 
samym im portem  i potrafią zorganizować 
prawidłowy wywóz bawełny azyatyckiej i 
innych  artykułów  naturalnych  Persyi. Zape
w nienia Niemców, iż zapędy tego rodzaju 
dotyczą tylko interesów ekonomicznych, bez 
żadnego związku z polityeznemi, nie wytrzy
m ują k ry tyk i: obie te sfery interesów bo
wiem tak ściśle łączą się z sobą na W scho
dzie, że rozdzielać ich niepodobna. U tw ier
dzenie się przeto Niemców na wybrzeżach 
zatoki Perskiej i w Mezapotamii, prosta linia 
kolejowa, która zwiąże te kraje z H am bur
giem, w niedalekiej przyszłości oddadzą wię
kszą część Persyi w ręce niemieckie. Zre
sztą i bez kolei bagdadzkiej posuwają się 
Nieincy w Persyi coraz bardziej, wdzierając 
się od strony Mniejszej Azyi i zalewając ry 
nek swemi towarami, powoli, krok za kro- 
kiemj^systematycznie, z właściwą sonie ener
gią i wytrwałością. Czy może Rossya — koń
czy Nowoje W rem ia  — patrzeć spokojnie 
na to, jak  Niemcy, zawładnąwszy Azyą 
Mniejszą, zawojowują obecnie P ersyę? Zda
je się, że nie, a przeto należy walczyć, na
leży iść naprzód, aby nie stało się to samo, 
co powoli, niepostrzeżenie stało się z w pły
wami roe«yjsk'mi nad Bosforem i w Azyi 
Mniejszej. Trzeba więc działać, działać przy 
pomocy tych sam ych środków, jak ich  uży
wają nasi przeciwnicy. Rossya powinna na 
niem iecką kolej antylijską w Azyi M niej
szej i na przyszłą bagdadzką odpowiedzieć 
budową kolei do Persyi, która od sieci kau
kaskiej pójdzie dalej w głąb Persyi, tam, 
gdzie niebezpieczeństwo jest największe."
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Lwów', 23 czerwca.
— JE. P. Minister dla Galicyi dr.

L eonard  Piętak przybył do Lwowa w celu 
^zięcia udziału w pracach Sejmu i zamieszkał, 
u pp. radcostwa Franzów.

—  Ks. Arcybiskup Bilczewski powró
cił z wizytacji kanonicznej do Lwowa.

— Ks. Metropolita Szeptycki przybył 
dziś na wizy tacy ę kanoniczną doJProszowej koło 
Mikuliniec, zkąd we środę uda się do Łubianek 
koło Zbaraża.

— Z notaryatu. P. Minister sprawie
dliwości przeiiiósł notaryuszy: Maryana Włady- 
czyfiskiego ze Starego Sambora dbrJaworj»vgp, a 
Wilhelma Petry’ego z Żabiego do Starego Sam
bora.

— Z Uniwersytetu. P. Leon Arnold, 
rodem z Czerniowiec, otrzymał na tamtejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

— Pp. Paderewscy przybyli do Lwowa 
w sobotę wieczorem o godzinie 9 min. 16. Na 
dworcu oczekiwały ich delegacye Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, komitetu budowy kościoła 
św. Elżbiety i kolumny Mickiewicza, dyr. Pawli
kowski, prof. Neuhauser, dyr. Spetrino i w. i. 
Wysiadającego z wagonu mistrza powitał imie
niem zebranych p Krechowiecki, wręczając pani 
Paderewski ej śliczny bukiet kwiatów. Pp. P a
derewscy zamieszkali w hotelu Europejskim .

Wczoraj rano o godzinie 11 odbyła się 
próba koncertu dzisiejszego; połączonemi orkie
strami teatralną i Towarzystwa muzycznego dy
rygował p Spetrino. Wieczorem byli pp. Pade
rewscy obecni na przedstawieniu teatralnem 
„Dramatu Kaliny", śledząc z zajęciem doskonałą 
grę naszych artystów.

P. Paderewski oświadczył znajomym swoim, 
iż obecny pobyt swój we Lwowie poświęca je 
dynie myzyce, nie mógłby więc korzystać z ża
dnych zaproszeń na rauty, bankiety i t. p. Do 
woli więc mistrza muszą się rade nie rade za
stosować nasze towarzystwa literackie i artysty
czne, choć — o ile wiemy —  pragnęły one i 
ze swej strony przyjąć znakomitego wirtuoza i 
kompozytora sercem całem.

— P. Kozakiewicz, znany tłómacz dzieł 
Henryka Sienkiewicza na lAzyk francuski, spę
dził sobotni wieczór w Kole literacko-artysty- 
cznem w li cznem gronie artystów, dziennikarzy 
i literatów. Miłą pamiątką zebrania stanie się 
niezawodnie fotografia wszystkich obecnych, 
zdjęta przy magnezyowem świetle. P. Kozakie
wicz udał się ze Lwowa do Pragi, -śldid wraca 
z powrotem na stały pobyt do Paryża. Z wy
cieczki ostatniej przywozi wiele ciekawych no
tatek i fotografij, przez siebie samego zdjętych, 
między innemi z Dblęgorka i mieszkania Elizy 
Orzeszkowej.

— Kolej Lwów-W inniki-Podhajce.
W soboto wieczorem odbyło sio w gmachu ra
tuszowym posiedzenie komisyi kolejowej Rady 
m. Lwowa, celem obmyślenia środków, jakich 
użyć należy, aby zabezpieczyć interesa miasta ze 
względu na budowę tej kolei. W ciągu dysku
s ji poseł dr. Głąbiński zawiadomił zebranych., 
iż w  ostatnich dniach, w skutek stanowiska, 
zajętego przez koncesyonaryuszy tej kolei, do 
których między innymi nalemj JE. hr. Koman 
Potocki, dr. Czyżewicz i poseł Wajfewski, przy
brały dla Lwowa obrót niepomyślny i że jest 
możliwem, iż dworzec nowej kolei nie stanie na 
Łyczakowie, jak  tego domaga się gmina. Konce- 
syonarynsze są bowiem za trasą tańszą, a sprze
czną z interesami Lwowa.

Dziś odbędzie się zgromadzenie kon
cesyonaryuszy, którzy powezmą ostateczne u- 
chwały. Jutro odbędzie się posiedzenie ko
misyi kolejowej, Bady miejskiej, a na środę dla 
sprawy tej będzie zwołane posiedzenie Eńdy 
miejskiej, która uchwali, jakie ma zająć -stano
wisko wobec uchwał koncesyonaryuszy.

— Komitet wykonawczy wiecu na
uczycieli szkół ludowych odbył wczoraj w sali 
tutejszego Towarzystwa pedagogicznego posie
dzenie, na którem debatowano nad znanym pro
jektem. Wydziału krajowego co do polepszenia 
płac nauczycieli ludowych.

Po krótkiej dyskusji uchwalono jedno
myślnie nie odstępować od żijflStń swoich wyra
żonych już poprzednio w licznych petycyach do 
Sejmu a zdążających do zrównania płac nauczy
cieli z płacami urzędników państwowych trzech 
ostatnich rang i w myśl tych żądań przygoto
wać na jesięnną kadencję sejmową odpowiedni 
projekt nowej ustawy szkolnej. Na razie posta
nowił komitet wysłać deputacyę do JE. P. Mar
szałka kraju i posłów sejmowych z prośbą o 
poparcie tych żądań w pełnej Izbie. Dziś przed 
południem miała udać się deputacya, złożona z 
członków komitetu do całego szeregu posłów, aby 
przedłożyć postulaty nauczycielstwa i prosić ich 
o poparcie.

— Newa stacya telegrafu. Dyrekcya 
poczt i telegrafów ogłasza: Z dniem 1 lipca b. r. 
otwartą zostanie wUścieczku (pow. Zaleszczyki) 
przy istniejącym tamże urzędzie:' pocztowym sta
cya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną.

— Fundusz pożyczkowy gmin i spó
łek wodnych. Wydział krajowy postanowił 
przedłożyć Sejmowi wniosek, ażeby dla utworzo
nego na podstawie uchwały z dnia 17 lutego 
1898 funduszu pożyczkowego dla powiatów, 
gmin i dla spółek wodnych,-’ Sejm wyznaczył 
dalszą dotacyę w kwocie 1 miliona K., która 
wpłynąć ma do tego funduszu w dziesięciu ró
wnych rocznych ratach, począwszy od r. 1902.

Z „ L r tn i" . Z powodu koncertu J. I. 
Paderewskiego próba chórów mieszanych „Lu
tni" została odłożoną z poniedziałku, d. 23 b. m., 
na czwartek, d. 26 b. m. Próba środowa nie 
odbędzie się.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
IV we Lwowie. A§ W zakładzie głównym od
bywały | |ę  egzamina dojrzałości od 17 do 20
b. m., pod przewodnictwem profesora Uniwer
sytetu lwowskiego dr. Ludwika Finkla, jako 
delegata Bady szkolnej krajowej.

Swiadeetwp dojrzałości z odznaczeniem o- 
trzymali: Alle-iliand Ignacy. Sośnicki Kazimierz, 
Szwedzicki Władysław

Świadeątwo dojrzałości otrzymali: Alles 
Wolf, Bombach Izrael, Borowiczka Maryan, Bur
ger Jakowka, Feli Izrael, Feli Juliusz, Fisch- 
bein Adolf, (jfewlik Mieczysław, Grodl Maryan, 
Hładij Michał, Horowitz Salomon, Jurowicz Fe
liks, Kaczurba Feliks, Kapuściak Maryan, Kiełb 
Zygmunt, Knoblocn Ernest.

Jednemu uczniów; publicznemu pozwolono 
składać egzamin poprawczy po feryach, jeden 
eksternista reprobowany na rok.

B) W oddziałach równorzędnych odbywały 
się egzamina dojrzałości od 17 do 21 b. m., 
pod przewodnictwem radcy rządowego p. Ema
nuela Wolffa, dyrektora lwowskiego II gimna
zjum, jako dejegata Rady szkolnej krajowej.

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem o- 
trzymali: Parnes Zygmunt, Zagórski Mieczysław.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Kante- 
cki Stefan, Kosiba Jozef (ekst.), Kretschmer 
Kazimierz (ekst.), Michniewicz Roman, Musia- 
nowicz Adolf, Peczenyk Abraham, Pelczarski 
Józef * (t kst.), Piechowski Seweryn, Ptasiewicz 
Jan, Roth Adolf, Sabiński Artur, Scluichter Ja- 
kób, Seidel Mieczysław, Selinger Wolf Staufer 
Ludwik, Steising-Turczyński Zbigniew, Sułkow
ski Zdzisław, Tyszkowski Bronisław, Ujejski 
Alfred, Werber Leopold, Wieczorek Jan, Żela
zowski Tadeusz.

Czterem uczniom publicznym i 8 ekster- 
nistom pozwolono składać egzamin poprawczy 
po feryach.

— Popis szkoły śpiewu solowego, zosta
jącej pod kierunkiem p. Aleksandry Dąbrowskiej, 
który się odbył we środę w sali Domu naro- 
dnego wobec licznie zgromadzonej publiczności, 
okazał, że szkoła ta, prowadzona doskonale i 
nadzwyczaj sumiennie, stoi zawsze na tej samej 
uznania godnej wysokości. Uczenice i uczniowie 
rozwijają się w niej pod względem muzykalnym 
właściwie i mają głosy stawiane umiejętnie. 
Popisywał się długi szereg młodzieży, oklaski
wany gorąco. Nie brak tu talentów, którym pię
kną rokować można przyszłość, jeżeli.... zechcą 
się poświęcić sztuce.

— Roboty publiczne we Lwowie. Ma
gistrat miasta Lwowa postanowił przystąpić w 
najbliższych dniach do rozpoczęcia następują
cych robót:

1. Budowy kanału, od ul. Gródeckiej przez 
ul. Kubasiewicza, zkąd jedna gałęź pójdzie przez 
grunta dominikańskie do ul. Lenartowicza, druga 
gałęź v,aś przez Bajki do t. zw. Dzikiego rowu, 
zasilającego stawy „Sobka", Maryonowej i t. d. 
Kanał ten wielkiej długości ma ważne znaczenie, 
albowiem odwodni i osuszy obszerną płaszczyznę 
Nowego Świata i przyozy ni się wielce do jęj 
uzdrowienia. 2. Budowy kanału od górnej jfczę- 
ści ul. 'Łyczakowskiej przez tę ulicę, dalej ul. 
św. Piotra i Pawła do Pasieki w ul. Kocha
nowskiego. 3. Budowy kanału w ul. św. Zofii 
od Zakładu ciemnych do ul. Pułaskiego, Po
nadto wykonane zostana roboty w Pełtwi i P a
siece, a to: 1. zasklepienie Pełtwi w ul. Ścieżko
wej i od ul. Zyblikiewieza do ul. Na Skałce, 
dalsza zaś część od ul. Na Skałce przez ul. J a 
błonowskich, aż do mostu w ul. Stryjskiej zo
stanie wyposadzkowana; 2. wyposadzkowanie
dna Pasieki na przestrzeni od szkoły wetery- 
naryi do ul. św. Piotra. Ogólny koszt tych robót 
wyniesie w przybliżeniu 400.000 koron.

— Przystanek osobowy Kuzira, po
łożony na szlaku Lwów-Itzkany między stacja
mi Kuczurmare i Hliboka, został z dniem 7go 
czerwca 1902 otwarty dla ruchu publicznego. 
Bilety jazdy z wymienionego przystanki.- wyda
wać będzie strażnik w strażnicy nr. 238, a 
ekspedycja pakunków odbywać się będzie przy 
pociągach. — Ozasy odjazdu pociągów, zatrzy
mujących się w tym przystanku, zawarte są we 
wszystkich rozkładach jazdy.

—  Walne zgromadzenie krajowego 
Związku przemysłowego odbędzie się dnia 30
b. in. o godz. 5 po południu w lokalu Związku 
(Cliorążczyzna 17).

— Slub. Dnia 8 lipca odbędzie się ślub 
lar. Janiny Konarskiej, córki Stanisława i Qe- 
cylii z hr. Tarnowskich hr. Konarskich, z p. 
Mścisławem Zakrzew-skim, właścicielem dóbr.

A  Zamach sam obójczy. W sobotę wie
czorem usiłowała odebrać sobie życie w pomie
szkaniu własnem, przy ul. Kochanowskiego 18, 
1 7 -letnia Antonina Gołębiecka, córka szewca, 
zażywszy sporą dozę terpentyny z jakąś do
mieszką.

Wezwane pogotowie staeyi ratunkowej po 
przepłukaniu żołądka odwiozło Gołębiecka do
szpitala powszechnego.

Powód samobójczego zamachu niewiadomy.
A  Kronika policyjna. Do sklepu krawca 

Bednarczyka, przy ul. Czarnieckiego, dostali się 
wczoraj w nocy złodzieje i zabrań 7 sztuk su
kna, 2 pary spodni i kamizelkę, łącznej warto
ści 500 K.

Zgubiono w ul. Kazimierzowskiej czarny 
pulares z kwotą 40 K. i dwoma złotymi pier
ścionkami.

— Przejechanie. Dorożkarz nr. 247 ja 
dąc wczoraj szybko i nieostrożnie ulicąjKarola 
Ludwika, najechał na zamiatającego ulicą za- 
robnika Antoniego Kaczmarka “i okaleczył go 
silnie w rękę. Pogotowie towarzystwa ratunko
wego udzieliło mu pierwszej pomocy.

— Wycieczka naukowa. Profesor III 
ginmazymn w Krakowie p. Bronisław Gustawicz 
otizymał stypendyum Ministerstwa oświaty na 
badania naukowe i w czasie feryj wakacyjnych 
udaje się do Łużye, aby tam przeprowadzić 
szczegółowe naukowe badania etnograficzne. Prof. 
Gustawicz po powrocie ogłosi wynik swych ba
dań nad szczepem Serbo-łużyckim, który miino 
zalewu germańskiego i 1000 - letniego prześla
dowania, potrafił dotąd oprzeć się nawale i u- 
trzyiifjje język i obyczaj ojczysty.

— W Krakowie na Wawelu odbył się 
ślub p. Korolewiczównej, artystki Opery war
szawskiej, z p. Weydą, prawnikiem, rodem ze 
Lwowa.

— Pomnik dla Kordeckiego. W ko
ściele 00. Paulinów w Krakowie odbędzie sie 
we środę, 25 b. m., o godzinie 10 rano odsło
nięcie pomnika poświęconego pamięci ks. Augu
styna Kordeckiego, przeora na Jasnej Górze. 
Pomnik stanął w bocznej nawie przy ołarzu 
Matki Boskiej Częstochowskiej.

— Aresztowanie oszusta. W Drohoby
czu aresztowano w sobotę byłego przedsiębiorcę 
kopalń wosku Izraela Liebermana, pod zarzutem 
spełnienia szeregu oszustw, które sięgać mają 
krociowych sum.

— Prezesem czeruiowieekiej Izby han
dlowej i przemysłowej wybrany został p. Naftali 
Tittinger, radca cesarski.

— Dom akademicki w Czernicwcach.
W sobotę po południu odbyło się w Czernio- 
w^ach uroczyste położenie kamienia węgielnego 
pod „Dom akademicki".

— Kradzież pieniędzy, w kościele.
Z Czerni o wie'c‘ donoszą, że niewyśledzeni dotąd 
sprawcy, włamawszy się do zakrystyi §t . or. 
kościoła w Koemaniu, rożbili kasę kościelną i 
zabrali około 60 K., nadto książeczkę kasy po
cztowej na 616 K. 98 h  i różne kwity.

— P. Wojciech Kossak, jak donosi 
D ziennik Poznański — przedstawiwszy '<J^sar- ; 
sklej parze niemieckiej w swej pracowni w Mon- 
bijou ostatnią swą prace, olbrzymi portret ce
sarza ze świtą, udał się do Poczdamu i tam 
generał-adjutantowi cesarza, von Plessen, oznaj
mił swe postanowienie opuszczenia Berlina. P. 
Kossak prosił generała o wyrażenie w jego imie
niu wdzięczności cesarzowi za to-, eo osobiście 
doznał dobrego od niego, z żalem jednak wyra
ził niemożność pozostania dłużej w Berlinie 
wobec dzisiejszych warunków.

W tych dniach zaś wyjechał p. W. Kos
sak do Paryża, aby tam wynająć pracownie i 
urządzić mieszkanie dla swej rodziny.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra
kowie, Jan Chranicki, w tjjran  z r. 1S63, by ły  
profesor w liceum 00. Jezuitów w Moulin we 
Francji, w 71 roku życia.

W Stanisławowie, dr. Wilhelm Rauch, 
adwokat krajowy, w 45 roku życia.

W Królestwie Polskiem w gubernii lubel
skiej, Antoni Horodyski, ceniony powszechnie 
i zamożny obywatel, przeżywszy lat 40. Zmar
ły był ożeniony z panną Eostworowską, wnu
czką Pawła Popiela, a owdowiawszy ożenił 
sie powtórnie z hrabianką Wodzieką, córką Ro - 
manów Wodzickich. Pozostawia on wdowę i troje 
małych dzieci.

— Międzynarodowa wystawa kotów od
będzie się w Poznaniu w hotelu „Monopol", 
przy ulicy św. Marcina, w dniach od 28 b. m. 
do 2 lipca. Przewodniczącym wystaw}* jest bar. 
Flotow z Monachium. Nagrody będą: złote, sre
brne i bronzowe medale, oraz listy pochwalne.

— Emigracya do Ameryki północ
nej. Według sprawozdania szefa nowojorskiego 
Biura statystycznego w miesiącu maju przybyło
83.000 emigrantów do Ameryki; z nich 900 
odesłanych zostało na koszt Towarzystw tran
sportowych z powrotem do Europy. Najwięcej 
emigrantów pochodziło z Austryi i' Włoch.

Wykopaliska. Z Rzymu donoszą: 
Na boium  Romanun w pobliżu świątyni Fau- 
styńskiej odkopano grób, w którym znaleziono 
szczątki szkieletu Rzymianina z czasów Romu- 
lusa.

—  Katastrofa kolejowa. Z Nowego 
Jorku donoszą, że wiszący most kolei żelaznej 
w południowej Karolinie zerwał się w chwili, 
gdy pociąg przejeżdżał. Prowadzący lokomotywę 
zauważył wprawdzie, że most zaczyna się chwiać, 
spodziewał się jednak, że prędko będzie mógł 
przejechać.. W istocie część wagonów przejechała 
przez most, druga część wpadła do wody, przy- 
czern kilkadziesiąt osób utonęło.

Powodzie. O powodzi W dorzeczu Wi
sły otrzymujemy następujące fachowe informacye: 

Najwyższy stan wody na w M l e  pod 
Krakowem był przed południem d. 22 b. m.: 
wynosił on -j-3  63 m., t. j. 3 Ś3 m. nad sta
nem normalnym, a 8 cm. poniżej wody z roku 
1899, która była od powodzi z r. 1884 wyższą.

Do godziny 6 wieczorem w d. 22 b. m. 
opadła woda o 15 cm., a dziś rano obniżyła sie 
na 3 03 m. i opada dalej; deszcze padają je 
dnak dalej w okolicy Krakowa.

„Gazeta Lwowska" z dnia 24. czerwrca 1902.
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W górnym biegu Wisły była woda z d. 

20 b. m. wyższą od wody z r 1899, a to na 
wodoskazie w Pustyniu o 1 in., na wodoskazie 
w Iworach o 0 '25 m., na Skawie pod Zatorem 
o OHO m.

Największy zalew był na t. zw. małej 
Wiśle na gianicy galicyjsko-pruskiej, gdzie wo
dy przedostały się przez istniejące tam prymi
tywne i wadliwe obwałowania i je poprzerywały. 
Cała dolina pod wodą; liczne wsie zalane.

W powiecie chrzanowskim, bialskim, wa
dowickim i krakowskim zalane: Bobrek, Janko- 
wice, Okleśna, Smolice, Łączany, Rusocice, Kło- 
koczyn, część Piekar i inne, część Podgórza i 
nisko położone ulice Krakowa. ę

Poniżej Krakowa przerwało wały stałe na 
lewym brzegu w Pleszowie, Mogile, Kujaracli, 
Branicach, zalane przeszło 30 km., — także Ro
gów i Kiścielaki.

Uratowano nowe wały w Dąbiu, tudzież 
Dębniki, wyżej Krakowa, gdzie sypano wysokie 
przez 2 dni wały ochronne na niskich miejscach.

W Niepołomicach i powyżej były stare 
wały w wielkiem niebezpieczeństwie; dotychczas 
obroniono je — należy się spodziewać, że gro
źne niebezpieczeństwo minęło.

Wylała również U s z w i e  a bardzo gro
źnie, woda dosięgła niemaj stanu roku 1899 
-j -5'46 m. na wodoskazie w Woli przemykow- 
skiej; łąki i pola sąsiednie pod wodą.

R a b a  wylała mniej niż r. 1899; najwyż
szy stan był w dniu 20 b. m. w Książnicach 
+  4-78 m., w Puszowkach -J-6‘64 m , czyli o 
40 cin. mniej niż r. 1899.

D u n a j e c ,  W i s ł o k a  i S a n  wezbrały 
wprawdzie znacznie, ale jak dotąd nie ma oba
wy większej powodzi.

Wylewy spowodowały częste deszcze, szcze
gólnie w zachodnim Beskidzie, zachodniej Gra- 
lieyi, Szląsku i Morawie wschodniej; deszcze te 
z dniem 19 b. m. zmieniły się w długotrwałe 
ulewy.

W stacyach ombrometrycznych notowano 
w tym dniu od 45 mm. do 67 min opadu w 
ciągu 24 godzin, a w Białej nawet 111 mm., 
czyli więcej niż */,, częśe opadu całorocznego.

W górnym biegu wody opadają i deszcze 
ustały, należy się spodziewać, że wody wkrótce 
opadną.

Do miejscowości zagrożonych i zalanych 
wysłano pionierów i żywność dla ludności.

Notatti l ite r to -a itF s tF c z i
Przewodnik; naukowo-literacki, doda

tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wyszedł 
za miesiąc czerwiec i zawiera : I. „Nienawiść wy
znaniowa za Zygmunta I I I .“, szkic obyczajowy 
i literacki, napisał A. Bruckner. II. „Korespon- 
deneya Józefa Bohdana Zaleskiego ", podał Dyo- 
nizy Zaleski. III. „Barss Palestrant Warszaw
ski i jego missya polityczna we Francyi (1793 
do 1880)“ . Ze źródeł - archiwalnych przez Ale
ksandra Kraushara. IV. „Stare osady w ziemi 
kamienieckiej i dziedziczące na nich rody po
dolskiej szlachty historycznej “ , przez Kazimie
rza Pułaskiego. V. „Poznanie i kształcenie cha
rakteru", przez ks. dr. Jana Ciemniewskiego. 
VI. „Andrzej Radwan Zebrzydowski, biskup 
krakowski (1496 —1560)“ . Monografia histo
ryczna. Część czwarta przez dr. Tadeusza Tro- 
skolańskiego. ___________

Z Krakowa donoszą: Wczoraj o godzinie 
] 1 przed południem odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie Tow. przyjaciół sztuk pięknych. 
Obrady zagaił prezes hr. Edward Raczyński, 
wskazując na to, iż najlepszym dowodem roz
woju Towarzystwa jest liczba przyjętych i wy
wieszonych w r. 1901 obrazów i rzeźb. Doszła 
ona do cyfry 1793. Towarzystwo umożliwiło 
nadto powstanie Towarzystwa artystów polskich, 
związanego z Tow. przyjaciół sztuk pięknych. 
Towarzystwo artystów uchwaliło urządzić jeszcze 
w roku bieżącym pierwszą wystawę sztuki pol
skiej.

Sekretarz p. Bolirn złożył sprawozdanie 
kasowe z funduszu na budowę własnego domu. 
W r. b. wydatki były wyższe z powodu zaku- 
pna dla członków dwóch premij heliograwuro- 
wych: „Wernyhory“ Matejki i „Sielanki" P ru 
szkowskiego. Dyrekcyi udzielono absolutoryum.

Z powodu przypadającego w roku przy
szłym 50-lotniego jubileuszu istnienia Towarzy
stwa, dyr. Estreicher wyraził gotowość ofiaro
wania dyrekcyi zestawionego przez niego spisu 
obrazów i artystów, którzy w ciągu tego pół 
wieku wystawiali swe dzieła. P . Estreicherowi 
wyrażono gorące podziękowanie.

Do dyrekcyi Towarzystwa wybrano pp.: 
Józefa Kotarbińskiego, prof. Konstantego Laszcz- 
kę, radcę sądowego Józefa Muczkowskiego, ar- 
tystów-malarzy Jacka Malczewskiego i Wincen
tego Wodzinowskiego, oraz p. Stanisława Tom- 
kowicza.

Na wniosę1*' dr. Filochowskiego uchwalono 
zwrócić się do dyrekcyi z prośbą, aby zastano
wiła sio nad zapewnieniem członkom wpływu 
na wybór premij.

Na tem obrady zakończono.

Wystawa Damazego.
Damazy należy do tych artystów , któ

rych twórczość budzi zawsze zainteresowa
nie. Odczuwa się w niej nietylko udoskona
loną robotę m alarską, ale także i ta len t sa
modzielny, silny, świadomy granic swej mo
żności, o niezwykłem pogłębienia psychi- 
eznem. Obrazy Damazego, a szczególnie por
trety , pobudzają widza do m yślenia. Jest w 
nich pewna celowość w yw ołania całego sze
regu wrażeń, um iejętność - podkreślania ta 
kich szczegółów, które razem wzięte, dają fo
tograficzne niem al podobieństwo portretow a
nego, jego charakter i wyraz. N ie znam osób 
m alow anych przez Damazego. Ale patrząc 
na ich portrety, na tę olbrzymią zdolność 
wydobywania na jaw  indyw idualnych różnic, 
siłą tonu, sylwetą, syntezą ruchu, pozą — 
muszę mimowoli wierzyć malarzowi, muszę 
podziwiać jego opanowanie środków arty 
stycznych, bo każdy po rtre t jest jakby sa
mem życiem, wcieleniem w barwy duszy 
człowieka....

Biorę pod uwagę dwa pierwsze lepsze 
portre ty  Damazego, wystawione obecnie w 
Towarzystwie Przyjaciół sztuk pięknych. Jego 
własny, m aleńki szkic i drugi, przedstaw ia
jący  starszego już mężczyznę, siedzącego głę
boko w fotelu, z ręką bezw ładnie martą o 
stół. Oo tam  za wyraz tych oczu, tak icn  do
brych, szlachetnych, przesłoniętych m głą me
lancholii i sm utku! Oo za sen tym ent w ich 
wyrazie i jak  oddany. Taki dokum ent psy
chiczny, w malarskiem przedstaw ieni'., zacie
kawia i pociąga. W idz stwarza sobie hi- 
storyę życia, przeszłości tego człowieka, 
w którym dopatruje się znam ion cho 
rej, znużonej duszy.... A sam Damazy? 
Czy autoportrety jego nie są w swoim ro
dzaju arcydziełam i sztuki? Weźmy ten  szkic 
wiszący w pierwszej sali, wykończony^ w 
dwóch czy trzech godzinach. O podobień
stwo nie chodzi, ale o te akceśorya, two
rzące taką całość. Kapelusz o szerokich 
kryzach przesunięty na ty ł głowy i uśmiech, 
w którym  prześw ietla się dziwny konglome
ra t powagi i szyderstwa, fajka w zębach, 
dają przecież pełne wrażenie życia, ze wszy- 
stkiemi jego indyw idualnem i cecham i. Da
mazy przedewszystkiem m y ś l i  przy swoich 
portretach. Kopiując starannie  rysy  modelu, 
ożywia je  swoim, odrębnym  wyrazem, jaki 
um iał podchwycić, jak i uznał za najbardziej 
charakterystyczny, dla danej osoby. Całą u- 
wagę słnipia na głowie. Daje jej harm onijne 
tło, pełne światło, całą skalę świateł, ożywia 
ją , uplastycznia, wyciąga po prefiu  z ram. 
Każdy po rtre t jest inny , każdy odrębny. 
Czasem tak bardzo szlachetny, liryczny, jak 
p rzep ięk n a , przypom inająca głowy Con- 
stan te’a podobizna żony artysty, gdzie cała 
scenerya, ruch rąk, bukiecik fiołków, rzuco
ny niedbale w głębi, koloryt, rysunek, układ, 
wywołują bezwolnie, samą intenzyw nością 
nastro ju  niezwykłe wrażenie — czasem znów 
im petyczny, gwałtowny, porywający śm iało
ścią kompozycyi i rysunku. Na w ystaw ie w i
działem szkice D am azego1 robione w trzech 
godzinach. Kliku liniam i oznaczona jest syl
weta, pozbawiona w szelkich uderząjących 
szczegółów, w wykonaniu swem prosta, uj
mująca tą  właśnie prostotą i praw dą. To są 
wszystko prace robione z przekonaniem.

Gdy potrafi opanować model, dobrać 
mu pozę, linię, światło, przeniknąć go do 
głębi, zaobserwować, zapamiętać m om ental
ny może, lecz najbardziej charakterystyczny 
wyraz jego twarzy, mogąc wogóle tworzyć 
w takich w arunkach, wlewa w tę twórczość 
wszystkie skarby swego talentu, prześwietla 
ją  jasnym  prom ieniem  natchnienia, czyni z 
niej dzieło sztuki, wielkiej, prawdziwej sztu
ki. N ie wszystkie jednak  portrety  są wytwo
rem tak szczęśliwej pracy. Są i inne. A pa
trząc na nie (nr. katalogu 2, 7, 25) odbie
ra  się wrażenie, jak  gdyby tej inwencyi, 
tem u natchnien iu  białe opadły skrzydła. Ka
tuje je  tylko^ w ierne podobieństwo. Zbywa 
im na wyrazie psychologicznym — cała syl
weta, jej układ, tło (czasem aż „nudne", nr. 
25) są szablonowe, p r z e c i ę t n i e  dobre, 
nie interesujące. Odbiera się wrażenie, jak  
gdyby to by łą  robota na  obstalunek, podo
bizna filisterskiegn modelu, przychodzącego do 
pracow ni z naprzód przed lustrem  wyuczoną 
m iną, dyktującego swoje warunki, które za
zwyczaj krępują indywidualizm artysty, n a 
ginają go do obcej mu woli, ze szkodą dla 
portretu. Ztąd spotyka się w tym zbiorze o- 
brazów Damazego, konterfekty urzędowe, 
sztywne, ofieyalne, traktow ane sum iennie, 
ale na  zimno — bez przekonania. W  po
środku stoją najnowsze prace. P ortre ty  kon
tuszowe (n. p. nr. 28) lepsze ou poprzednich, 
w fakturze jednolite, łatwe, bardzo rep re
zentacyjne, przypom inające prace holender
skich mistrzów przez swój spokój, zrówno
ważenie plam i koloryt, dostosowany do oto
czenia, w jakiem  się kiedyś znajdą. Udatnym , 
nazwałbym  również portret  ̂ mężczyzny w 
szambelańskim stroju, chociaż stawiam wo
góle tego rodzaju prace Damazego o całe 
niebo niżej od rozmachowych, porywających 
artyzmem auto-portretów  i kilku szkiców tej

m iary co skrom ne na pozór w izerunki W ła
dysława Mickiewicza, Galla, dr. Jendla.

Żałuję również, że D am azj nie zgru
pował przeglądowo portretów  dzieci. Oo za 
bajeczne studyum duszy stojącej u wrót ży
cia odzwierciedla się w oczach takiej Janki 
i Hanki, jak i to przepyszny typ, ów znudzo
ny siedm ioletni może infan t, spoglądający 
przymrużonemi oczami na boży świat, jak 
gdyby już wiedział, że „życie splunięcia nie 
w arte"... Albo ten  kochany berbeć, uchw y
cony w ruchu, zupełnie żywy, przyciskający 
rękam i niezadowolonego z takiej pozycyi kota 
i szczeniaka łyskającego czarnem i ślepkami. 
Stoi bezradny, trochę zdziwiony, a kot w y
myka mu się z pod rączki i długiem!, ko- 
micznemi nogam i zwisa ku ziemi... Można 
godzinę straw ić przed tym i dzieciakami . do
patryw ać się w nich coraz nowych, bardziej 
charakterystycznych znam ion i przywiązać 
się do takiego przejawu twórczości, na jaki 
tylko prawdziwy, szczery ta len t zdobyć się 
może. Jego  wielostronności dowodzą również 
kompozycye rodzajowe „Wiosna" v.Nv. 14) 
„W ieczór" i najlepsze z n ich  „Jezioro Te- 
gernsee". W  „W iośnie" część figuralna scho
dzi na  drugi plan. Światło odgrywa tutaj 
pierwszorzędną rolę. Je st to doskonałe s tu 
dyum kolorystyczne polegające na am alga
macie blasków zachodzącego słońca z cie
niam i, zlewającymi się w natężeniu tonu w 
jakąś nieuchw ytną, ogromnie mozolną do od
dania liliową m głę. K rajobraz poprawny, n ie 
które typy chłopskie przepyszne (głowa sta
ruchy w ychylająca się z okna piwnicy) roz
łożenie planów słabsze. W  „Jeziorze Tegern- 
see" udało się Damazemu uchwycić; efekt 
św ietlany, rozlewający się całą skalą tonów 
na wodzie, bezpośrednio po zachodzie słoń
ca, efekt trw ający zaledwie kilka _ minut, 
przeprowadzony na podstawie notatki m alar
skiej, a przez to do w ykonania bardzo trudny.

W ym ieniłem  więc większą część dzieł 
Damazego. Co o nim  sądzę, powiedziałem 
szczerze. Uważam go za ta len t w ybitny, zaj
mujący niepoślednie stanowisko w polakiem 
m alarstw ie; ta len t w pełni rozwoju, mający 
w ielką przyszłość przed sobą. Opiera on się 
na tak pew nych, trw ałych podstawach, że 
śmiało spoglądać w n ią  może....

Do dobrego wrażenia, jakie wystawa 
Damazego na zwiedzających wywiera, przy
czynia się w niem ałej m ierze artystyczne, 
wytworne, europejskie jej urządzenie. Jeżeli 
to jest zasługą dyrekcyi, to powinszować jej 
postępu ! A . W .

Ministerstwo kolei żelaznych zamó
wiło w austryackieh fabrykach lokomotyw i 
tenderów, 25 lokomotyw i 36 tenderów  za 
sumę 2,400 000 koron.

S e j ra.
(4 posiedzenie 1. sesyi V I I I .  peryodu).

Lwów, dnia 23 czerwca.
Dzjsiejgle posiedzenio Sejmu otworzył 

JE . P. M arszałek krajowy A ndrzej hr. P o 
t o c k i  o godz. 10'30 przed południem.

Na sali obecny JE . P. M inister dr. 
Piętak.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien
nego sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytał sze
reg  wniesionych petycyj, które Izba odesłała 
do poszczególnych komisyj.

Z kolei p. ks. A ndrzej L u b o m i r s k i  
odczy t*  postawione w n io sk i:

P. S z a j e r a  i tow. w sprawie ukra- 
jowienia drogi R zeszów -S trzyżów -Jasło  80 
kim. i Rzeszów-Glogów-Kolbuszowa-Majdan- 
Tarnobrzeg 70 kim.

Tegoż posła i tow. w spraw ie fabryk 
krajowych dla wyrobów betonowych i od
sprzedaży tychże wyrobów włościanom po 
cenach produkcyi.

P . T r z e c i e s k i e g o  i tow. w sp ra 
wie wyrugowania w ędlin  sprow adzanych z 
obczyzny, a popierania m asarskich zakładów 
krajow ych, polecenia dyrekeyom  szpitali za
opatryw ania się w w yroby drobnych przed
siębiorców, zaprowadzenia przy szkołach rol
niczych gospodyń wiejskich, m ałych wę- 
dlarni.

P. Stanisław a J ę d r z e j  o w i c z a  i tow. 
o poddanie pod kontrolę związku stow. za
robkowych i gospodarczych towarzystw za
liczkowych, do tego związku uie należących.

Z kolei sekretarz p. l i r  b a ń  s k i od
czytał wniosek nagły p. S t a p i ń s k i .  e g o  
w spraw ie mowy m alborskiej.

P. M a r s z a ł e k  krajowy zawiadamia 
Izbę, że wniosek ten nie został dostatecznie 
podpisami poparty.

P. R a y s k i  im ieniem  lewicy składa 
następujące oświadczenie: Jakkolw iek podzie
lamy uczucia i pobudki, jakie kierowały p- 
S tapińskim  przystaw ian iu  jego  wniosku, nie

użyczamy mu poparcia, powolni uchwale sej
mowego Koła polskiego.

P. S t a p i r i s k i  żąda, aby skonstato
wanie, czy wniosek je s t dostatecznie popar
ty, odbyło się w drodze im iennego głoso
wania.

W niosek pos. Stapińskiego o im ienne 
głosowanie upadł.

Również ‘ i sam wniosek nie uzyskał 
poparcia. Głosowało za nim  tylko 3 posłów; 
wnioskodawca S tapiński, Bojko i Krem pa.

P. S t a p i ń  s k i w o ła : Oto sarm acka
buta !

P. M arszałek krajowy zawiadamia, że 
udzielił urlopu pp.: Fedorowiczowi na  2 dni, 
Stapińskiem u na 3 dni, Baworowskiemu na  
5 dni.

P. JE . Z a l e  s k i  wnosi o powiększenie 
komisyi gm innej z 9 członków na 14, adm i
nistracyjnej z 15 na 20, szkolnej z 17 na  20, 
gospodarstw a krajowego z 19 na 20, kolejo
wej z 15 na 16, przemysłowej z 11 na 15, sa
n itarnej z 9 na  12, solnej z 9 na 11, banko 
wej z 11 na 16, podatkowej z 11 na 13 człon
ków.

Równocześnie wnosi p. Zaleski o w y
branie komisyi dla reform  agrarnych  z 15 
członków i kom isyi wodnej z 18 członk ów.

P. dr. K o r o l  wnosi, by komisyę praw 
niczą powiększyć z 9 członków n a  10 tak, 
aby i reprezentant Rusinów znalazł w nie; 
miejsce.

P. Z a l e s k i  zgadza się z propozycyą 
dr. Korola i wnosi, by do kom isyi tej wy
brano dodatkowo dr. Korola.

Pism a sądu krajowego karnego w K ra
kowie o w ydanie p. ks. Stojałowskiego, i sądu 
obwodowego w Stryju o w ydanie p. O leśni
ckiego przekazano kom isyi prawniczej.

N astępnie zabrał głos Komisarz rządowy, 
radca Dworu W łodzimierz h r. Loś, i rzekł :

M am  zaszczyt odpowiedzieć na n a s tę 
pujące in terpelacye :

I. N a interpelacyę pp. posłów ks. Stoja
łowskiego i tow. z 30 grudnia 1901 w spra
wie w ydzierżaw ienia polowania gm innego w 
Zmysłówce:

I T  k. starostw o w Łańcucie przepro
wadziło dnia 4 lipca 1901 lieytaeyę polowa
nia gm nnego w Zmysłówce na la t 5, t. j. 
na czas od 1 lipca 1901 do 30 czerwca 
1906, przy której jako najwięcej ofiarujący 
u trzym ał się Jan  Kojder ze Zmysłówki z ro
cznym czynszem po 22 K.

Orzeczeniem z 29 siorpnia 1901 L. 
20.298 przyznało starostw o dzierżawę polo
w ania Janow i Kojderowi, ale nie na całej 
wedle w arunków dzierżawy 335 hektarów 
wynoszącej przestrzen i lecz na razie tylko 
na przestrzeni zwanej Kopanie, obejmującej 
kompleks 121 hektarów  4360 arów, a to 
dlatego, ponieważ zarząd lasów dóbr ordy
nacyi przeworskiej zgłosił w starostw ie wT 
m yśl §. 11, ustaw y łowieckiej praw o pierw 
szeństwa do w ydzierżaw ienia reszty obszaru 
polowania gm innego z Zmysłówce.

Orzeczeniem z 2 października 1901 L. 
25.740 starostw o odwołując się do powyż
szego przeczenia przyznało Janow i Kojdero
wi, dzierżawę polowania gm innego w Zmy- 
siówce stanowczo tylko na wym ienionej 
przestrzeni Kopanie, natom iast na reszcie 
gruntów  rustykalnych  gm iny Zmysłówki 
przyznało starostw o dzierżawę polowania po 
myśli §. 11 ustaw y łowieckiej ordynacyi 
przeworskiej.

Na rekurs Ja n a  Kojdera c. k. N am ie
stnictw o decyzyą z 19 , g rudnia  1901 L. 
138.206 uchyliło  obydwa powyższe orzecze
nia starostwa, tudzież uniew ażniło akt licy- 
tacyi polow ania gm innego w Zmysłówce z 
4 lipca 1901 dla w adliwego postępowania, 
ponieważ tak wydzierżawienie polowania, 
jakoteż przyznanie ordynacyi przeworskiej 
prawa dzierżawy na części polowania gm in
nego bez przetargu praw em  pierwszeństwa, 
nastąpiło  przed ustaleniem  okręgów polowa
nia w Zmysłówce, co się sprzeciwia posta
nowieniom §. 5 ustaw y łowieckiej.

Zarazem otrzym ało starostwo polecenie, 
aby przedew szystkiem  przystąpiło do usta
lenia okręgów polowania gm innego w Zmy
słówce po m yśli §§. 5 do 12 ustawy ło 
wieckiej, a dopiero po ich  prawomocności 
wydało dalsze zarządzenia, celem wydzierża
wienia polowania gm innego drogą licytacyi, 
względnie po m yśli 11 ustaw y bez prze
targu, stosując się ściśle do postanow ień u- 
stawy.

Zadaniu zatem  pp. interpelantów  w kie- 
ranku „cofnięcia" orzeczenia starostwa, stało 
się zadość. Do pociągnięcia zaś starosty 
łańcuckiego do odpowiedzialności nie ma ża
dnej uzasadnionej podstawy, gdyż starosta 
wydał zaczepieńe_ orzeczenie w swoim za
kresie działania i w toku instancyi w edług 
swego praw nego zapatryw ania, pozostawia
jąc  stronom  praw o odwołania się do wyższych 
instancyj.

II. W  in terpelacy i wniesionej na  po
siedzeniu W ysokiego Sejmu z dnia 80 g ru 
dnia 1901 przez posłów ks. Stojałowskiego 
i tow. przytoczony jest następujący fakt :_

„W yborca z gm iny Ń iedary, powiat 
Bochnia, oddał przy wyborze sejmowym głos 
na W incentego Pilcha. Gdy po wyborach
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wójt z N iedar, A ndrzej Skowronek przyszedł 
doj starostw a w jakim ś interesie, starosta 
w Bochni zwymyślał .go, oświadczając, że 
gm ina N iedary za karę nie otrzym a ani soli, 
ani też pieniędzy na napraw ę wałów i że 
w ały te (nad W isłą) będzie musiała za dar
mo napraw iać".

W obec tego pp. in terpelanci zapytują, 
czy fakt ten  je s t wiadomy Rządowi, czy 
Rząd spowoduje jak  najsurowsze skarcenie 
starosty w Bochni i wyda polecenie do wszyst
kich starostw, aby podobne nadużycia raz na 
zawsze ustały.

N a tę interpelacyę mam zaszczyt odpo
wiedzieć, że wójt Andrzej Skowronek, pro
tokolarnie przesłuchany w tej sprawie, w y
raźnie oświadczył, że ani w czasie wyborów 
sejmowych, ani też po tych  wyborach, az 
do dnia przesłuchania (27 stycznia 1902) 
nie był wcale u starosty w Bochni, ani w 
biurze, ani go też po za biurem  nie widział, 
n iepraw dą więc jest, aby mu starosta jak ie 
kolwiek uwagi co do ostatn ich  wyborów sej
mowych czynił.

Go do napraw y wałów, to wały te w 
gm inie N iedary były ostatni raz napraw iane 
w roku 1899 za pieniądze rządowe (zapo
mogowe) i od tego czasu nie były nap ra
wiane, bo nie było do tego najmniejszej po
trzeby. O zapomogę zaś w soli gm ina Nie
dary podała prośbę w czerwcu 1901 i na 
wniosek starosty otrzym ała już po wyborach 
sejmowych’ 25 c. m. soli,.

Ze względu na ten  stan rzeczy nie ma 
potrzeby w ydania w tej sprawie jakichkol
wiek zarządzeń.

III. Posłowie ks. Stojałowski i tow. 
wnieśli na posiedzeniu z dnia 30 grudnia 
in terpelacyę w sprawie wyrządzania szkód, 
zrządzonych przy przemarszu wojsk po wsiach; 
w interpelacyi tej powiedziano, że chodzi 
mianowicie „o pow strzym anie prostych ra 
bunków, dokonywanych przez żołnierzy na 
sadach włościańskich, tudzież na paszy".

Odpowiadając na tę interpelacyę muszę 
przedewszystkiein wyrazić ubolewanie, że w 
in terpelacyi użyto powyższych wyrazów, w 
wysokim stopniu ubliżających godności c. i k. 
arm ii. Użycie tych wyrazów tem bardziej jest 
niestosowne, że nie przytoczono żadnych fa
któw, któreby podniesiony zarzut usprawie
dliwić mogły.

W braku więc wszelkich danych, ogra
niczyć się muszę na oświadczeniu, że przy
znając nawet, iż przy koncentracyi wojsk, 
szczególnie po wsiach, mimo surowych za
kazów zdarzyć się mogą szkody w sadach i 
ogrodach, które zresztą nie zawsze od żoł
nierzy pochodzą; to je d n a k  wykroczenia tego 
rodzaju bywają surowo karane i bynajm niej', 
nie usprawiedliw iają wyżej przytoczonego tak 
ciężkiego zarzutu, który więc jako ogólnikowy 
i nieuzasadniony z całą stanowczością ode
przeć muszę.

IV. Na in terpelacyę pp. posłów Romano- 
wicza i tow. z powodu zwłoki w załatw ieniu 
rekursu Towarzystwa zaliczkowego w Brzostku 
przeciw wymiarowi podatku zarobkowego 
inam zaszczyt odpowiedzieć co następu je :

Przeciw wymiarowi podatku zarobko
wego za la ta  1895 i 1896 w kwocie rocznej 
in  ordinario 31 zł. 50 ct., n ie zaś w kwocie 
250 złr. jak  tw ierdzą pp. interpelanci, tu 
dzież podatku dochodowego za te lata w kwo
tach po 11 złr. 56 ct. wniosło wspom niane 
Towarzystwo rekursy w listopadzie roku 1896.

W edług istniejących przepisów udzie 
łono dotyczące akta wymiarowe departam en
towi rachunkowem u c. k. M inisterstw a skarbu 
do cenzury, który je  w ciągu roku 1897 
zw rócił, wykazując usterki w kilkunastu 
punktach wym iaru. Zaznaczone przez wspo
m niany  departam ent rachunkow y błędy w 
wymiarze polegały częściowo na m ylnem  ze
staw ieniu podstaw wym iarow ych przez c. k. 
starostwo w Pilznie w znaczniejszej zaś czę
ści były one spowodowane niejasnem , a n a 
w et poniekąd b łędnem  sporządzeniem b ilan 
sów Towarzystwa.

Sprostowanie tych usterek wymagało 
kilkakrotnej korespodencyi Starostw a ze wspo
m nianym  departam entem , tudzież rekurują- 
eem towarzystwem, tak, iż wniesione rekursy 
dopiero w roku 1901 przedłożone zostały
c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu do załatw ienia.

Po zasiągnięciu jeszcze dalszych po
trzebnych w yjaśnień załatw iła c. k. krajowa 
Dyrekcya Skarbu wspom niane rekursy m e
rytorycznie orzeczeniem z 10 maja 1902 L. 
40.180 i 47.410.

Y. Na interpelacyę pp. posłów R ottera i 
tow w sprawie zamianowania starszego rad 
cy i naczelnika c. k. adm inistracyi skarbo
wej, P iotra Hablińskiego, komisarzem wybor
czym przy w yborach sejmowych w Krako
wie, mam zaszczyt odpowiedzieć co następuje :

Rozpisując wybory do Sejmu Prezydyum
c. k. N am iestnictw a wezwało starostę w Kra
kowie, ażeby przedłożył propozycye co do 
nom m acyi komisarzy wyborczych dla po
szczególnych sekcyj wyborczych w ni. K ra
kowie.

Starosta uczynił tem u wezwaniu zadosc, 
proponując w relacyi z 3 września 1901 na 
komisarzy wyborczy eh dla siedm iu sekcyj 4 
urzędników politycznych starostw a i 3 urzęl 
duików M agistratu. Prezydyum N am iestn i

ctwa zwróciło jednak  uwagę starosty, że m ię
dzy proponowanym i urzędnikam i polityczny
mi je s t dwóch praktykantów  konceptowych, 
którzy zaledwie od kilku tygodni pozostają 
w służbie, nie mogą więc m ieć potrzebnej 
rutyny, aby funkcye komisarzy wyborczych 
pełnić mogli.

W  skutek tego starosta w przededniu 
wyborów zam ianował komisarzami wyborczy
mi w miejsce owych dwóch praktykantów 
konceptowych i w miejsce jeszcze jednego 
z pierwej proponowanych, który z powodu 
przeszkody nie m ógł pełnić powierzonej mu 
funkcyi, dwóch urzędników sądowych i s ta r
szego radcę skarbowego Hablińskiego, który 
przedtem pełnił służbę w starostwie, który 
więc był staroście osobiścip znany i o k tó
rym  starosta mógł przypuszczać, że funkcye 
tę przyjmie.

ż  tego stanu rzeczy okazuje się, że 
starosta niemal w ostatniej chwili, stosując 
się do wezwania Prezydyum  N am iw nic tw a  
i uit; mając do dyspozycyi innych urzędni
ków, zamianował komisarzem wyborczym 
między innym i także radcę Hablińskiego, — 
z czego już wynika, że nie miał bynajmniej 
na myśli, wpływać przez to na  wyborców — 
a nie potrzebuję dodawać, że i Prezydyum 
Nam iestnictwa, czyniąc powyższą uwagę, nie 
miało żadnego zamiaru ubocznego, lecz po
wodowało się jedynie i wyłącznie tylko wzglę
dami służbowymi.

Zresztą charakter i działalność radcy 
Hablińskiego są tego rodzaju, że z pew no
ścią nie nadużyłby on swego stanowiska dla 
w yw ierania1 presyi na wyborców, — ą ż'e i 
wyborcy tej presyi się nie nie obawiali, do
wodem tego okoliczność, że właśnie w se- 
kcyi, w której, funkcye komisarza wyborczego 
pełnił radca Ilabliński, padło stosunkowo 
więcej głosów na kandydata opozycyjnego, 
aniżeli w innych sekcyach wyborczych.

VI. P. Oleśnicki i tow. w nieś! na po
siedzeniu wys. Sejmu 28 grudnia 1900 roku 
interpelacyę o groźuym stanie rzeki Stryj 
na W ierczanaeh, Chodowicach i Pokrowcach, 
prosząc o ubezpieczenie brzegów i (podając, 
że najwięcej zagrożoną ma być cerkiew w 
Chodowicach. Ponieważ system atyczne ure
gulowanie rzeki Stryj, a tem  samem i  dłu- 
£’iGgo jej biegu przez wymienione miejsc o- 
wości dopiero w myśl ustawy z 18 w rze
śnia 1901 r. Dz. u. kr. nr. 103 ma nastą
pić, przeto Nam iestnictw o wezwało starostę 
w Stryju, aby względem  tymczasowej ochro
ny zagrożonych miejsc, a szczególnie'cerkwi 
w Chodowicach bezzwłocznie zarządził bada
nie na miejscń i stosowne wnioski prze
dłożył.

N a-r to starosta relacyą z^igg® lutego 
1902 r. doniosł, że w miejscowości 4Vier- 
czany potrzebne jest tymczasowe ubezpiecze
nie rzeki, którego koszta w przybliżeniu w y
nosić mogą 4000 koron ; dalej potrzebne jest 
zabezpieczenie poniżej rnostu kolejowego 
Stryj-Chodorów kosztem około 2000 koron; 
w reszcie, że celem zabezpieczenia miejscowo
ści Ohodowiee i cerkwi potrzebne jest po
przednie dokładne zdjęcie rzeki Stryj pod 
Tatarskiem  i Chodowicami aż do S trychanie c 
gdyż ew entualne roboty tylko pod wsią Cho- 
dow ice ' nie byłyby w stanie zabezpieczyć 
dalszego niszczenia gruntów  w tej miejsco
wości. W ykonanie potrzebnych tu robót w y
m agać będzie eo najm niej 30.000 kor.

N am iestnictw o, przyjm ując to sprawo
zdanie do wiadomości, poleciło staroście w 
Stryju, aby skoro tylko p o r a  b ę d z i e  s t o 
s o w n a ,  bezzwłocznie zarządził zdjęcie prze
strzeni rzeki pod Tatarskiem  i Chodowica- 
lui i przedłożył projekt na niezbędne budo
wle ubezpieczające, wraz z deklaracyam i 
stron interesow anych eo do przyczynienia 
się do kosztów tych robót. W skutek poda
nia wydziału powiatowego, Nam iestnictw o 
poleciło staroście przyspieszenie tej sprawy.

P. S k o ł y s z e  w s k i  żąda, aby nad od 
powiedzią komisarza rządowego na in terpe
lacyę p. ks. Stojałowskiego i tow. z dnia 30 
grudnia  z. r. w sprawie w ygradzania szkód, 
zrządzonych przy przemarszu wojsk po'wsiach, 
otworzoną została dyskusya i staw ia formal
ny w tym względzie wniosek. P. Skołyszew- 
ski zaznacza, że p. ks. Stojałowski miał ra- 
cyę, twierdząc, że wojsko dopuszcza się ra 
bunku.

W głosowaniu uchwalono otworzyć dy- 
skusyę nad odpowiedzią komisarza rządowe 
go, poczem zabrał głos JE , P. N am iestnik 
Leon h r. P i  n i  ń s k i  i rzekł;

Zapisałem się do głosu w tym celu, 
aby wykazać na podstawie tekstu interpela
cyi, wniesionej przez ks. Stojałowskiego, że 
odpowiedź Komisarza rządowego była słuszną 
i uzasadnioną. W  in terpelacyi tej je s t po
wiedziane : „idzie tu  o powstrzymanie pro
stych rabunków, dokonywanych przez żoł
nierzy w sadach i paszy". Przeciw tego ro
dzaju wyrażeniom  Rząd z całą stanowczo
ścią wystąpić musi, tem bardziej, że nie po
dano żadnego konkretnego faktu, któryby 
uzasadniał’ te zarzuty. Jeżeli się podnosi za
rzuty w tak ostrych wyrazach i tak ogólnie, 
to co najm niej ma się obowiązek przytoczyć 
fakta na ich uzasadnienie. A z pewnością 
reprezentant Rząd nie stoi na tem stanowi
sku, aby biednej ludności nie wynagradzać

szkód, a przeciwnie jest za tein, aby te szko
dy w ynagradzano a nadużycia karcono. Ale 
przpeiw tekiflowi interpelacyi tak ogólnie o- 
piewającemu, że żołnierzowi zarzuca się ra 
bunek. wystąpić ze strony  Rządu się musi. 
To też czynię i utrzym uję, że w odpowie
dzi Komisarza rządowego ani jednego słowa 
zm ien ian ie  mogę! Tam jest powiedziane, że 
zarzuty te ubliżają _ godności arm ii i że za
rzuty są nieuzasadnione. Jeżeli in terpelanci 
przytoczą jakie faktii to podam je  do w ia
domości władz wojskowych, one zarządzą do
chodzenia, a potem Panow ie będą mogli o 
rezultat zapytać. Zapewniam, że władzy rzą
dowej ani wojskowej nie zajrzy na tem, aby 
popierać jakiekolwiek nadużycia. Ale jeżeli 
się z zarzutami tak sformułowanymi w ystę
puje, to się szkodzi dobrej harm onii jaka po
w inna panować między w ładzą wojskową a 
ludnością -  a tem samem społeczeństwu 
w yrządarisię  istotną szkodę. (Brawa).

P. S t a p i ń s k i  zastrzega się przeciwko 
temu, ażeby z ławy rządowej padały słowa 
w formie ^tanow ezo niepraw da" i t. d. Zda
niem mówcy, odpowiedź Komisarza rządo
wego na interpelacyę pow inna być um iar
kowana. Przytacza dalej w ypadki, gdzie go
spodarze gruntow i byli krzywdzeni W końcu 
zwrócił się z prośbą do P. N am iestnika, by 
przez swoich starostów przekonał się, co się 
dzieje po przemarszu wojsk.

P. S z aj e r  przytacza fakta, że szkody 
nie bywają należycie wynagradzane.

P. C z a y k o w s k i  W iktor, zaznacza, 
że nadużyciom w przemyskim powiecie za- 
pobieżono w ten sposób, że w ydano broszu
rę, jak  się ma ludnośćj zachować w w ypad
kach nadużyć przez wojskowość.

P. K o z ł o w s k i  oświadcza, że Koło 
polskie w W iedniu wniosło już raz w tej 
sprawie interpelacyę do P. M inistra  wojny 
i że Koło nie zaniedba nigdy _ sposobności 
zabrania głosu w tej sprawie, o ile fakta zo
staną mu podane do wiadomości. Że fakta 
nadużyć istnieją mówca przyznaje i ubolewa 
nad niemi.

P. II u r y k podnosił rozmaite naduży
cia przy przem arszach wojskowych, zarzu
cał władzom niedbałe spraw dzanie szkód i 
niski wym iar odszkodowań, w szczególności 
użalał się na traktow anie włościan przy za
m awianiu podwód dla wojska, a zakończył 
swe przemówienie wezwaniem, do Rządu, by 
słuszne żale ludności zbadał.

Po zamknięciu dyskusji nad odpowie
dzią kom isarzy rządon ego, odesłano w pierw- 
szeml czytaniu do odpowieduich komisyj spra
wozdania W ydziału krajow ego: sprawie
gal. Kasy oszczędności i podwyższenia gw a
ra n c ji  kraju za jej w kładki; w sprawie po- 

.YEiększunia do tac ji funduszu przemysłowego; 
w sprawie podwyższenia gw aran c ji kraju za 
zwrot i oprocentowanie wkładek oszczędności 
powierzonych Bankowi krajowemu z kwoty 
12 milionów do kwoty łącznej icli wysokości 
16 milionów K., tudzież odpowiedniej zmiany 
§. 89 al. 2 i 4 statu tu  Banku krajowego; w 
sprawie podwyższenia funduszu pożyczkowe
go dla spTiiók wodnych, powiatów i gm in;
0 krajowych zimowych szkołach rolniczych
1 krajowych instruktorach sadownictwa i o- 
grodnictwa; o krajowej szkole ogrodniczej w 
Tarnowie za r. 1900/1; o podwyższeniu etatu 
krajowego biura melioracyjnego; o budowie 
przedłużenia kolei lokalnej P iła-Jaw orzno do 
kopalni gwarectwTa jaworznickiego i do m ia
sta Jaw orzna; w spraw ie petycyi gm iny kat. 
Dobra ̂  szlachecka i Dobra rustykalna o wy
dzielenie z okręgu sądowego w Birczy i sta
rostwa w Dobromilu a przyłączenie do okręgu 
sądowego i politycznego w Sanoku.

Z kolei dokonano wyboru komisyj.
Do kom isji gm innej wybrani pp.; Bal, 

Bobrzyński, Bojko, Buynowski, F ruchtm ann, 
Górski, Ilupka, Jaworski Apolinary, M eru- 
nowicz, M oeilnicki, Moysa, Stadnicki, Tru- 
skolaski Zaleski. ■

Do komisyi administracyjnej pp ; Bawo- 
rowski, Biatoskórski, Cieński Leszek, W ła
dysław W iktor Czajkowski, W ładysław  G n ie
wosz, Górski, Hupka, Hnryk, Jah l, Jędrze 
jowięż, Krementowski, Leo, M aisk Myciel 
ski. Rom an Puzyna, Sozański, Jan  Szeptycki, 
Zdzisław Tarnowski, Trzecielski, Y ayhinger.

Do komisyi prawniczej pp : Brunieki, 
W ładysław Czaykowski, F ruch tm ann , Huza, 
Jab l, Paszkowski, Rudrof, Tarnaw ski, W y- 
branowski, dr. Korol.

Do komisyi szkolnej pp.: Barwiński, 
Bilczewski, Bobrzyński, Cielecki, Tadeusz 
Cieński, Czartoryski, Wojciech Dzieduszycki, 
Leopold Jaworski, Kozłowski, Kramarczyk, 
Kazimierz Lubomirski, Emil M ichałowski, 
Ja n  Puzyna, Rayski, Rotter, Rydygier, A n 
drzej Szeptycki, S tanisław  Tarnowski, Józef* 
Teodorowicz, Tomaszewski.

Do komisyi gospodarstwa krajowego 
pp.: Brykczyński,, Cielecki, Dąmbski, W ła
dysław Gniewosz, Gorayski, Hupka, Janczew 
ski, W incenty  Kraiński, Krzysztofowicz, Mazi- 
kiewicz, Paygert, Potoczek, Schneil, Skoły- 
szewski, Stadnicki, Struszkiewicz, Zdzisław 
Tarnowski A ntoni Theodorowicz, Vivien, W i
śniewski.

Do komisyi kolejowej pp.; S tan isław  
Jędrzejowicz, Kolikeher, KoTol, Korytowski 
Li pi liski, Małachowski, M ęciński, Scliiitzef

Skołyszewski, Zdzisław Skrzyński, Struszkie
wicz, Traczewski, Vivien, W ybranowski, Za
leski.

'Do komisyi drogowej pp.: Borkowski, 
W incenty Guoiński, S tanisław  Jędrzejowicz, 
Moysa, Męciński, Gchrymowicz, Pawlikowski, 
Sala, Zdzisław Skrzyński, Sozański, Starzyń
ski, Szwed, Tyszkiewicz, M ieczysław U rbań
ski, W iśniewski, W itosławski.

Do komisyi przemysłowej pp.; Gótz, 
Kolischer, Lipiński, A ndrzej LubomLski, 
Mars, Maryewski, Michalski, M ycielski, Ostap- 
czuk, P aygert, Rutowski, Stapiński, A ntoni 
Teodorowicz, Truskolaski, Żardecki.

Do komisyi sanitarnej pp.: Barabasz, 
Bednarski, W ładysław  Czaykowski, Dąmbski, 
Gołuchowski, Jabłoński, Krzysztofowicz, dr. 
M ars, Moysa, Trzecieski, W ilezkiewicz, W urst.

Do komisyi górniczej pp.: Agopso- 
wicz, Gorayski, Kolischer, Lipiński, Płocki, 
Rapoport, Staruch, Jan  Szeptycki, W iśniew 
ski.

Do komisyi solnej p p .: Bal, Garapich, 
Korytowski. Maiss, M andyczewski, M eruno- 
wicz , Rom an P o tock i, S zajer, Szponder, 
Y ayh inger, W łodek.

Do komisyi bankowej p p .: A braham o- 
wicz, Jan  G noiński, W ładysław  K raiński, 
Leo, Lityński, Loew enstein, Mandyczewski, 
Maryewski, Merunowicz, Stanisław  Niezabi- 
towski, Rapoport, Rozwadowski, Sękowski, 
Skałkowski, Jan  Urbański, Żardecki.

Do Komisyi petycyjnej p p .: Agopsowiez, 
Barabasz, Baworowski, Bednarski, Bojko, Ho- 
odyski, Hruza, Kostheim, Lipiński, Lityński. 
Michalski, Michałowski, Rudrof, Staruch, 
Szponder, A ntoni Theodorowicz, Traczewski. 
Tyszkowski, Jan  Urbański, Wilezkiewicz. 
W łodek, W urst, Żardecki.

Do Komisyi podatkowej p p .: Abraiia- 
mowiez, Brunieki, Buynowski, Garapich, Gołu
chowski, Adam Jędrzejowicz, Korol, W incenty 
Kraiński, Krempa, Krzysztofowicz, Loewen
stein, Łazarski, Skałkowski.

■ I)o Komisyi dyscyplinarnej. Z całego 
Sejmu p p .: Barwiński, Borkowski, Stadnicki. 
Z kuryi m iejskiej: p. Jabłoński. Z kuryi 
wiejskiej : p. Kramarczyk. Z kuryi większych 
posiadłości: p. Urbański.

Do Komisyi reform agrarnych p p .: Bo- 
haczewski, Tadeusz Cieński, W ład. W iktor 
•Czaykowski, Hupka, Leopold Jaworski, Łazar
ski, Milewski, Paygert, Roman Puzyna, Ru
towski, Sękowski, Skałkowski, Stojałowski, 
Trzecieski, Żardecki.

Do Komisyi wodnej p p .: Bojko, W ład. 
W iktor Czaykowski, Dzieślewski, Garapich, 
Kolischer, Kozłowski, Kazimierz Lubomirski, 
Mandyczewski, Maryewski, Merunowicz, M i
chalski, Paszkowski, Rapoport, Rotter, Roz
wadowski, Skołyczewski, Sozański, Stadnicki.

Następnie dokonano uzupełniającego wy
boru 2 członków do Komisyi budżetowej. 
W ybrani pp. Rutowski, Zaleski

P. Marszałek krajowy zarządza 10-mi- 
nutową przerwę celem ukonstytuowania się 
w ybranych komisyj.

Po przerwie podał P. M arszałek do 
wiadomości Izb y :

Komisye ukonstytuowały się w nastę
pujący sposób:

s z k o l n a :  przewodniczący ks. Czarto- 
ryski, zastępca St. Tarnowski, sekretarze Bar
wiński, G orayski;

g o s p o d a r c z a :  przew. Gorayski, za
stępcy Stadnicki - Zdzisław Tarnowski, sekre
tarze Paygert i Schneil;

k o l e j o w a :  przew. Zaleski, zastępcą,
Męciński, sekretarz Schatzel t f '

d r o g o w a :  przew. M,ęciński, zastępcy 
Sala i Mieczysław Urbański, sekretarz Sta
rzyński ;

p r z e m y s ł o w a :  przew. Andrzej Lubo
mirski, zast. Rutowski, sekretarz Żardecki;

s a n i t a r n a , :  przew. Gołuchowski, zast. 
Mars, sekretarz G órsk i;

g ó r n i c z a :  przew. Gorayski, zastępca 
Szeptycki, sekretarz W iśniew ski;

s o l n a :  przew. Mandyczewski, zastępca 
Korytowski, sekretarz M erunowicz;

b a L k o w a :  przew. Kraiński, zastępca 
Skałkowski, sekr. M erunow icz:

p e t y c y j n a :  przew. M ichalski, zast. 
Michałowski, sekr. ks. Szponder;

p o d a t k o w a :  przew. Abrahamowicz, 
zast. Gołuchowski, sekr. Low enstein;

dla r e f o r m  a g r a r n y  c i i :  przew.
Sękowski, zast. Tadeusz Cieński, sekr. Hupka ;

w o d n a :  przew. Kozłowski, zast. Koli
scher, sekr. Merunowicz ;

p r a w n i c z a :  przew. W ład. Czajkowski, 
zast. Fruchtm asii, sekr. Huza.

Po zezwoleniu gminie Liszna, powiatu 
sanockiego na pobór w r. 1902 1730/(> do
datku gminnego do podatków bezpośrednich 
oraz gminie m. Kamionka Strum iłowa na ńo- 
bói opłat gm innych od napojów spirytuso- 
"ń ,;, 1 P1"*1! uznał Sejm za ważuft: wybór 
postów z okręgu wyborczego większych po- 
. aatosci byłego obwodu nowosądeckiego pp.

_ai sa  i P i ł a t a ;  z okręgu wyborczego 
miast Sanok-K rosno p. Kazimierza L i p i ń 
s k i  e g o ; z okręgu wyborczego miast Brze- 
żany-Złoczów dra Stanisława S c b i i t z l a ;  z 
kuryi gm in wiejskich powiatu kolbuszowskie- 
go hr. Janusza T y s z k i e w i c z a ;  z kuryi 

i gm in wiejskich powiatu brzeżauskiego p. Ka
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zimierza T r a c z e w s k i e g o ;  z kuryi gm in 
wiejskich powiatu limanowskiego hr. Anto
niego W o d z i c k i e g o ;  z kuryi g tnin wiej
skich powiatu liskiego Antoniego S t a r u c h a ;  
z kuryi gmin wiejskich powiatu rudeckiego 
p. Stanisława B a ł a ;  z kuryi gmin wiejskich 
powiatu Samborskiego p. Feliksa So z a i i -  
s k i e  g o ;  z kuryi gmin wiejskich powiatu 
tarnopolskiego hr. Juliusza K o r y t o w s k i e -  
g o :  z kuryi gm in wiejskich powiatu tłuma- 
ckiego p. Jana  U r b a ń s k i e g o  i z kuryi 
gmin wiejskich powiatu trenibowelskiego hr. 
Jerzego B a w o r  o w s k i e go.

Przy weryfikaeyi wyboru posła z po
wiatu rudeckiego zabrał głos najpierw  p. K o- 
r o l  i oświadczył, imieniem Businów, że w 
głosowaniu przy weryfikaeyi wyborów ze 
wschodnio galicyjskich powiatów udziału brać 
nie będą, z powodu zaszłych przy wyborach 
tych jaskraw ych nadużyć.

Z kolei zabrał głos JE . N am iestnik i 
przemówił w te słowa :

Kilka słów winienem  odpowiedzieć na 
zarzuty, które podniósł p. Korol przed chwilą. 
O ile się one odnoszą do większości Izby, 
nie moją rzeczą na nie odpowiadać. W  sło
wach jednak  jego były zarzuty wprost skie
rowane przeciw Rządowi i organom rządo
wym z powodu przeprowadzenia wyborów. 
Mówiliśmy o tych rzeczach nieraz i będzie
my jeszcze mówili przy wyborach, których 
weryfikacya będzie na porządku dziennym.

Przy wyborach, przy których sami w y
borcy nie podnoszą zarzutów, dziwną się 
zdaje rzeczą, że się podnoszą zarzuty ze strony 
posłów. Sądzę, że było rzeczą samych w y
borców upom nieć się o swoje prawa.

Co do kwestyj podnoszonych przez posła 
Korola mogę tylko skonstatować, że wybrani 
w powiecie rudeckim i tłum ackim  posłowie 
cieszą się wielką i zasłużoną sym patyą wśród 
ludu a tem u nie zaprzeczy i p. Karol.

Była nadto mowa, że się rozstrzygnię
cie co do zarzutów przewleka bez końca, tak, 
że posłowie może niepraw nie wybrani, długo 
zasiadają w Izbie. Otóż zapewniam , że dążę 
do tego, aby zbadać te sprawy, jak  n a jp rę 
dzej; wszystkie wybory, co do których w nie
siono protesty, starałem  się zbadać w ten 
sposób, że posyłałem  na  miejsce zpewnością 
bezstronnie um iejących sądzić wyższych urzę
dników. Ci wszyscy radcy N am iestnictw a 
przesłuchiwali wszystkich na których św ia
dectwa się powoływano a szczególnie tych 
na których się powoływali wnoszący prote
sty. Dotyczące sprawozdania odesłano już do 
W ydziału krajowego i będą one do dyspozy- 
cyi Izby, W ięc zwlekania jakiegokolwiek nie 
będzie, a jeżeli przeciw tem u lub owemu 
mandatowi są podnoszone zarzuty, tak, że 
kwestya ważności lub nieważności będzie 
wątpliwą, to zpewnością na rozstrzygnię
cie długo czekać się nie będzie.

Co do ogólnych zarzutów, proszę, aby 
ich nie generalizować i mówić: wszyscy sta
rostowie zawinili i wszędzie są nadużycia. 
Jeżeli tak powiemy, to mogę Panów zape
wnić, że z równą słusznością można powie
dzieć, że i z drugiej strony wszędzie dzieją 
się nadużycia. Ja  tego nie chcę twierdzić, 
ale tak samo proszę nie uogólniać zarzutów, 
a jeżeli się zrobi specyalne zarzuty, na 
faktach oparte, to z pewnością będą one do
kładnie zbadane. (Brawa).

P. S t a p i ń s k i  przeczy temu, by ba
dania protestów wyborczych przez urzędników 
Namiestnictwa były objektywne, gdyż mówca 
nu. własnej skórze nawet doznał, że tak nie 
j e i ' .

P. ks. B o h a c z e w s k i twierdził, że 
nawet w tych okręgach wyborczych, w któ
rych kandydaci komitetu centralnego polskiego 
wyboru się zrzekli, także działy się nadużycia.

Następnie posłowie, których wybór u- 
znany został za ważny, złożyli przyrzeczenie 
poselskie przez podanie ręki P. Marszałkowi 
krajowemu.

Z kolei udzielił Sejm koncesyj do po
bierania opłat m ytniezych: wydziałowi po
wiatowemu na drodze gm innej I. klasy Mie- 
lee-Borowa; wydziałowi powiatowemu w Brze
sku od mostu na  rzece Uszwicy w Borzęci
nie na drodze gm innej I klasy Szczurowa- 
W aryś; wydziałom powiatowym w Brzesku 
i Tarnowie na drodze gm innej I. kl. Bogu- 
miłowice i Miechowice m ałe; wydziałowi 
powiatowemu w Samborze od mostu na rze
ce Strwiążu w Czaplach na drodze gm innej
I. kl. Sam bor-Czaple; wydziałowi powiatowe
m u w Wieliczce od mostu na rzeee Krzy- 
worzece, w Wiśniowej na drodze gm innej I. 
kl. C zasław -W iśniow a; wydziałowi powiato
wemu w  Złoczowie od mostu gm innego I. 
klasy na rzece Pełtw i w Kutkorzu i spółce 
Harklowskiej „Edw ard Dzwonkowski i Spka 
w H arklow y“ od przewozu przez rzekę Ropę 
pod Skołyszynem.

N astępnie udzielił Sejm pogorzelcom 
m. Lubaczowa tytułem  zapomogi kwotę 2000 
koron.

Po wyczerpaniu porządku dziennego p. 
M  a r  y  e w sk  i uzasadniał swój nagły  wnio
sek w spraw ie udzielenia zapomogi ludności 
dotkniętej klęską powodzi w powiatach za
chodnich Galicyi.

N astępnie zabrał głos JE . P. Namiest
nik Leon hr. P  i n  i ń s k i i rzekł w te słow a:

Niestety, jak Panom wszystkim wiadomo 
choćby z wiadomości podanych we wszystkich 
dziennikach, to, co stało się powodem trzech, 
a właściwie czterech wniosków nagłych, bo 
onegdaj postawiono także taki wniosek nagły, 
jest istotnie sm utną prawdą.

Zachodnia część kraju naszego dotknięta 
jest wielką i poważną klęską powodzi. Daj 
Boże, ażeby się ograniczyła ta klęska na tych 
powiatach, w których powódź już dziś je s t; 
ale pogoda dotychczas się nie ustaliła i inne 
rzeki wzbierają także w groźny sposób. Na 
razie rzeczywiście klęska jest tylko w powia
tach zachodnich

Powódź pojawiła się najpierw na Małej 
Wiśle, w powiecie bialskim potem wylały 
rzeki Soła i Skała i także powiat wadowicki 
jest w poważuy sposób dotknięty a bardzo 
wielkie szkody są również w powiecie chrza
nowskim. T;.m W isła po przyjęciu dorze za 
Soły i Przemszy wylała w bardzo groźnych 
rozmiarach. Tak samo ma się rzecz z m iej
scowościami, leżącemi w powiatach krakowskim 
i podgórskim, a szczególnie w powiecie pod- 
góiskim szkody są bardzo znaczne.

Oczywiście, że adm inistraeya państwowa 
robiła co można było podczas tej klęski i robi 
teraz, aby przyjść ludncś -i dotkniętej z pomocą, 
z pomocą pod względem fizycznym, więc z ra
tunkiem i pod względem materyalnym, aby dopo- 
módz ludności, która L totnie w skutek tej kjęski 
popadła w nędzę Zaraz na pierwszą wiado
mość o wylewach posłałem odpowiednie fun
dusze na pomoc chwilową. Ta suma naturalnie 
rosła, i dziś już wync-s mniej więcej 20.000 
kor. Zwracam uwagę, że jest to tylko pomoc 
czysto doraźna, więc nie może być mowy, aby 
pi moc ze strony Państwa d - tego się ogra 
niczyła.

Oczekuję wiadomości dalszych i oczy 
wiście w miarę środków będę się starał po
spieszyć z pomocą m ateryalną. Naturalnie 
jeżeli środki, które nam do rozporządzenia, 
nie wystarcza, udam się natychm iast do mi
nisterstwa z żądaniem dalszych na ten cel 
środków.

Oczywiście jednak ak c ja  ratunkowa do 
tego ograniczyć się nie może. Ludność dot
knięta jest bardzo ciężką klęską i ludność ta 
rzeczywiście potrzebuje wydatniejszej pomocy, 
a przede wszystkie m znacznego bardzo zarobku. 
Dlat-go też rzeczą moją, jako nam iestnika 
kraju i rzeczą także Posłów, reprezentujących 
t«n kraj, je  t przedewszystkiem starać się o 
to, ażeby w tych okolicach które są dotknięte 
powodzią, zarządzone były bardzo znaczne ro
b. ty publiczne, przy którychby ludność mo
gła znaleźć odpowiedni zarobek.

A potrzeba tego tern większa, że wła 
śnie w tych okolicach najpilniejszą kwestya 
jest regulacya rzek, która w przyszłości bę
dzie mogła podobnym klęskom zapobiedz. 
Ale zwracam uwagę specjaln ie  co do po
wiatu bialskiego, że W isła stanowi tam gra
nicę, więc roboty muszą być wykonywane 
także w porozumieniu z rządem niemieckim. 
Mogę Panów  w końcu tylko zapewnić, że z 
mej strony zdaję sobie bardzo dobrze spra
wę z tego jakiej doniosłości jest ta klęska i 
że z pewnością ani ja, ani podwładni mi 
urzędnicy nie zaniedbamy niczego, aby przyjść 
ludności dotkniętej z pomocą. (Brawa i o- 
klaski).

P. P. S k o ł y s z e w s k i  i K r a m  a r- 
c z y k  uzasadniali następnie również swe na
głe wnioski, analogiczne do wniosku p. Ma- 
ryewskiego.

Po uchw aleniu nagłości, wnioski ode
słano do komisyi budżetowej.

Na tern o godzinie 2 min. 45 zam knął 
JE . P. M arszałek krajowy posiedzenie, na
znaczając następne na środę, godzinę 10 
rano.

Dziś po południu odbędą posiedzenia 
kom isje : budżetowa i adm inistracyjna, oraz 
kluby: autonomistów, dem okratyczny i ro l
niczy; ju tro  przed południem  odbędą posie
dzenia k o m is y e : bankowa i d rogow a; we 
środę zaś rano komisya przemysłowa.

N a j j .  P a n  przy jął w piątek P. M i
n is tra  kolei żelaznych dr. W itteka, a w so
botę P. M inistra obrony krajowej generała 
broni hr. W elsersheim ba na osobnych po
słuchaniach.

P. Prezydent M inistrów dr. Koerber 
odbył w sobotę popołudniu konferencyę z P. 
M inistrem  spraw  zagranicznych hr. Gołu- 
chowskim.

W  Poznaniu, w niedzielę d. 29 czerw
ca, o godz. 12 w południe odbędzie się w 
wielkiej sali hotelu Lam berta wiec, celem 
zaprotestowania przeciw projektowi antypol
skiemu (t. j. uchw aleniu 250 milj. marek 
na fundusz komisyi kolonizacyjnej). N a czele 
odezwy zwołującej wiec, podpisani s ą : Ma
ksymilian Jackowski jako przewodniczący

komitetu, a hr. Maciej M ielżyński i poseł 
B ernard Chrzanowski jako zastępcy przewo
dniczącego.

D ziennik Poznański zaznacza, że prasę 
hakatystyczną obiegają obecnie dwie sensa
cyjne pogłoski, a  m ianowicie, że ks. A rcybi
skup Stablewski urządza dem oustracyjuą piel 
grzymkę polską do Rzymu, w przekonaniu, 
że Papież wygłosi mowę, pocieszającą Pola 
ków, i że polskie banki we Lwowie dały w 
tych dniach 10 milionów, a polskie banki 
w W arszawie 16 milionów na fundusz pol
ski, mający przeciwdziałać komisyi koloniza- 
cyjnej. „Jedna  i druga wiadomość — stw ier
dza D ziennik Poznański — jest oczywiście 
tendencyjnym  w ym ysłem ; piętno kłamstwa 
zbyt tn wyraźne, żeby jej wierzyć, ale w 
sianiu takich kłam liwych wiadomości jest 
system, obliczony na alarm owanie nieznają- 
cej stosunków opinii niemieckiej. P rasa ha- 
katystyczna kłam stw  takich nigdy nie pro
stuje".

Polacy w W estfalii i N adrenii rozpo
częli już agitacyę w sprawie przyszłorocznych 
wyborów do parlam entu niemieckiego. Prze
wodniczący komitetu wyborczego, p- Woj- 
czyński z G elsenkirchen, wezwał wszystkich 
członków kom itetu głównego, aby mu podali 
swoje adresy, gdyż w najbliższym czasie od
być się ma zebranie kom itetu, a potem za
raz odbędą się we wszystkich powiatach po
wiatowe wiece przedwyborcze w celu wybo
ru komitetów powiatowych i przeprowadze
n ia organizacji wyborczej. W chodzą tu g łó
wnie w rachubę następujące okręgi wybor
cze: Essen, Bochum -G elsenkircben-H attin-
gen - D ortm und - Hoerde, Miilheim - Duisburg- 
Ruhrort-O berhausen i Recklinghau.sen. W szę
dzie — jak  pisze W iarus  — zostanie wcze
śnie organizacya wyborcza przeprowadzona.

BerUner Neueste Nach.r., które mają 
pozostawać w stosunkach ze sferami rządo- 
wemi w Berlinie, podają wiadomość, że już 
w budżet pruski na rok 1903 będą w sta
wione dodatki do pensyi urzędników, słu
żących na „kresach w schodnich". Znaczny 
dodatek dostaną nauczyciele ludowi w Po- 
znańskiem.

Niektóre dzienniki zagraniczne dono
szą z Moskwy, że uwięziono tam Francuza, 
którego uznano za F ryderyka Hum berta. 
P rzy ją ł on fałszywe nazwisko Sam ptona. 
Papierów nie znaleziono przy nim żadnych. 
Dwóch agentów tajnej policcy i francuskiej 
odjechało do Moskwy, aby zbadać kwestyę 
tożsamości, aresztowanego.

Z Paryża donosz.ą, że bułgarski prezy
dent m inistrów  Danew podpisał wczoraj u- 
mowę o pożyczce 106 milionów franków.

W sobotę przybyło do portu Southam- 
pton w A nglii 1000 żołnierzy z Afryki po
łudniow ej. Jest to pierwszy transport żoł
nierzy, którzy po zawarciu pokoju powrócili 
z Afryki. Pułkow nik H am ilton wręczył w 
sobotę po południu królowi Edwardowi ory- 
jn a ln y  egzem plarz traktatu  pokojowego.

Król Edw ard ma się już zupełnie do
brze, a wczoraj wyjeżdżał już w powozie na 
spacer.

n
i i ! i p wi

czerwca. (Tel. p ry w ) .  
wybory I. i U. wieeprezy-

Kraków,
Dziś odbędą s i ę  
denta miasta.

Przybyli do Krakowa starsi komisarze 
budownictwa^ z M inisterstw a handlu  pp.: 
Ja n  Czerwiński i P iekarski w sprawie bu
dowy dróg wodnych i celem dokonania od
powiednich studyów dia części kanału z K ra
kowa do Skawiny.

Popełniono tu  śm iałą kradzież w głó
wnej ageneyi dzienników i ogłoszeń na P la
cu M aryackim , w najruchliwszym punkcie. 
Złodzieje rozbili częściowo kasę wertheimow- 
ską i zabrali 80 koron. Pozostawili na miej
scu kradzieży świdry i w itryehy. Kradzieży 
dokonali prawdopodobnie zkądinąd przybyli 
specyaliści.

Kraków, 23 czerwca. (Tel. pryw .). Z po
wodu szkód wyrządzonych przez powódź, 
wstrzymano na czas nieoznaczony ruch po
ciągów na przestrzeni Biała-Kozy, kolei lo
kalnej Biała-Kalwarya.

hjcxL ciuiiwf Aio - Ł ,,JUkx
ma zam iar wybudować kolej z Saratowa do 
A rchangielska. Kolej ta iść będzie lewym 
brzegiem W ołgi.

Ateny, 23 czerwca. Między areszto
wanymi tu  agentam i bułgarskiego kom itetu 
m acedońskiego znajduje się niejaki Rosikas; 
naoczni świadkowie poznali w nim  tego 
człowieka, który podczas rozruchów w listo
padzie w zeszłym roku strzelił do prezesa 
gabinetu.

Ateny, 23 czerwca. W Tessalii areszto
wano kilku członków kom itetu m acedońskie
go w Sofii, którzy usiłowali przemycić do 
Macedonii broń i amunicyę.

Medyolan, 23 czerwca. Książę Abruzzów 
wręczył księgarzowi Hópliemu m anuskrypt 
swego dzieła o „W ypraw ie do bieguna pół
nocnego" i upoważnił go do w ydania tego 
dzieła także w tłóm aczeniu na inne języki. 
Książka wyjdzie w październiku b. r. J

Paryż, 23 czerwca. M inister dla kolo- 
nij otrzym ał telegram , iż w F o rt de France 
noc wczorajsza przeszła spokojnie. W gm i
nie Makuva rozpoczęto na nowo roboty. W ul
kan Pelee wyrzuca ciągle z siebie kupy 
popiołu.

Lemons, 25 czerwca. Prezydent Lou- 
bet przybył tu  wczoraj, aby wziąć udział w 
uroczystości Związku gim nastycznego. Miasto 
wspaniale udekorow ane; publiczność witała 
owacyjnie Loubeta.

Barcelona, 23 czerwca. Z okazyi przy
jazdu b. m inistra Canalejasa przyszło wczo
raj do dem onstracyj. Dwóch deputow anych 
aresztowano. Z tłum u padło wiele strzałów 
rewolwerowych. Policya rozproszyła dem on
strantów . D eputowanych wypuszczono na 
wolność pod warunkiem , że zobowiążą sie 
wrócić do M adrytu.

Londyn, 23 czerwca. Na uroczystości 
koronacyjne przybył tu m arszałek niemiecki 
hr. W aldersee.

Londyn, 23 czerwca. Dzienniki poran
ne donoszą z Shangkaju, że na pewnym krą
żowniku chińskim  na rzeee Jangtse  nastą
piła onegdaj eksplozya, w skutek której 150 
osób, oficerów i m arynarzy utonęło.

Wiedeń. 23 czerwca. N ajd. A rcyksią- 
żę Franciszek F erd y n an d  w yjechał wczoraj 
ze św itą na uroczystości koronacyjne do Lon
dynu.

Kazań, 23 czerwca. W dzielnicy ta
tarskiej w ybuchł wczoraj wielki pożar, który 
zniszczył znaczną część m iasta. Dopiero dziś 
ogień ugaszono. Szkoda wynosi kilka 
lionów.

im-

t Król Albert saski.

Drezno, 23 czerwca. Dziś rano przy- 
jy ł tu Najj. Cesarz Franciszek Józef, p o wi 
tany  na dworcu przez króla Jerzego i na- 
' speę tronu. Najj. Pan zamieszkał w pałacu 

królewskim.
Dziś wieczorem przybywają tu cesar

stwo niemieccy.
Przybędzie na pogrzeb także Arc-y- 

esiążę Otto z żoną, prezydent parlam entu 
niem ieckiego hr. Ballestrem , oraz liczne de- 
putaeye.

Pokój z Boerami.

Kapsztad, 23 czerwca. Lord Kitche- 
ner oddal dowództwo nad wojskami angiel- 
skiemi w A tryce południowej w ręce genera
ła Lyttletona, a sam odjechał do A nglii.

Pretorya, 23 czerwca. M illner złożył 
wczoraj przysięgę jako gubernator i naczel
ny kom endant kolonij. Rada ustawodawcza 

egzekucyjna objęła swe funkeye.

Wiedeń, 23 czerwca 1902. — Zamknię
te giełdy (Schlusscourse). Godz 2 min. 80. 

Akcye austryackiego Zakładu kredyt 679-25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 699 — , 
Akcye A nglobanku 277- — , Akcye -Unionban- 
cu 537*50, Akcye Landerbanku 422-— , Akcye 
Bankvereinu 455 50, Akc. B odeccredit 945 '—, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego 553*— , 
Akcya Kolei państw ow ych 706 — , Akcye K o
lei Południowej 7U50, Akcye Tram way A )  
284-— , Akcye Tram w ay B )  —■* —, Akcye 
Kolei E lbethal 450 50, Akcye Kolei Pół
nocnej 5800"— , Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
568-— , Akcye A lpiny 406 —, ńkeye Rima 
M uranyi 514*35 Akcye Praskiego Towarzy
stw a żel. 1575-—, Akcye F abryki broni 
333-— , Akcye Tureckie tytoniow e 294-— , 
O bligacje w ęgierskiej indem nizacyi 97-80, 
R enta majowa 101 65, A ustryacka R enta  koro
nowa 99*65, W ęgierska R enta koron. 97 85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96'60. 
4 prc. L isty  Banku k rajow egi 97 — , 4 [ pół 
prc. L isty Banku krajowego 101-50, 4 prc. 
L isty Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 100-60, 5 prc. L i
sty Banku hipotecznego 110- — , 4-prc. Gal. 
O bligacje propinacyjne 99-10, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97-10. 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 94*15, Losy tureckie 
108-50, M arki 117-30, Ruble 258 —

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechow iock i.



Nadesłane.

Dr. Józef Gracka
ordynujo w chorobach wewnętrznych

ul. Żółkiewska I. 71.
Przystanek tramwaju konnego Podzamcze. 

Adwokat krajowy

Sr. 3gnacy CzemeryńsM starszy
przeniósł kancelaryę do Ja n o w a  pod Lwowem. 

Adwokat krajowy

Sr. 3gnacy X. Czemeryński młoDszy
pozostaje we Lwowie ul. Halicka 20.

Nr. telefonu 59.

Jako pewną i korzystną lokaeyę 
kapitału polecamy [3] 

A k c y e  k o le i  L w ow sk o-C zer-  
u S ow ieck ie ;, Której dywidenda gw a
rantowana przez Rząd przynoś: wobec 

kursu chwilowego 4*7 %

Sokal Sc Lilien
Zlecenia z prowincyi wykonujemy od

wrotną pocztą.

Na Wystawie Jubileuszowej Tow. 
Politechnicznego, jest Zamek opatento
wany systemu S. Szupiak i E. Helwig 
pod godłem Opatrzności zastrzeżony. 
100 koron nagrody temu kto w prze
ciągu 2-ch godzin otworzy.

Na zgłoszenie się moje do wyna
lazców oznaczono mi 2 godziny od 
6— 8 wieczorem dnia 20. czerwca 1902. 
Na oznaczeniem terminie zastałem wy
nalazców oraz Innych interesowanych. 
Natychmiast wziąłem się do roztwiera- 
nia tego sztucznego zamku, i wciągu 
30— 40 minut bez najmniejszego uszko
dzenia łatwo go otworzyłem.

A. F. Fączka
wyzwoleniec z pracowni ślusarsko- 
artystycznej i budowlanej W. P.

J. D aschka we Lwowie.

Dowiedziono bezsprzeezm ie, iż zamiast ka
wy ziarnistej, nakorzystniejszą jes t K athreinera 
Kneippowska kawa słodowa która również na do
mieszek do tejże najlepiej się nadaje, gdyż oprócz 
innych zalet zawiera w sobie smak i zapach kawy 
ziarnistej, eo też wiele orzeczeń pierwszorzędnych 
powag lekarskich potwierdza. Sławny profesor Pe- 
ttenkofen oświadczył: „Przez swój kawowy smak 
"■zewyższa ona wszystkie inne surogaty kawy" 

inn i zaś mówią: „Posiada silny smak i zapach ka
wy palonej". „Smak jej jes t bardzo silny; czysty i 
zbliżony do zwykłej kawy" „Udowodniono iż posia
da wiele zapachu, który zwykła kawa w sobie za

wiera". „Wielokrotne próby udowodniły, iż wytwór 
ten smakiem i zapachem do kawy zwykłej najbar
dziej jest zbliżonym". „Przez swą zawartość skła
dników aromatycznych, jest K athreinera Kneippow
ska kawa słodowa w smaku i zapachu do kawy 
ziarnistej całkiem podobną". Jest zatem zupełnie 
wytłumaezonom, iż używają K athreinera Kneippow
ska kawę słodową prawie w każdym domu jako 
smaczny i zdrowy codzienny posiłek.

Zakład wodoleczniczy i pensyonat
S Ł I S E - L K A "

( I j - w ć w )
o tw a rty  ca ły  rok . Przyjm uje chorych na pobyt 
w pensyonaeye i do leczenia ambulatoryjnego. — 

W szelkich wyjaśnień udziela kierownik zakładu 
Dr. EfSimmd Kowalski 

Docent hydroterapii Uniw. lwowskiego.

przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej

^Unisław Sachs
nauczyciel taticdir

ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa wyrobów prze

mysłu krejowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy piacu Halickim). 
W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią

tek, w inne dnie 20 hal. —- Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ien ia  Lube m irskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1 .

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedz;el i świąt uroczystych. — Gabinet m o
net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszeonie 60 hal. — Dia członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z połudn;a. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po
łudniem  do godziny 8 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
W stęp w dnie powszednie 40 Lal., w nie
dzielę wolny.

C  E K K 1  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 23. czerwca 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i ..........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) .....................................
Fol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł, (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych woJ. po 200 zł. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% 

n n 4‘/„“/o „ los. W 50 1.
„ „ „ 4 °/0 „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/,% „ 'os. w 51 1,
„ » , %  n l0fi- w 57 *•

IW . kred. gal. ziem. 4% (pierw
sza einisy?- 1 ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0
los. w 4U/L l a t ..........................
4°/0 los. w 56 l a t .....................

I I I .  01)11 g i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% <r- a. 
Komunalne Banku kr. 5°/o (2 ew.)

n ” „ 4V /o(3em .)
„ 4°/0 (4 em.) 

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4 '/0 po 200 kor.
„ » » 4%% „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i................................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej
pła^ą | żądają
walutą koron.

K. h. | K. h.
550 — 

350 —

420 — 

567 —

400 -

109 70 
100  —

95 80 
101 20
97 —

96 30

96 50 
96 70

3 70 
102 50 
102 30 
100 70
96 80
97 20

97 -  
93 50 

100  —

73 -

11 22 
19 10 

250 -  
252 50 
117 10

505

380

574 
100

350 -

420 —

96 50 
1 (1  90
97 70

97 -

97 40

103 -

97 50 
97 90

97 70 
94 20 

100 70

78 -

11 34 
19 30 

254 -  
254 50 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22. czerwea 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.65 101.85
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.60 101.8C

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ....................................101.60 101.80
k w i e c i e ń - p a ź d z i e r n i k ....................  1 0 1 .6 0  10 1 .8 0

płacą
189.—
1 5 3 .-

252.— 
352.— 
298.—

żądają'

153.80 
191.— 
254—  
254—  
3 (TO—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zasi. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................  120.85 121.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Obligacye kolej ow®
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 53fi pr. (ostemp.

e k e y e )    ■ . i .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r.........................  420.—

99.75 99.95

99.75

118.75 

508—

126.75 

99.50

100.25

11 9 .7 5

127.r?5

100.50

420.50

Okiigacye pierwszeństwa (kolejowe).
Koi. Aro. Albrechta za .300 zł. 5 pr. 110.— —.—

w złocie za 200 zł. 6 pr. . . .  — .—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr.......................................  99.75 100.75
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................  99.40 100.40
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4  pr........................................................ 98 25 98.75
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
^  100 zł. 4 pr........................................  99.15 100.15
Kol. L.owsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................  99.25 99.75
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 pr........................119.— ——

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł 4 pr. . —.— —.—

„ „ n w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................... , . . 97.90 98.10

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.— 100.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 16-3 50 164.50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207.— 203.40
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 2 0 7 .-  208.40

E. Obligaeyc indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— 99.—
Węgier za 100 zł. 4 pr......................... 97.80 98.75

F. I-me publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za L00

zł. 5 p r.................................................  287.— 288.5)
Poż. reg. Dunaju z r. 18"8 Irs 5 pr. 107.50 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r....................................... 96.60 — —
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................  103.— 104—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
n » u I  1893 za 200 k 4 pr.
„ oH prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 i. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n loS 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 41/, pr. - 
„ „ „ „ „ 6 0  lat za 200 kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
m „ 4  pr. los. 41 lat 

„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 51% lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi
s ja  5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 orni- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 '/J pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
4ustro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ n „ 50 lat los. 4 pr.

H . Obligaeye i prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

.200 zł. 6 fu-.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r,18864pr.

» n n „ „ „ 1887 4 pr.
n n u n n n 1888 4 pr.
„ _ „ „ „ 18914pr.

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . . . ' .....................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. kol. lok. wschód, sa 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 nr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ » 1887 za 200 zł. 4  pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł.
Losy miasta Krakt wa 20 zł. . . •
P( łyczka miasta Lubiany 20 zł. ■ •
Paliły 40 zł. mk.....................................
CJferw. krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

96.60 97fi0
98.65 99.65

93.60 94.60

83.75 85^75

listy dłużne

97.30 98.30
266.— 269—
263.— 264.60
( 0 4 . - _ __
97.50 98.50

110— -----
100.25 100.55

96— 96.40
96.40 96.80
97— ___
96— —.—

101.25 102.25

102.35 ——

100.30 101.30
97— 98—

100.25 101.25
100.25 101.25

107.75 108.75
x 14.25 —.—
100.10 101—
100.10 101—
100.— 101—
100— 100.80

90.75 91.75

98— 99—

108.40 109.40
108.40 109.40

97.75 98.75

10.15 20.15
440— 443—
186— 190—
82— 84—
74— 76—
72— 76 -

189— 193—
56— 57 —

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29.— 3w.—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 73.— 80.—
Salma 40 zł. mk.....................................  235.50 237 50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 76.25 78.25
St. Genois 40 zł. mk.............................  264.— 274—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —•—

„ „ Tryestu lOOzł. mk. 4% pr. —.— ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250—

K. AŁcyt banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 277.— 278.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2503.— 2505.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  700.— 701.— 
Dolno austr, tow. esk. 500 zł. . . . 488.— 48S 50
Galie, banku hipot. 200 zł...................  550.— 554.—

„ „ dlr hand. i przem. 200 zł. 340.— 350—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422.— 423.—

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1580.— 1586—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 540.— 542.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50 
Ziynosteńska banka 100 zł.... 257.— 258.—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 40~—  408—  

„ „ „ akey° zakład. 200 zł. 3-55.— 305,—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5785.— 5800.— 
Kołom. kol. lok. (ako. pierw.) 20u zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (auc. pier.) 200 zł. —.— —.—
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 568.50 509.50
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
J  państwowych 200 zł.......................—.— —.—
„ południowej 200 zł. . . . .' . —.— —.—
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . 434.— 436.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 878.— 880.—

M. Aieye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 730.— 740.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 875.— 880.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. ., 406,— 407.—
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1565.— 1605.—
Schodniey 500 k o r . ..................... ..... 1140.— 1160.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franKÓw —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 403.— 4u7.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.30 117.47'/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.12v/, 240.32'/,
Paryż za 100 franków . . . 95.32'/, 95.42'/,
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —.— —.—
Niemieckie b a n k i ..................................1.17.40 117.70
Włoskie banki . _ ..................  94.— 94 15
Francuskie banki  ........................  95.05 95 20 *
Szwajcarskie b a n k i ............. 95.05 95.20,,

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski.......................... 11.30 11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —
20-fran k o w k a.......................... 19.08 19.10
2 0 -m ark ó w k a .......................  23.47 23.55
Rosyjski półimperyał................— — —-—
Niemieckie banuncuy za 100 marek 117.30 117.471/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94.— 94 20
Buble  .........................  B.531/* 2.54'/,

Licytacya
L. 36888. (5302 2— 3)

OBW IESZCZENIE.
W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu

dowli konserwacyjnych na drodze strate
gicznej Bursztyn Łopuszna w brzeżańskim 
okręgu budowniczym w latach 1902, 1903 
i 1904 odbędzie się dnia f  lipea 1902 w
c. k. Starosfwie w Brzeżanach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonaó się 
mające w roku 1902 wynoszą: w sekcyi Ro
hatyn  1347 kor. 21 hal.

W arunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe, wykaz cen jednostkowych i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mo
g ą  w godzinach urzędowych w wymienio
nym  c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo
rządzone na blankietach urzędow ych, któ
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 “/o kwoty fiskalnej, z

„Gazeta. Lwowska" Nr. 142 z dnia 24, czerwca 1902.

wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy
frami ale i literami.

Ofei ent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro
wany opust czy nadzwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobne, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowvch.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez kn- 
misyę zwrócone, zaś po term inie licytacyi 
nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. czerwca 1902.

L. 47.112. (5301 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań
stwowych w KołomyiSKirn okręgu budowni
czym w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie 
się dnia 2 . hpca 1902 w c. k. Starostwie 
w Kołomyi lic.yiacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać sie 
mające w roku 1902 wyneszą: w sekcyi dro
gowej : Mikuliczyn 19.889 K. 02 h., Delatyn 
2658 K. 62 b., Kołomyja 7707 K. 53 h., Za- 
błotów 28'-i5 K. 67 h., P istyn  6509 K. 63 
h., ogółem 39.140 K. 46 h.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy
mienionym c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznacz mym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ
rych c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za
opatrzone m arką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoiy fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent win;en na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Ofer ty wnoszone być m ają  na każdy ka
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy ceny 
jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub 
szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze
gólnych sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, arbo zawierające jakiekolwiek do
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nic będą oferty przyjmo
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. czerwca 1902.
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L. 42.457. (5230 8— B)

OBW IESZCZENIE.
Celem oddania w przedsiębiorstwo ka 

miennycb budowli wodnych zwyczajnych i 
nadzwyczajnych na W iśle w sekeyi 1-szej od 
Górki kim. 145 do Brzeźnicy kim. 182 i 
w sekeyi 2-giej od Brzeźnicy kim. 182 do 
Słupca kim. 209, tudzież na Dunajcu od ujścia 
do W isły kim. 0 do kim. 10 w latach 1902, 
1903 i 1904 odbędzie się dnia 15. lipca 1902 
w c. k. Starostwie w Tarnowie o godzinie 
12 w południe publiczna licytaeya ofertowa.

W arunki przedsiębiorstwa i ceny jedno
stkowe przejprzee można w godzinach urzę
dowych w wymienionem e. k. Starostwie gdzie 
także do godzinny 12 w południe wyżej ozna
czonego dnia wnoszone być mają oferty spo 
rządzone według przepisanego wzoru a zao
patrzone m arką stemplową na 1 koronę ■ wa- 
dyum wynoszące dla każdej sekeyi 8000 ko
ron z wyrażeniem opustu z ceń fiskalnych 
liczbami i słowami.

Oferty należy wnosić na każdą sekcyę 
osobno z osobnem w adyum ; zatwierdzenie 
nastąpi odrębnie dla każdej sekeyi.

Oferty oddane po terminie lub w innym  
urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. czerwca 1902.

W zór oferty.
O F E R T A  

mocą, której niżej podpisany obowiązuje się 
w przeciągu la t 1902, 1903 i 1902 wykonać 
wszelkie budowle wodne kamienne w sekeyi
W isły (Dunajca) od km  do km. . • •
w okręgu budowniczym tarnowskim za opustem
........................... słownie . . . . . . .  procentów
z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum s k ł a d a m ............................
D a t a .........................

(Imię i nazwisko oferenta).

L. cz. E . 248/2 (8) (5215 3 - 3 )
Dnia 14. lipca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 27 Od 
działu IV. sądu tutejszego, licy tacja  1) real
ności lwh. 121 na 1800 kor. i 2) realności 
lwh. 128 w Chrząstowie na 1200 kor. oce
nionych.

Najniższa cena niżej, której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 1200 kor., ad 2) 800 
koron.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumęnta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze N r. 28. Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym .ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rouzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tabhcy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mięlec, dńia 27. maja 1902.

L. cz. Succ. 9050/1266 (5233 3 —3)
G. k. Sąd krajowy cyw. Oddz. VII. we 

Lwowie jako władza sprawy niesporne prowa
dząca ogłasza niniejszem, że dnia 4. lipea
1902 o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w tut. sądzie w biurze Nr. 13 dobrowolna 
publiczna licytaeya, celem wydzierżawienia 
do funda yi Stanisława h r. Skarbka należą
cych dóbr Osłałowice w powiecie przemyślan- 
skim położonych, na dalszy 12 letni okres 
dzierżawiony t. j. na czas od 24. czerwca
1903 do 23. czerwca 1915 r. z tern, że cena 
wywołania rocznego czynszu dzierżawnego 
wynosi 12.000 kor. rocznie, że każdy cbęć 
wydzierżawienia mający, winien złożyć przed 
rozpoczęciem licy tacy i - wadyum w kwocie 
1200 kor. w gotówce lub papierach warto
ściowych przedstawiających pupilarne bezpie
czeństwo do rąk komisyi licytacyjnej, że licy- 
tacya będzie przeprowadzoną na pisemne o- 
ferty, że zatwierdzenie umowy dzierżawnej, 
względnie wybór osoby dzierżawcy z pomię
dzy oferentów bez względu na wysokość ofia-' 
rowam-go czynszu dzierżawnego je s t zastrze- 
żonem Radzie administracyjnej fundacyi hr. 
Skarbka, że dzierżawca otrzyma corocznie 
bezpłatnie 50 stosów drzewa bukowego i g ra
bowego łupanego, 100 stesów takiego drzewa 
krągłego, 50 stosów miękkich mieszanych i 
150 fur gałęzi na opal.

Dzierżawca ponosi koszta wyrębu, opła
ca premię asekuracyi ogniowej budyDków, 
suchej paszy i słomy, będzie obowiązany,wy. 
koiczować własnym kosztem w pierwszych pię

cia latach 50 morgów wyciętego lasu na 
rolę.

Kaucya dzierżawna równa się półro
cznemu azynszowi, dalej, że oferty będą przyj
mowane na terminie do godziny 12 w po
łudnie.

Wadya jakie 'łożone zostaną, nie będą 
składane do —depozytu sądowego, lecz od
dane zostaną syndykowi fundacyi p. ad w. dr. 
Augustowi Łozińskiemu, Jub tegoż wykazane
mu zastępcy za potwierdzeniem na protole 
licytacyjnym.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzej 
można w centralnej administracyi fundacyi 
hr. Skarbka we Lwowie w godzinach urzę
dowych.

Lwów, dnia 14 czerwca 1902.

L. 20.334. (5229 3  3)
OBWIESZCZENIE.

1 Główna składownia tytoniu w Haliczu 
będzie obsadzona w dredre publicznej konku- 
rencyi. Składownia ta umieszczoną być może 
w dotychczasowem lokalu, lub w jednym  z ofe- 
mów w rynku położonych. Składownia ta 
przydzieloną jest z poborem tytoniu do c. k. 
Urzędu sprzedaży tytoniu w Stanisławowie, 
krnrego koszta winien składownik pokrywać 
z własnych funduszów. W  ciągu roku od 1. 
kwietnia 1901 do 31. m arca 1902 pobrano 
dla tej składowni m ateryał tytoniowy w war
tości 79 908 kor. 42 hal., zaś stemplowy w 
wartości 17.407 kor. 53 hal. Zysk składownika 
od drobnej sprzedaży tytoniu wynosił w tym 
czasie 2061 kor. 97 hal. Od sprzedaży stempli 
nie pobierał składownik żadnej prowizyi. Obe
cnie od sprzedaży stempli i weksli bęazie 
przynana 1 ' }%  prowizya.

Olerta ma być wystawiona na przepi
sanym formularzu, który można bezpłatnie 
nabyć w c. k. Nadzorze straży skarbowej w 
Stanisławowie. Do oferty należy dołączyć kwit 
kasowy na złożone wadyum, metrykę chrztu, 
względnie urodzenia, certyfikat przynależności, 
świadectwo moralności i stanu majątkowego, 
nie dawniej jak  przed dwoma miesiącami 
wystawione i szkic lokalnośei, w których ma 
być umieszczona składownia. W adyum wynosi 
400 koron i należy je składać w c. k. Urzę
dzie podatkowym w Haliczu. Oferty należy 
wnosić na przepisanym druku wystawione i 
należycie opieczętowane najdalej do 24. lipca 
1902 do godziny 12 tej w południe u naczel
nika c. k. D yrekcji okręgu skarbowego w 
Stanisławowie.

Oferty zawierające zobowiązania do pro
wadzenia i składowni w połączeniu z innem 
przedsiębiorstwem, kle będą uwzględnione.

0. k. Dyrekeya okręgu aęśrbowęgo.
Stanisławów, dnia 9. czerwca 1902.

L cz. E. 76/00 (72) (5271 2 - 3 )
N a żądanie c. k. uprz. galicyjskiego 

Ba nku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr^ Dębickiego w Kołomyi, odbę
dzie się dnia 11. sierpnia 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 47, w sali rozpraw I. licytaeya 
dóbr Siekierzyn IV. scheda wyk. hip. L 103 
ks. gr. dla posiadłości tabularnych tutejszego 
sądu objętych i folwarku „LonginowkaJ wyk. 
hip. 1. 68 ks. gr. gm. Piotrów przy c. k 
Sądzie powiatowym w Obertynie prowadzonej 
wraz z przy należnościami, składaj ącemi się 
z budynków mieszkalnych i gospodarczych, 
tudzież z kamieniołomami.

Nieruchomości łącznie, wystawione na 
licy tację  są ocenione a to dobra Siekierzyn
IV. scheda na 63.160 kor., folwark Longi- 
nówka na 29.200 kor., razem na 92.160 
kor., a mianowicie grunta  na 78.160 kor., 
budynki na 14.000 kor.

Najniższa cena wynosi 61.440 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument:;, (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, m a j lc j  cfyęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są
dzie niżej wymienionyib, w biurze N r. 76.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruc.horaow.iach bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach • Lego postępo 
wania jedynie p-<Oz przybicie na tablicy sądo
wej. jeśli nie latótskają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą^ temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0  k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 10. czerwca 1902.

L. cz. E . 152/2 (4) (5261 2 - 3 )
Dnia 7. sierpnia 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4, licy tac ja  połowy realności 
lwh. 802 ks. gr. gm. kat. Dstrzyki dolne 
objętej.

Część nieruchomości, wystawionej na li
cytację, jest oceniona na 4033 kor., najniż
sza zaś oferta wynosi 2016 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumęnta 
przejfthć można w k>neelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki dolne, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. E . 157/2 (5) (5259 2— 3)
D nia 17. lipca l t t ) 2  o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
w sali rozpraw N r. I., licytaeya realności iwb. 
163 ks. gr. gm . Kobierzyn.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
62.963 kor.

W adyum wynosi 6296 kor.
Najniższa cena wynosi 41.976 kor.
W arunki l cytacyme i inne dokumęnta 

odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tutejszym są
dzie w biurze N r. 5.

0, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 2. czerwca 1902.

L. 52.512 (5300 1— 3)
OBW IESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
nowli konserwacyjnych na gościńcach pań
stwowych w Samborskim okręgu budowniczym 
w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się dnia 
8 . lipea 1902 w c. k. Starostwie w Sambo
rze licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 191$ wynoszą: w sekeyi 
drogowej Sambor II. 1691 kor. 48 hal., w 
sekeyi drogowej Łopuszanka 10.8S1 kor. 13 
hal., w sekeyi drogowej Turka 1681 kor. 8 * 
hal., w sekeyi drogowej Sambor I. 3980 kor 
5 hal., w sekeyi drogowej Drohobycz 1718 
kor. 2 hal., ogółem 19.947 kor. 50 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio
nym c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko
wych b 'z żadnych dopisków wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa
runkowo według poszczególnych sekeyi dro
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie hcytacyi nie będą oferty przyj
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. czerwca 1902.

L. cz. E. 805/2 (6) (5357)
Dnia 80. czerwca 1902 o godz. 8 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1, odbędzie się licytaeya realności whl. 788, 
3/ i 0 części realności whl. 734 i całej real- 
npści whl. 1066 ks, gr. Delatyn.

Nieruchomości, wystawione na licyta
c ję , są ocenione a) realność whl. 733 na 
2400 kor., b) 3/10 części realności whl. 734 
na 1500 kor., c) realności whl. 1066 na 
1610 kor.

Najniższa cena wynosi a) realności whl.
733 1200 k o r , b) 3/10 części realności wbl.
734 750 ker., c) realności whl. 1066 805 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t y h  nieruchomości dokumęnta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienić 
nym, w biurze N r. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ws.nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 24. m aja 1902:

L. 35.163/902 (5299 1— 3)
OBW IESZCZENIE.

Celem oddf.nia w przedsiębiorstwo budo
wy tam y faszynowej równoległej < —- i- (3 0 )
z poprzeczkami a i b na Dunajcu pod Bisku
picami melsztyńskiemi odbędzie się 25. lipca 
1902 o godzinie 12 w południe w c. k. Staro
stwie w Tarnowie publiczna licytaeya ofertowa.

Koszta budowy obliczono na 155t>7 :5 
knron.

W arunki przedsiębiorstwa i ceny jedno
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo
wych w wymienionem c. k. Starostwie guzie 
także do godziny 12 w południe wyżej ozna
czonego daia wnoszone być mogą oferty, spo
rządzone według przepisanego wzoru a zao
patrzone m arką stemplową ne 1 koronę i wr 
wadyum wynoszące 800 koron z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych cyframi i słowami.

Oferty oddane po term inie lub w innym  
urzędzie albo niezuopatrzone w wadyum, wre
szcie nie sporządzone ściśle w sposób przepi
sany, lub zaopatrzone dopiskami albo wyra
żające różne opusty dla różnych robót osobno 
nie będą uwzględniona

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. czerwca 1902.

"Wzór oferty.
O F E R T A ,  

mocą której niżej podpisany obowiązuję się wy-
Al

konać tamę równoległą faszynową (30)
z poprzeczkami a i b na Dunajcu pod Bi
skupicami melsztyńskiemi za opustem . . . .
procentów s ło w n ie ...............................proceniów
z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum s k ł a d a m .............................
D a t a .........................
Tarnów, 25. lipca 1902.

(Imię i nazwisko oferenta).

L. cz. E . 65/2 (o) (5280)
Dnia 7. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. III., 
sądu tutejszego, licytaeya realności a) połowy 
lwh. 127, b) 1/4 części lwh. 209, c) 2/84
części lwh. 321, d) połowy lwh. 754 i e)
1/4 częśsi lwh. 755 ks. gr. gminy Radłowi- 
ce objętych.

Nieruchomości oceniono ad a) i d) na
1400 kor., ad b) i e) na 127 kor. ad c) na
8 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, w y n o si a d  a )  i d) 933 kor . 33 hal., 
ad b) i e) 84 kor. 66 h a l ,  ad c) 5 kor. 
34 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie nrawa w obee których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Sambor, dnia, 10. czerwca 1902.

L  cz. E. 406/1 (9) (5364)
Dnia 10. lipca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 7 sądu 
tutejszego, licytaeya 2:8 części realności lwh. 
429, 2/52 części r  -alności lwh. 42S, 2/16 
części realności lwh. 430 i 2/16 części rea l
ności lwh. 574 ks. gr. gm. Gilowice.

Dom z przynależnościami oceniono na 
S0 kor., grunta na 607 kor.

Najniższa c-ena, niżej której sprzedaż 
nią nastąp1, wynosi 458 kor.

W arunki licytacyjna i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości b§47i 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam'*00 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęP0'  
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd°y 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k.̂  Sąd powiatowy, Oddział H-
Siem ień, dnia 4. czerwca 1902.



9
L. cz. E. 871/2 (4) (5289)

N a żądanie Banku zaliczkowego w Czor- 
tkowie, odbędzie się dnia 80. lipca 1902 o go
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze N r. V III, licytacya re
alności a) 1/16 części ciała hipotecznego lwh. 
100 gifg kat. Rosochacz i b) połowy ciała 
kip. lwh. 255 tejże gminy.

Nieruchomości te, wystawione n a  liey-
tecyę, są ocenione ad a) na 196 kor. 87 hal.,
**d b) na 1805 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 181 kor.
^5 hal , ad b) 1203 kor. 76 h a l , poniżej 
tej ceny sjfirzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
łych nieruchomości dokum snta (wyciąg tabu 
l&rny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. V III.

Tafcie prawa, w obec których niniejsza 
kcytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
mdzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
Clężary na powyższych nieruchomościach bą.lź 
G eesie  już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
^an ia jedynie przez przybicie na fablicy sądo- 
^ 8j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 6 . czerwca 1902.

L - cz. E . 672/2 (5) (5287)
N a żądanie Banku zaliczkowego w Czer

now ie, odbędzie się dnia 9. lipca 1-902 o 
g°dz. 10 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. VIII., licytą :ya
a) realności lwh 70 ks. gr. gm. kat ŚwP 
°owa, b) lwh. 624, c) lwh. 299, d) lwh. 164 
tej samej gminy objętych.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 770 kor., ad b)
j/a 900 kor., ad c) na 1190 Kor., ad d) na
470 kor.

Najniższa cena ad a) wynosi 513 kor. 
hal., ad b) wynosi 600 kor., ad c) 793

kor. 83 hal., ad d) 813 kor. 33 hal., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumenta (wyciąg t&bu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

1 h d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
prz&rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mżej rum ienionym , w biurze Nr. VIII.
.. Takie prawa, w obec których niniejsza 

.®ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Slę do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby Oyć już ze skutkiem podnoszone.

. , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wan;a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

?dą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wa/ha jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienioneg0 i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 27. maja 1902.

L - cz. E. 857/2 (3) (5288)
,, Na żądanie Banku zaliczkowego w Czor- 
kowie, odbędzie się dnia 16. lipca 1902 o 

godŁ 9 prze(j  południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. V III., licy tacja  a) 
Polowy realności lwh. 147 gm iny Swidowa, 
h) realności lwh. 40 tejże gminy, c) realno
ści lwh. 290 tejże gminy, d) realności lwh. 
129 tejże gm iny, tudzież e) realności lwh. 
498 tejże gminy objętych.

Nieruchomości te, wystawione na łicy- 
tecyę, są ocenione ad a) na 401 kor. 69 hal., 
ad b) na 840 kor. 88 hal., ad c) na 825 
kor. 84 hal., ad d) na 399 kor. 10 hal., ad 
e) na 404 kor. 77 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 267 kor. 
^  hal ad b) 560 kor. 59 hal., ad c) na 
550 kor. 56 h a l ,  ad d) 266 kor. 7 hal., ad 
feJ na 269 kor. 85 h a l ,  poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
, W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

.arny, wyciąg kata1 tralny, protokoły ocenienia 
te d.) może każdy, rnający chęć kupienia. 

Pr®ejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
teżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.
,. Takie prawa, w obec których niniejsza 

tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sl<: do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
męiary na powyższych nieruchomościach bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 3. czerwca 1902.

L cz, E . 618/2 (5) (5281)
Dnia 7. sierpnia D!02 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. III. 
sądu tutejszego, licytacya I )  lwh. 177 i II.) 
lwh. 266 ks. gr. gm. Dąbrówka objętych.

Nieruchomość oceniono ad I.) na 50 
kor., ad II .)  na 784 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad I ) 33 kor. 34 h a l, ad
II .)  522 kor. 66 hal.

W arunki licytacyjne i iane odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. III .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej "roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 7. czerwca 1902.

L. cz. E. XIV. 3008/1 (71 (
Na żądanie J-ina Kapelana, Stanisława 

Kapelana, i M aryanny Nowak w Węgrzyno- 
wicach, zastąpionymi przez p. adw. dra J. 
Gleitzmanna w Krakowie, odbędzie się dnia 
5. sierpnia 1902 r. o godz. 11 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11 ul. św. Jana Nr. 13 1 piętro z tyłu, 
licytacya realności wiejskiej lwh. 2 w W ęgrzy- 
nowicach, lk. 15 psreele 1. 21 bud. 23 bud. 
85 ogród 36 łąka, 37 pola, 103 łąka, 117 
rola, 118 pastwisko.

Przynależności brak.
Nieruchomość, wystawiona na licytację,

jest ocenioną na 1790 kor. 25 hal.
Najniższa cena wynosi 1193 kor. 50

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

W arunki licytacyjne które się równocze
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do" samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze ś utkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, 24. maja 1902.

L. cz. E . 314/2 (4) (5292)
15. lipca 1902 o godzinie 9 przed po

łudniem, odbędzie się w biurze Nr. 5, licyta
c ja  realności, 1.4 części realn-ści lwh. 619 
gm. Przemyślany oszacowanej na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 75 kor.
W arunki i akta do przejrzenia w kan- 

celaryi sądowej.
O- k Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 5. czerwca 1902.

L. cz. 8 . 2/2 (7) (5241 3 —3)
O b w i e s z c z e n i e  

Odnośnie do obwieszczenia z dnia 15 
maja 1*902 1. Cz. S. 2/2 (1) w Nr. 113, 114 
i 1 15 Gazety Lwowskiej w sprawie masy 
rozbiorowej Izaka Dawid a 2 im. Dyma, ogło 
szonego w obec niejasnej stylizacyi obwiesz
czenia, w którym sądzie ma się odbyć au- 
dyeneya bkwidacyjna, oznajmia się, że au- 
dyeneya w tej sprawie konkursowej na dzień 
20. sierpnia 1902 godz. 9 przed południem 
wyznaczoną, odbędzie się przed komisarzem

konkursowym w c. k. sądzie powiatowym w 
Lisku.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 14. czerwca 1902.

L. cz. S. 1/2 (10) (5242 3 - 3 j
O b w i e s z c z e n i e .

Odnośnie do obwieszczenia z dnia 15. 
maja 1902 1. cz. S. 2/2 ( 1, 2) w N r. 118, 
114 i 115 Gazety Lwowskiej w sprawie masy 
rozbiorowej firmy handlowej Bracia Dym w 
Lisku ogłoszonego w obec niejasnej stylizacyi 
tego obwieszczenia, w którym  sądzie ma się 
odbyć audyeneya licytacyjna, ogłasza się, że 
audyeneya likwidacyjna w tej sprawie kon
kursowej na dzień 20. sierpnia 1902 godz. 
9 przed południem wyznaczona, odbędzie się 
przed komisarzem konkursowym w c. k. są
dzie powiatowym w Lisku.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 14. czerwca 1902.

Konkursa.
L. 63.805/11. (5268 2 - 3 )

K O N K U R S .  7
N a posadę ekspedyenta III . klasy 5 

stopnia przy c. k. Urzędzie pocztowym w 
Zapałowie z ryczałtem na służącego 680 kor.

Podania należy wnosić najpóźniej do 6 . 
lipca b, r. do c. k. Dyrekcyi Poczt i Tele
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 18. czerwca 1902.

L. W. 38.380/902. (5265 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie tysiąc sześćset (1600) ko
ron z fundacyi stypendyjnej ś. p. M aksymi
liana Franciszka Ksawerego Siemianowskich 
dla młodzieży polskiej oddającej się sztuce 
malarstwa i miedziorytnictwa ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

O powyższe stypendyum mogą się ubie
gać młodzieńcy narodowości polskiej, urodzeni 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W ielkiem Księstwem Krakowskiem, 
którzy ukończywszy akademię sztuk pięknych 
w Krakowie albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowama na stali, miedzi lub drzewie pewien 
wyższy stopień artyzm u pragną jedynie dla 
wydoskonalenia się i nabycia wyższego wyk
ształcenia w obranym zawodzie udać się za
granicę.

Prawo nadania tego stypendym służy 
Wydziałowi krajowemu.

Pobór stypendyum trw a tylko przez rok 
jeden i może być jedynie w ważnych wy
padkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa 
na dalszy jeden rok przedłużonym. Kandy
daci winni wnieść podania swoje do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 2 . sierpnia r. b., 
a to byli uczniowie c. k. akademii sztuk pięk
nych w Krakowie za pośrednictwem Dyrek
cyi tejże akademii, inni kandydaci bez 
pośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwo z
c. k. akademi sztuk pięknych w Krakowie, 
względnie dowody iż kandydat kształcił się 
w rytownictwie na stali, miedzi lub drzewie i 
że osiągnął w tej sztuce pewien wyżsszy sto
pień artyzmu, wreszcie dowody iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać 
się za granicę, i że należy do narodowości 
polskiej. W  podaniu należy wskazać zakład 
lub miejscowość za granicą w której kandy
dat zamierza ksztah ie się dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego ksztah enia się za 
gramcą, a wre-zeie podać dokładny adres pod 
którym petentowi rezolucya Wydziału krajo
wego ma być przesłaną. W ypłata nastąpi w 
dwóch półrocznych równych ratach z góry, 
z których I. zostanie wypłacona zaraz po na
daniu, II. zaś z początkiem drugiego półrocza 
szkolnego jednak tylko w razie, jeżeli stypen
dysta wykaże, że kształcąc się za granicą we
dług plami przedstawionego w podaniu, czyni 
postępy w obranym  zawodzie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa G alicji i Lodomeryi wraz z W iel

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 3. czerwca 1902.

Piotrowski.

L W. 38.879/802. (5264 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacyi utworzonej ze składek całe
go kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmhościwiej nam  p a n u 
jącego Cesarza i Króla Franciszka Józefa I. 
będą do rozdania z początkiem roku szkolne
go 1902/1908 dwa stypendya każde w ro- 
cznęj kwocie dwa tysiące (2000) kor.

Stypendya te przeznaczone są dla m ło
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakow
skiem, którzy ukończywszy z celującym po
stępem studya w jednym  z Uniwersytetów 
w szkole politechnicznej lub też w szkole 
sztuk pięknych w kraju i odznaczywszy się

i przytem moralnością i zacnością charakteru, 
pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu nauk 
w kraju, udać się do najcelniejszych zakładów 
naukowych po za granicam i państwa autrya- 
ckiego, dla wyższego wykształcenia się w o- 
branym  zawodzie specyalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździć za granicę., druga 
zsś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykazy się w sposób nie wątpliwy, iz 
bawiąc za granicą zrobił celujące postępy w 
w obranym zawmdzie. Stypendia z niniejszej 
fundacyi trw ają prawidłowo tylko przez rok 
jeden, wolno jest wszelako stypendyście, któ
ry w pierwszym roku pobytu za granicą 
przez celujące postępy w nauka h, okazał się' 
godnym użyczonego sobie dobrodziejstwa, 
prosić o pozostawienie stypendyum jeszcze 
na rok następny, jeżeli wykaże w sp sób 
wiarygodny, że studya, którym się poświęcił 
w ciągu jednego roku me mogły być wyczer
pująco ukończone, lub, że do zupełnego wyk
ształcenia się, drugi rok studyów jest konie
cznie potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z funda
cyi powyższej fundacyi raczył przyjąć N aj
jaśniejszy Pan, Wydział krajowy zaś przed
stawia na każde stypendyum  trzech kandy
datów.

Chcący się ubiegać o stypendya powyż
sze w inni wnieść podania swoje do W ydziału 
krajowego, a mianowicie ci, którzy są już w 
posiadaniu stypendyów, a pragnęliby takowe 
zatrzymać na rok przyszły pod warunkami i 
na drodze wskazanej im w dekrecie stypen- 
dyjnym, ci zaś, którzy dopiero po raz pier
wszy o stypendyum się ubiegają za pośre
dnictwem Zakładu, w którym  nauki ukoń
czyli.

Term in do wnoszenia podań ustanawia 
się najdalej do 2. sierpnia r. b. Do podania 
należy dołączyć metrykę chrztu lub urodzenia 
wystawione przez właściwe władze, świade
ctwo o stosunkach majątkowych kandydata 
i rodziny jego, świadectwo obyczajności, abso- 
lutoryum z odbytych nauk uniwersyteckich 
lnb akademickich, tudzież świadectwa szkolue, 
szczególnie z lat ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nsuk lub sztuki i w którym  z zakła
dów zagranicznych zamierza kandydat dab j 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby na
bytą nauką spożytkować w przyszłości. Poda
nie winno wreszcie z aw irać  dokładny adres 
pod którym  załatwienie ma dojść w swoim 
czasie kandydata.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomery. wraz z W iel

kiem Księstwem Krakowskiem.
l e  Lwowie, dnia 8. czerwca 1902.

Piotrowski w r.

L. 7215/02 (5349 1— 3)
K O N K U R S .

Na posadę koncepisty Magistratu 
miasta Rzeszowa z płacą rocznych 1800 
koron, dodatkiem aktywalnym 400 kor, 
z prawem do emerytury unormowanej 
Według przepisów dla urzędników pań
stwowych.

Posada ta nadaną będzie prowi
zorycznie na rok jeden, poezem nasią- 
p1- stabilizaęya w miarę kwalifikacji.

Podnosi się przytem, że dla kon
cepisty zastrzeżonym jest awans na 
sekretarza Magistratu po uczynieniu 
zadosye wymogom ustawy z 13. marca 
1889 Dz. u. kr. Nr. 24 i rozporządze
nia Wydziału krajowego z dnia 29. 
maja 1891 Dz. u. kr. Nr. 67.

Od kompetentów wymaga się do
starczenie następujących dowodów, że:

1. nie przekroczyli 36 roku życ ,
2. są obywatelami państwa austry- 

ackiego i narodowości polskiej, 
3 ukończyli studya prawnicze z 

prze: i sany mi egzaminami i posiadają 
dokładną znajomość języków krajowych, 

4. są nieskazitelnego charakteru.
Podania wnoszone być mają w ter

minie do 15. lipca 1902 do Magistratu
Rzeszów, 18. czerwca 1902.

Z a rz ą d  miasta.

L. W. 41.622/902.
K O N K U R S .

(5319)

W ydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem K ra
kowskiem ogłasza konkurs na posadę Dyre
ktora. szpitala powszechnego w Stanisławowie 
z płacą 2.000 kor. rocznie.

Posada ta  jest stałą po roku próby 
daje prawo do emerytury.

W  podaniach o powyższą posadę, które 
m ają być wniesione najpóźniej do dnia 31 
lipca b.” r. wprost do W ydziału krajowegc 
lub za pośrednictwem właściwej władzy, je
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żeli kandydat pozostaje w służbie publicznej, 
zamieścić należy krotki opis przeDiegu życia 
dołączyć dyplom doktora wszech nauk lekar- 
karskich jednego z Uniwersytetów M onarchii 
Austryackiej, m etrykę urodzenia, tudzież 
wszystkie świadectwa i dokumenta naukowe, 
wykazujące znajomość języków krajowych, 
uzdolnienie we wszystkich działach medycyny 
dotychczasową działalność kandydata, a w 
szczególności znajomość administracyi szpi
talnej.

Z Eady W ydziału krajowego.
W e Lwowie, dnia 18 czerwca 1902-..,

M ez. Prez. 10.601 ' (5317)
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w Samborze 
jest do obsadzenia posada starszego naczelni
ka kancelaryi w IX. klasie rangi ze systemi- 
zowanymi poborami.

Ubiegający się o tę, lub o taką samą 
posadę także przy innym  sądzie obwodowym 
w Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
mają wnieść podania po myśli §§. 5 i 6 rozp. 
Min. sprawiedl. z dnia 18. lipca 1897 Nr. 
170 dz. p. p.  należycie udokumentowane, 
najdalej do 15. lipca 1902 do Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Samborze.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krąjcwego.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. 195/2 (5805)

OGŁOSZENIE.
W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k i §. 37 ust. pras., że treść ryciny 
umieszczonej w N r. 4 czasopisma: „Kary- 
ka tu ry “ z dnia 15. czerwca 1902 pod napi
sem: 1) „ofiarom z dnia 2. czerwca'1 (strona 
1), następnie artyKułów pod tytułem 2) „Oko 
za oko“ 3) „ W ilheim ow i“, 4) „W Malborgu" 
5) ryciny pod napisem „Można się spodzie
wać" wraz z dopiskiem rozpoczynającym się 
od słów: „że jeden" do końca 6) ryciny pod 
napisem : „We Lwowie" wraz dopiskiem roz 
poczynającym się od słów: „Cóżby rzekł Bem 
na to" do końca zawiera znamiona występku 
z §§. 300, 305, 491 i 494 u. ir. i art. IY. 
ustawy z dnia 17. grudnia 1862 1. 8 dz. p. p. 
z roku 1863 a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych rycia i artyku
łów, a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. Pr. 198/2 (2) (5306)
OGŁOSZENIE.

W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O k. Sąd krajowy ula spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 j  493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 6 ecasopisma „Psikus" 
z dnia 14. czerwca 1902 pod napisem : 1) 
„Posłowi Klotaczowi" w ustępach od s łó w : 
„Boś na" do „celny grot" i od słów: „Czech 
i Polak" do „muszą zgnieść" 2) „Z chwili" 
w ustępie między słowam i: „Galilei" i „dmu
chanie" dalej w uaiępie od słów: „Z Mal- 
borga znów“_ do „Niemców" i od słowa „to" 
do „po głov.ie“ zawiera znamiona występku 
z §. 491 i 494 u. k. a zatem usprawiedliwio
ną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ina być zniszczony.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. P r. 202/2 (2) (5307)
OGŁOSZENIE.

W  Im ieniu Jego Cesarskie^, M ości!
O. k. Sąd kraiowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 25 czasopisma „Moni
tor" z dnia 15. czerwca 1902 pod napisem 1) 
„Całkiem świeżo upieczony chorał" w ostępach 
od słów: „Z pod ciosów szabel" do „wysokie 
C“ do słów: „Wreszcie" do „szlachetna ? krew" 
i od słów : „Baron cukrowy" do „cały wiek" 
zawiera znamiona występku z §§. 300 u. k. 
i art. IV. ustawy z 17. grudnia 1862 1. 8 dz. 
p. p. z r. 1863 a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrary  nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

(5308)L. cz. Pr. 201/02 (2)
o g ł o s z e n i e .

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych we 

Lwowie, orzekł’ na mocy §§. 489 i 493 
p k. i §• 37 ust. pras., że treść artykułów

umieszczonego w Nr. 18 czasopisma „W alka" 
z dnia 15. czerwca 1902 pod napisem l)„P o  
ankiecie" w ustępie od słów: „Kto dalej przy
patrzył się" do „za każdą cenę", 2) „Poseł 
Klofacz o mowie cesarza W ilhelm a" w ustę
pach od słów: „że cesarz niemiecki" do „taktu" 
i 3) „Krwiożercze bestye" w ustępie od słów: 
„Nie myślimy" do „ludu roboczego" zawiera 
znamiona występku z §. 300, 302, 491, 494 
i art. IY. ust. z 17/12 1862 N r, 8 dz. p. p. 
z r. 1868, a zatem usprawiedliwioną jest za
rządzona przez c. k. Prokuratora Państwa 
konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. Pr. 199/02 (2) (5309)
OGŁOSZENIE 

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 288 czasopisma „Słowo 
Polskie" z dnia 15. czerwca 1902 pod napi
sem : „Kronika tygodniowa" w ustępach od 
słów: „Na niczyje jednak" do „niemiłe wra
żenie" od słów: „Musimy na razie" do „nas 
oburza" od słów „Prorzę mi darować" do 
„żakowskie" i od słów : „podczas której" do 
„wygłaszano" zawiera znamiona występku z 
§ 491 i 494 u. k. a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rządo
wego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tych uchwał wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. Pr. 197,2 (2) (5310)
OGŁOSZENIE.

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
I.) 0 . k. Sąd krajowy dla spraw kar

nych we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 
i 493 p. k. i §. 37. ust. pras., że treść 
artykułu umieszczonego w N r. 24 czasop'snn 
„Praw da i prawo" z dnia 15. czerwca 1902 
pod napisem : „W  krwawy dzień we Lwowie“ 
w ustępie od słów: „N a widok krwi" do 
„ogarnął zebranych" i od słów „Za krew" 
do końca zawiera znamiona w ystęfku z §. 
300 u. k i a rt IY. ust. z 17/1.2 1862 N r. 
8 Dz. p. p. z r. 1863 a zatem usprawiedli
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. P r. 196/2 (2) (5811)
OGŁOSZENIE.

W Im ieniu Jego Cesarskie! Mości!
O k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §• 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 4 czasopisma: „Jiidische 
Yolkszeitung11 z dnia 18, czerwca 1902 pod 
nap isem : „Eine Skizze von Galizien" w ustę
pach od początku do „mit einem Spottgelde" 
i od słów „und den russischen" do końca 
zawiera znamiona występku z §. 300, 302, 
491 i 494 u. k. a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą
dowego konfiskata tego czasopisma

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpiwszechaieme tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. P r. 204/2 12) (5312)
OGŁOSZENIE.

W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości:
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykółów 
umieszczonych w Nr. 165 czasopisma: „Kur- 
je r Lwowski" z dnia 16. marca 1902 pod 
napisem : 1) „Deklaracya Jaworskiego w 0- 
świetleniu prasy warszawskiej" w ustępie od 
od słów: „Bo chyba już dosyć" do „prote
stować", 2) „Nadesłane" zawiera znamiona 
zbrodni z §. 63 u. k. i występku z §. 491 
i 494 u. k. a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. rokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. P r. 194/2 (2) (5313)
OGŁOSZENIE. _

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 498 
p, k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 25 czasopisma „Przy
jaciel Ludu" z dnia 14. czerwca 1902 pod 
napisem „Koło polskie przeciw ludowi" w 
ustępie od słów „Na kimże już" do „głoso

wać, zawiera znamiona występku z §. 300 
u. k. i art. IY. ust. z 17/12 1862 N r. 8 d. 
p. p. z r. 1863, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą
dowego konfiskata tego czasopisma.

W  skuted tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dn:a 20. czerwca 1902.

L. ez. Pr. 200/02 (2) (5314)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§• 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 135 czasopisma „Przed
świt" z dnia 15. czerwca 1902 pod napisem 
„Klofaęzowi“ w ustępie od słów „Za śmiałe" 
do „Krzyżaków", zawiera znamiona występku 
z §§. 491 i 494 u. k., a zatem usprawiedli
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokurato
ra  konfiskata iego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dal ze rozpowszechnienie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. P r. 203/2 (2) (5315)
OGŁOSZENIE._

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla snraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§■ 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 188 czasopisma „Nowy 
Głos polski" z dnia 15. czerwca 1902 pod 
napisem „Wiec techników" w ustępie od słów 
„Na malborską" do „N a", zawiera znamiona 
występku z §§. 491 i 494 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
msma.

W  skutek tej uchwały wzbroń, ne jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

Kuratele.
L. cz. P. 83/2 (4) . (5227 3 - 3 )

Kałyna Hrabczuk z Trościańca została 
uznaną un  , słowo chorą kuratorem  jej usta
nowiono W asyla Hrabczuka z Trośeiańca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 18. maja 1902.

L. cz. P. 56/2 (5) (5096 3— 3)
M arnotrawnemu Antoniemu W ęgrzyno

wi z W innik ustanowiono kuratora* Karola 
Szczepańskiego gospodarza z W innik.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
W inniki, dnia 14. m aja 1902.

L. cz. P. XVI. 87/2 (10) (5004 3 - 3 )
Rozalia M ichalska uznana umysłowo 

chorą, kuratorem jest Stanisław  Spytkowski 
masarz z Krakowa,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 15. maja 1902.

L. cz. T . 119/2 (13) (5135 3— 3)
Betti Tobias urodzona Wohlfeld z Rze

szowa uznana umysłowo chora. Kuratorem jej 
jest adw. Bronisław Zangen w Rzeszowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Rzeszów 18. kwietnia 1902.

L. cz. L. 13/1 (3) (5162 3— 3)
W asyl B ihun z Delatyna uznany został 

marnotrawnym, kuratorem dla niego ustano
wiony został M aksym Josypczuk z Delatyna. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Delatyn, 11. października 1901.

L. cz. P . XIX. 209/2 (4) (5191 3 - 3 )
Marya Turek Niewiadomska została 

uznana marnotrawczynią a kuratorem jej mia
nowany Pan adw. Dr. W ładysław Sołowij.
O. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 12. czerwca 1902.

L. cz. A. 26/2 (14) (5206 8 - 3 )
Ohemel Lichtblau z Janowic umysło

wo niedołężnym uznany i kuratorem jego 
Josif Lichtblau ustanowiony został.

O. k.. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 30. m aja 1902.ł ’’

L. cz. P . 117/2 (3) (5218 3 — 3)
Dawid Bodnar z Nadwornej, został uznany 
umysłowo chorym, kurator Izaak Bodnar w 
Nadwornej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Nadworna, 26. maja 1902.

L. cz. P. 22/2 (1) (o l7 6  3 —3)
A ntoni IJandrij z Lachowic podróżnych 

uznany został marnotrawcą a kuratorem  jego 
ustanowiono PInata Stasiuka z Lachowic po
dróżnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 9. maja 1902.

Firmy.
L. ez. Firm . 767 stow I. 42 (5129 3— 3)

O g ł o s z e n i e .
W  rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisano dnia 31. maia 1902 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Cie
szanowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką", ze na walnem zgro
madzeniu odbytem 18. maja 1902 uchwalono 
rozwiązanie i likwidacyę rzeczonego Towa
rzystwa i wybrano likw idatoram i: ks. Teofila 
Skobielskiego, Piotra Kotowicza i Józefa Zat- 
chera.

W zywa s:ę wierzycieli, aby się w rze- 
czonem Towarzystwie zgłosili.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 31. m aja 1902.

L cz. F irm . 395/2 XVII. 51/97 (5198)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych.

Siedziba firm y : Kraków.
I Irzmienie firm y : „Bernard Goldfirger". 
Przedmiot przedsiębiorstw a: browar w 

Krakowie.
Z powodu rozwiązania.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, 21. maja 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 24/2 (1) (5194 3 - 3 )

O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VL 
w Krakowie zarządzając na prośbę Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
i Antoniego i Katarzyny Swobodów postępowa
nie celem umorzenia rzekomo zaginionej poli- 
cy, wystawionej przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na imię 
i nazwisko Antoniego i Katarzyny SwobodóW, 
opatrzonej N r. 41.225, opiewającej a a  kapitał 
500 zł. w. a., płatny po śmierci jednej z 0- 
sób zabezpieczonych do rąk Ferdynanda Gór
skiego lub okaziciela policy, zawiadamia każ
dego, komu na tem zależeć może, że powy
żej wzmirnkowana polica po upływie 1 roku, 
6 tygodni i trzech dni, licząc od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
na ponowne żądacie proszących za umorzona 
uznaną zostanie, jeżeli w przeciągu tego czasu 
nikt żadnych praw  do tej policy nie zgłosi 
w tut. c. k. sądzie.

Kraków, dnia 23. maja 1902.

L. cz. T. 23/2 (1) (5195 3— 0
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział Yl- 

w Krakowie zarządzając na prośbę Towarzy/ 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 1 
Gustawa A rm anda Scholza postępowanie c0' 
lem umorzenia rzekomo zaginionej policy, wy' 
stawionej przez Dyrekcyę Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń w Krakowie na iw1̂  
i nazwisko Gustaw- A rm anda Scholza, op»' 
trzonej Nr. 17.843, opiewającej na kapfia
20 0 0  zł. w. a., plam y do rąk ubezpieczonego
skoro dożyje dnia 11. września 1915 r. uD 
w razie wcześniejszej śmierci tegoż zaraz do- 
niesieielowi policy, zawiadamia każdego kom1! 
na tem zależeć może, że powyżej wzmiankow®' 
na polica po upływie 1 roku, 6 tygodni 1 
dni, licząc od ostatniego ogłoszenia tego edy' 
ktu w „Gazecie Lwowskiej" na ponowne zJT 
danie proszących za umorzoną uznaną zosj^ 
nie, jeżeli w przeciągu tego czasu nikt ża
dnych praw do tej policy nie zgłosi w t ,)l" 
tut. c. k. sądzie.

Kraków, dnia 22. maja 1902.

L. cz. A. 534/00 (5) (5221 3—®
C. k. Sąd powiatowy w Peczefliży11̂  

podaje do wiadomości, że; d tia  27, na&r 
1899 zm arł w Peczeniźynie Icek Leib d 
im. A ltenhaus, nie pozostawiwszy rozp01 ,- 
dzenia ostatniej woli. - , j

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadom0® ’ 
czy i które osoby maia prawo do sPa a- 
jego, przeto wzywt wszystkmh, którzyby 
mierzali z jakiebądź tytułu prawnego r° 
sobie prawo do spadku, by w przeciąg11 J 
dnego roku, od dnia niżej wyrażonegc bezą j 
zgłosili się z prawami swojemi do tego są . 
1 wykazując swe prawa dziedziczenia, wflie ^  
oświadczenie', się dziedzicem, w przeciwny 
bowiem razie spadek, dla którego tyroozase 
p. M ajer Hessel z Peczeniżyna ustanowiony 
został za kuratora spuścizny, przeprowa . 
nym  będzie z tymi i tym przyznany, *t0 
oświadczą się dziedzicem i ty tu ł swego P 
wa dziedziczenia wykażą, zaś część spa°



11
nip przyjęta, lub jeżeliby się n ik t nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek zostanie 
przez Państwo jako bezdziedziezny ściągnie 
tym

0. i .  Sąd powiatowy, Oddział IY.
Peczeniżyn, unia 80. czerwca 1902.

L. cz A. 401/1 (5222 8— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie Od

dział I. podoje do wiadomości, że dnia 4. 
maja 1901 zmarła w Lipicy górnej Justyna 
Mohyła córka Jurka bez pozostawienia rozpo
rządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając, pobytu A nny Perepi- 
ezka i Parantei M ohyla wzywa ich, aby w 
przeciągu roku jednego licząc od dnia poniż 
wyrażonego, zgłosili się w tym sądzie i w nie
śli oświadczenie się dziedzifeem, w przeci
wnym bowiem razie spadek byłby przepro
wadzony z dziedzicami zgłaszającym5 się i z 
kuratorem Luciem Mobyłą dla nich ustano
wionym

Rohatyn, dnia 26. kwietnia 1902.'

Zl. T. ..15/2 (1) (5068 2— 8)
U b tr A ntrag der P r  a u Rachel Donno 

Siegmann wird dia Am ortisirung aiues Bitt- 
siellerin vor elijęreii Monaten in Y erlust 
gerathenen Cheks N r. 562 ddo Buczacz 6 . 
August 1900 tlber 600 Kr. ausgestellt von 
der K im a  J . M, Prem inger & B. Kornbliih 
in Buczacz und zalbar aa  Cacilie Siegmann 
fingeleitet und durch Edict jeder Besitz r 
autgefordsrt seine Eechte in  der F rist ejnas 
Jahres, 6 Wochen und 3 Tage vom Tage der 
K tzten Eirtsehaltung in der Lem Lemberger 
ŹLitung anzumelden, da pach Ablauf dieser 
P ris t der Chek fur am ortisirt erk lart werden 

jy ird .
K. k. Kreisgericht, A btheilung IY.
Stanislau, am 12. Marz 1902.

Zl. T. 35/2 (1) (5187 2— 3)
A uf Ansuchen der P irm a Józef Lofflęr 

& Go. in W ien, VII. Scb.ottenfeldgasse 49 
wird das Yerfahren zur Am ortisierung des 
angeblicli in Verlust gerathenen auf ihre Ordre 
ląutenden voa Moritz Zieher angenommenen 
und bel erw ahnkn  Moritz Zieher in  Lemberg 
ara 25. Pebruar 1902 lah ib a r gestellten P ri
ma W echsel tlber 123 Kr. 57 ii. eingeleitet.

Dar Inhaber dieses W echsels wird daher 
aoigefórdert. dieseu W echsel binnen 45 Ta- 
geii. nc-uli Kundinachung d ń Ł s  Edietes dom 
gef. idei 1; lite yoroifógen, widrigens der Węch- 
sel naek Yerlauf dieser JM st fiir iim^rLsam 
erklilrt wttrde.

K k. Laudes łJ s Handels- Gericht 
A btheilung VII.

Lemberg, am 6 Julii 1902.

L. cz. A. 505/1 (9) (5228 2--3>
Niewiadomego z miejsca pobytu Tymka 

Szłapaka wzywa się i by w przeciągu roku do 
spadku po Michale Sztepaku się zgłosiWfflSyż 
inaczej ustanowiony kurator spadeK przyjmie 
a przypadająca na niego część w sądzie 
przechowaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Załoźce, 17, m aja 1992.

L. ez. C. II. 217/2 (1) (5290 1 - 2 )
Przeciw Michałowi Szczupakowi, któ

rego miejsce pobytu, jest nieznane, wniesio
nym  został dej e. k sądu powiatowego w 
Dob.roini.lu przez Jakoba Eniela pozew o u- 
znacie własności.

Na podstawie pozwu" wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2. lip ca 1902 o godz. 8 1/* 
rano.

Celem strzeżenia praw M ichała Szczu
paka, ustanawia się p. dra Tygcrm ana, ad w. 
w Dubromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi
chała Szczupaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
fcm ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil. dnia 22. maja 1902.

ez. T. 6/2 (fe) (5277 1— 3)
C. k. Sąd cowcdowy w Nowym Sączu 

ywa, Bartłomieja Kuzmycza syna Józefa ze 
letnicy, który około roku 1855 wydalił się 

W ęgry i od tego czasu wszelki słucb o 
n zaginął, aby w przeciągu jednorocznego 
ia 30. wwrwea 1&03 kończącego s ę  ter- 
ńu, tuUjszern i sądowi obwodowemu albo 
canowionemu kuratorowi dr. Sianisławowi 
•ufcrsteinowi, adw. w Grybowie dał o sobie 
idotaość, albowiem po bezskutecznym upły- 
& tego term iu uznanym zostanie za zmar
ło-

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 31. maja 1902.

cz. T. 36/2 (2) (5303 1 3)
0  k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

: Lwowie, wdraża postępowanie am ortyza

cyjne co do kuponów płatnych 30. czerwca 
1902 od 4 »/0 listov/ zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego z okre
sem 56' letnim Śgr. II. N r 4644, 6688, 7066, 
7068 i Ser. III. N r 11869 i wzywa każdego 
posiadacza rzeczonych kuponów, aby takowe 
w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni licząc 
od dnia płatności tychże kuponów sądowi 
tutejszemu przedłożył, względnie prawa swe 
do nich wykazał, albowiem w razie nie prze
dłożenia, kupony wz nankowane po upływie 
wyż zakreślonego czasokresu jako umorzone 
uznane zostaną.

Lwów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. i  XXI. 1234/00 (S) (5316 1 — 3)
N a rzecz wierzycieli Galicyjskiego Gwa

rectwa węglanego złożyła Galicyjska Kasa 
oszczędności do depozytu sądowego kwotę 
16614 kor. 88 hal. Celem rozdziału^ tej 
kwoty odbędzie się w dniu 25 czerwca U102 
o godz 10 przed południem w tutejszym są
dzie Oddz. XXI. piętro III. audyeneya dzia
łowa.

Dla nieznanych wierzycieli powyższego 
Gwarectwa został mianowany kuratorem p 
dr Włodzimierz Godlewski, adw. we Lwowie.

W zywa się zatem wszystkich intereso
wanych, aby przed lub przy powyższej au- 
dyencyl zgłosili w tym sądzie swe pre tensje  
z przedłożeniem dotyczących dokumentów 
gdyż inaczej roszczenia ich przy tem dziale 
nie będą uw zględnione.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 28. maja 1902.

L. cz. dz. hip. 316/2 i 852 2 (5344)
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Żółkwi oznajmia, że e. k. Dyrekcya kolei 
państwowych we Lwowie wniosła prośbę o 
bezciężarowe wydzielenie niektórych gruntów 
gm iny Giińsko i przyłączenie ich du hipote
cznej księgi kolei żelaznej Lwów-Bełzec (To
maszów).

Term in do zgłoszeń upływa z dniem 
31. sierpnia 1902.

Prośbę i jej załączniki przejrzeć można 
w podpisanym sądzie powiatowym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 10. czerwca 1902.

L. ez. O. ■ 138/2 (1)
Przeciw jtyfichałowi N agórM ntu ostatni

mi czasy w Ci.ęplieacb zamieszkałemu, ;któ- 
ragi? miejsce pobytu jest nfizaane, wjfiesioi 
nym  zńttał do e. k. sądu powiatowego w 
Sieniawie przez Fedka Nagórnego z Cieplic, 
pozew o uznanie i. iatabulaeyę prawa własno
śc i 2/8 z 1/6 realności lwh. 388 gm. Cie
plice.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyencyę do rozprawy na dzień 14. 
lip ca 1902 o godz. 9 rano w tutejszym sądzie 
biuro N r. 2.

Celem strzeżenia praw nieobecnego M i
kołaja Nagórneg-o, ustanawia się p. Iwana 
Króla w Cieplicach kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie nieo
becnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sieniawa, dnia 3. maja 1902.

L. cz. Cw. II. 444/2 (1) (5852)
Przeciw dr. Serafinowi Chmurskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Romaua 
Ohmurskiego pozew o 900 kor. i 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celeja strzeżenia praw dra Serafina 
Ohmurskiego, ustanawia się Pana dra Sza- 
flarskiego, adiv. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

0  k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Kraków, dnia 11. czerwca 1902. ”

L. cz. Cw. 165;2 (1) ^
Przeciw Katarzynie Runaucio zamężnej 

Branezko i Waśkowi Dziad rolnikom z Mo 
krego, których miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia
towego w Bukowsku przez Iw ana Romancio 
rolnika w Mokrem pnzew o zniesienie współ
własności realności iw h. 99 ks. gr. gm. 
Mokre._

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy ua dzień 5 . 
iipea L902 o godz 4 po południu do tego 
sądu biuro N r 1 .

Cticm strzeżenia praw pozwanych K ata
rzyny Branezko i Waśks. Dziada, ustanawia 
się p. Jana M aekerm ana w Bukowsku kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 12. czerwca 1902.

L. cz. O. II. 187/2 (2) (5358)
Przeciw nieobecnemu Janowi Piechota, 

roln kowi przedtem w Żołyni wniosła Ma- 
ryanna Piechota w Żołyni pozew o 280 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dniu 30. 
czerwca 1902 o godz. 10 przed południem 
w biurze K r 2.

U stanowim y dla strzeżenia praw po
zwanego /kuratorem p. adw. dr W alenty 
Szpunar w Łańcucie .będzie go zastępował, 
dosokąd się w sądzie sam nie zgłosi lub 
pełnomocnik? nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Łańcut, dnia 19. czerwca 1902.

L. cz. Prez. 1139 (18 P./2) (5321)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekseelencya Pan Prezydent wyż
szego, sądu krajowego we Lwowie zamiano
wał dla 3ciej zwyczajnej kadencji posiedzeń 
sądu przysięgłych na rok 1902 przed sądem 
obwodowym w Kołomyi ania 1. września 
1902 o godz. V*9 rano rozpoczynającej się 
przewodniczącym c. k. Radcę Dworu jako 
Prezydenta sądu obwodowego Fryderyka Kun- 
zeka, zaś zastępcami przewodniczącego W ice
prezydenta sądu obwodowego Edm unda Kolba, 
Radcę wyższego sądu krajowego Mieczysława 
Morawskiego i radców sądu krajowego Józefa 
Bielewicza, Antoniego Wileckiego, Józefa 
Zawadzkiego, Stanisława Nowodworskiego i 
Aleksandra Kozaczka.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 20. czerwca 1902.

LW . 40 232/02. (5179)
O b w i e s z c z e n i e .

W ydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z W . Ks. Krakowskiera, jako za
rządca fundacji ś. p. W incentego Łodzią Po- 
nińskiego dla czeladników rzemieślniczych, 
rozpisuje niniejszem w myśl statutów fundacyi 
konkurs do losowania czterech premiów. W e
dług ostatniej woli fundatora odsetki od ka
pitału. fundacyjnego mają być podzielone na 
cztery nierówne p rem ii i przypaść mają tym  
ezebaPStom rzemieślniczym, którzy je wyćią- 
gną z kolei przy losowaniu

Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 
19. Iipea 1902, przy fetorem wygrane będą 
następujące kw oty :

1.) premium 1.650 kor., II. premium 
1.375 kor., III.) i .100 koi;., IV.) premium 
825 kor.

W edług statutów fundacyi przypuszcze
ni będą do ciągnienia losów tylko ci czeladni
cy, którzy:

a) w Królestwie Gaiicyi i Lodomeryi 
lub w W iekiem  Księ twem są utodzem i 
tamże przynależni;

b) wyznają religię katolicką, rzymskie
go, greckiego lub ormiańskiego obrządku ;

c) wyuczyli się według i dniejących 
przepisów rzemieślniczych jakiego rzemiosła 
i mają uzdolnienie i prawną kwaliflkacyę do 
samodzielnego wykonywania onegoż, dla obó- 
stw a jednakże nie są w sranie wykonywać 
swego rzemiosła sam oistnie;

d) wykażą moralne zachowanie się świa
dectwem wydanem przez właściwy urząd pa
rafialny a zatwierdzonym we Lwowie i w Kra
kowie przez c. k. Dyrekcyę poiieyi, w innych 
zaś miejscowościach przez właściwego S taro
stę powiatowego.

Kto przy dawniejszych losowaniach uzy
skał premium, iibn od udziału w losowaniu 
jest wykluczonym. Również wykluczeni są od 
korzystania z dobrodziejstw tej f  ind&eyi i nie 
mogą być przypuszczeni do losowania ci po
mocnicy przemysłowi (czeladnicy), którzy za- 1 
(jęci są w przemyśle nie podpadającym pod 
pojęcia rękodzieła czyli rzemiosła, lub w ta
kim przemyśle, choćby nawet rękodzielniczym, 
którego samoistne wykonywanie _ nie wymaga 
założenia i utrzymywania własnej osobnej pra
cowni rzemieślniczej c yli warsztatu, jak n. p. 
rmirarae, kominiarzy, drukarzy i t. d.

-  - ' ’ , wzi L _
losowaniu, mają najpóźmęj czternaście (14)

Czeladnicy, którzy chcą wziąć udział w
 aniu, mają najpóźniej czternaście (U .)
dni przed losowaniem t. j włącznie do aura

5. lipaa b. r. godziny drugiej po południu 
wnieść odnośne prośby do W ydziału k i j o 
wego we Lwowie z dołączeniem dowodów,' iż 
posiadają warunki wyżej ozcaezene, a więc 
z dołączeniem :

1. metryki ch rz tu ; 2. dowodu p :zy.na
leżności do jednej z gmin w Królestwie Ga
licyi i Lodomeryi wraz z W iekiem  Ks. Kra- 
kowskiem ; 3. przepisanego § 14. noweli do 
ustawy przemysłowej ł  J .5 . marca 1883 (Dz. 
p. p. N r 3.) świadectwa nauki i świad ct#.a 
pracy; 4. świadectwa ubóstwa i świadectwa 
moralności, stwierdzonych w sposób powyżej 
ad a) określony.

Tylko w razie niemożebuości przedłoże
nia wymaganego ad oryginalnego świa
dectwa uzdolnienia, prawna kwalifikacja, cze
ladnika może być udowodnioną świadectwi m 
podpisanym przez pracodawcę i przełożonego 
stowarzyszenia przemysłowego stwierdzającego 
wyraźnie, że według okazanlgo lub przeeho 
wanego u pracodawcy oryginalnego świadectwa 
nauki, ubiegający się o przypuszczenie do 
udziału w losowaniu został dnia . . . miesią
ca . . . .  i roku . . . .  wyzwolonym na cze
ladnika ................. i . że według okazanych
świadectw pracował jako czeladnik u m aj
strów ............................ przez czas .....................
lat . . .  i miesięcy . . . .  a obecnie pracuje 
podpisanego m ajstra

Wydział krajowy zwraca uwagę, że 
według uchwały komisyi powołanej do "prze
prowadzenia losowania, świadectwa uzdolnienia 
wypełniane na używanych w dawniejszych 
latach drukach, nie będą stanowiły dowodu 
uzdolnienia i prawnej kwalilikacyi do samo
istnego wykonywania rzemiosła.

W edług uchwały Komisyi czeladnicy 
rzemieślnicy, pracujący w warsztatach kol-jo- 
wych, przedkładać mają oryginalne świade
ctwo uzdolnienia, a w razie niemożności 
przedłożenia takiego świadectwa dotychczas 
przedkładane poświadczenia nauki i pracy 
stwierdzane być mają przez przełożonego 
odnośnego stowarzyszenia przemysłowego.

Również ci czeladnicy rzemieślnicy, któ
rzy nie udowodnią swej przynależności do 
jednej z gm in w kraju, nie będą mogli być 
dopuszczeni do udziału w losowaniu.

Prośby które nadejdą do protokołu Wy- 
deiału krajowego po terminie wyżej oznaczo
nym, nie będą uwzględnione.

O przepuszczeniu do* udziału w losowa
niu roztrzygaó będzie komisya zL-żona w m rśi 
postanowień statutu fundacyjnego, która tak ie  
p rzep ro w ad zi lo s ę w a n te  L,

Kandydatom do losowanisi dopuszczonym 
wydane zostaną karty ięoitymaCTjne, podpi
sane przez dwóch członków komisyi, zawie
rające numer porządkowy wykazu losowania, 
hnię i nazwisko kandydata, jakon dzień 
odbyć się mającego losowania.

Czeladnicy zamieszkali we Lwowie win
ni zgłosić się po swoją kartę legitymacyjną 
osobiście w tutejszym M agistracie i udzielić 
urzędnikowi rozdającemu karty wyjaśnień 
potrzebnych celem sprawdzenia tożsainotności 
osoby, czeladnicy zaś zamieszkali poza Lwo
wem" mają w podaniu wymienić onobę we 
Lwowife zamieszkałą, która ich zastąpi przy 
odbiorze karty legitymacyjnej i przy losowa
niu. Kurty legitymacyjne ró ż a n e  zostaną 
w tutejszym magistracie w dniach 14, i5.,
16. i 17. i pea b. r., ostatniego dnia tylko 
do południa a to w godzinach i w porządku, 
jaki M agistrat oznaczy i oznajmi.

Kto w terminie oznaczonym nie odbie
rze karty  legitymacyjnej, nie będzie tego ro
ku przypuszczonym do iosowrania.

" W dniu losuwania, t. j. 19. hpea b. r. 
odbędzie się w lwowskiej katedrze obrządku 
łacińskiego naborzeństwo za duszę fundatora, 
na którem wszyscy do losowania przypuszcze
ni mają być obecni, ho naborzenstwie odbę
dzie się losowanie w lokalu zgromadzenia 
lwowskiego stowarzyszenia czeladzi katolickiej 
„Skała1*, do którego wstęp dozwolonym będzie 
tylko za okazaniem karty legitym acyjnej. 
W ygrywający premie zostaną w swoim czasie 
urzędowem pismem Wydziału krajowego za
wiadomieni o warunkach i sposobie wypła
cenia w ygranych premij.

W edług ostatniej woli fundatora w ygry
wający są obowiązani modlić się za .jego an- 
szę a w rocznicę śmierci jego t. j. 24. marca 
każa go roku być na naborzenstwie żaltbneiu.

^  R&dy W ydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiflidem Ks.

Krakowskitini.
W e Lwowie, dnia 13. czerwca 190-i.

Domesieuia prywatne,
O  3„ ł  y  x O O t  "W  x t  y  -

Wyższa Bawarya (Linia Monachium-Salzburg). I s tn ie je  od. r. 1700. O dnow iony 1899.
Zupełnie na nowo instalowany.

Pierwszy, największy i z największym komfortem urządzony Zakład wodoleczniczy. Doświadezony 
p rz y  _ chorobach■ nerwowych (Neurastenia i histeria, kureze, paraliżowania i t. p.}, przeszkodach przy tra
wieniu i cyrkulacyi krwi, podagra, reumatyzm, otyłość, bezkrwistęść, kuracye przeciw alkoholizmem i mor
finy. 8oIe reielienhalskie. Kąpiele błotne, mineralne i piaskowe. Źródło stalowe.

Kierownik lekarski Dr. St. Szumami.
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w Pasażu Mikolascha
c d  "U 11037- t e j

Najnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. == 

'Widoki natury  ==  poDróże =  Stolice świa
ta  =  Wyprawy naukowe =  YtypaDki h isto
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itb . itD.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Do 29-go czerwca
po wojnie 1871 r.............
=  6roza wojny =  Zbombardowane m iasta, 
zamki, pałace =  Szańce i baterye =  Bary
kady =  Zniszczone m osty i fortyfikacye =  
etc. etc. =
W s t a j ą  I O  c t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

l®kTajtanie.| karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
■LW wykonuje w grawurze litog rafia  stau ro p ig iań -
ska  l. S, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

D r o b n e  c g f l o s a e e n i ^
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Nabywam
wszelkie starożytności: obrazy, sztychy, minia
tury, brązy i porcelanę. Oferty Rosen, hotel 

Im p e r ia l

Wschodnie kąpiele morskie ZOPPOTY 
W illa  l e d a n .

H o te l i  p en s jo n a t założone w r .  1884.
Hotel renomowany w dużym ogrodzie parkowym, 
8 minuty od kąpieli i wybrzeża, obszerne pokoje

i werandy, poleca się łaskawej pamięci
w łaściciel L a n g e .

Losy na spłaty miesięczne
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom bankowy

S c b u t z  i  C h a j e s
we Lwowie, u lica Sykstuska liczba 8.

" B Ł b a p ie r y  kancelaryjne, konceptowe i listowe, 
oraz wszelkie przybory do pisania, rysowania 

i malowania poleca najtaniej Seyfarth i Dydyński 
we Lwowie, przy placu Maryaekim.

Choroby wisneryczne
i zastarzałe, obojga pici choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na tle- neorasthenji 
leczy radykalnie D r . F R IS C H , Pasaż 
Hausmana 1. 8. Zabitgi lecznicze odby- 
v. ają się pod osobistym dozorem. Bada
nia wikroskepijne i endosknpijoe w godz. 
od 8 —10 i 2 -  5. Wyłączcie dla Pań 

oó 5 -  8 .

Nowy transport kawy
J 3 3 .

T r i e s t  St. Francesco fi 
S a i s t o s  1 kilo . . . 2 K. 10 h
P o r t o r i c o  1 kilo . . 2 K. 60 h.
C e y le m  1 kilo . . . 3 K. — h.
O liw y  5 kg. . . . 6 E. 50 h.

W ysyła się za pobraniem poeztowem 
tylko paczki 5-kilogramowe.

S ł a S t o ś ć  m ę s k a
skutki szczególniej tajnych g rz e c h ó w  młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ
ka ilustrowana

Dr. Ketau'a
Ochrona własna

Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franco należytośei,- otrzyma 
się książkę w kopereie franco przez magazyn 
R. P . Bierey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i mr.net. 
W ypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów.

Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie.

F u la r y , b a ty sty , sa ty n y , z e 
firy , p ik i ,  m u sz lin y , p e r k a le , 

polecają n a jta n ie j

F. Kornecki i Sp.
Lwów, Pasaż Hausmana.

W K rynicy „W illa pod Zamkiem14.

Edmund Brodkowski
Lwów. i»l. Halicki 14 b.

A p te k a r z a  T h le rre g o  (A d o lfa )  I I M I T E D
prawdziwa centyfbliowa maść wyciągająca

jest najsilniejszą, maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedz,ieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jak ie  się do niej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatuie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. Aptekarz Tliierry (Adolf LI
MITED w Pregrada przy Rokitach - Sauerbrunn. —  Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy

palony, znak ochronny i firmę.

Kufom, Brich i Korzeniowski
a s t o  L w o w i e

iabryka parowa pieców kaflowych
odznaczona zaszczytnie na Wystawach.

Kantor zamówień i wystawa ul. Łukasińskiego 1. 6, pl. Castrum.
Własne wyroby ogniotrwałe i szamotowe.

Piece, kominki, kuchnie i wanny z gładkich i deseniowych kafli 
w rozmaitych kolorach i stylach. — W yroby nasze równają się zupełnie 
wyrobom zagranicznym, gdyż pracując lat kilkanaście w pierwszorzędnych 
fabrykach zagranicznych, nabyliśmy wszechstronnej praktyki w tym  za
wodzie. — Wykonuje się także wszelkie naprawy. — Łaskawe zamówie
nia miejscowe i z prowincyi uskutecznia się najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach najniższych.

S'?V-r TrMi:
W '|$|;ń ■'I f P
I f ' , -  J r 1.:1,

r- . : rńń/KfiU

S i l T  ■

i Y i i ,

NajwUkszy 
oiaz i.ń "1 ,
skład aparatów 

fotograf.
Poleca na 

składzie będące
apareta, Góerz, 

Anschiitza, 
Estm an, Kodak 

i wszystkie 
inne system y 
po znacznie 
zniżonych 

cenach
Cenniki gratis 

i franco.

C. fe. Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 25.470/8 " “  “~ 70 2 —2)

Rozpisanie ofert
na dostaw ę sześciu  w ag  pom ostow ych  do w ażen ia  c iężaru  n a ład o w a
nych  w agonów  tow arow ych  o w ytrzym ałośc i n a  obciążenie 3 0 .0 0 0  kg .

Wagi te ruają być dostarczone w roku 1902/3 dla rozmaitych ataeyi 
w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Stanisławowie.

Bliższe warunki tyczące sie konstrukcji wag i szczególne warunki dosta
wy mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technicznem dla 
utrzymania i budowy kolei w gmachu c k. Dyrekcyi kol i państ, w Stanisła
wowie, lub też n a  żądanie oferentom przed terminom wnoszenia ofert za zwro
tem kosztów nakładu pocztą przesłane.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty, opatrzone napisem: „Oferta 
na dostawę wag pomostowych dla rozmaitych st‘«*yj“ wiane być wniesione 
najdalej do 15. lipca b. r. do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kol. państw, 
w Stanisławowie. Otwarcie fert odbędzie się tegoż samego dnia o godz. 3-cięj 
po południu (czas miejs owy) w biurze c. k. Dyrekcyi kolei państw.

Do otwarcia ofert mogą ubiegający się o dostawę osobiście się jawić.
Stanisławów, dnia 19. czerwca 1902.

C. k. D yrek tor k o le i państw ow ej.

L prez. 880/02.

Ogłoszenie konkursu.
Prezydyum M agistratu król. stoi. m. Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na następu

jące posady pi zy miejskim Zakładzie wodociągowym a to :

1. Urzędnika rachunkowego, z płacą roczną 2400 kor. Kandydaci o tę posadę 
przedłożyć m a ją . dowód ukończenia z pomyślnym skutkiem szkoły średniej, świadectwo 
egzaminu z rachunkowości państwowej i przynajm niej dwuletniej praktyki biurowej.

2 . Kontrolora wodomierzy, z płacą roczną 1800 kor. Kandydaci o tę posadę win- 
ni przedłożyć: dowód ukończenia szkoły średniej, oraz wykazać się praktyką nabytą przy 
budowie wodociągów.

3. Rysownika i pisarza w jednej osobie, z płacą 1600 kor. Kandydaci oprócz do
wodu ukończenia szkoły średniej, w inni wykazać się dotychczasową praktyką.

4. Rur mistrz a m iejskiego, z płacą roczną 2400 kor. Kandydaci mają również udo
wodnić ukończenie szkoły średniej, praktykę do budowy wodociągów i dokładną znajom ość 
sieci nowego miejskiego wodociągu.

5. Kontrolora lin ii, z płacą roczną 1800 kor. Kandydaci udowodnić m ają odpowie' 
dnie wykształcenie i piaktykę w układaniu rur wodociągowych, oraz dokładną znajomość 
linii wodociągowej głównej między Lwowem a Wolą dobrostańską. Siedziba kontrolora linii 
będzie miejscowość Domażyr w starostwie Gródeckim.

Od kandydatów na wszystkie wyżej wymienione posady, wymaga się dowodów nie- 
przekroczonego 40 roku życia, oraz znajomość języka polskiego w słowie i piśmie, od kaD; 
dydatów zaś na posadę urzędnika rachunkowego i rysownika nadto dokładnej znajomości 
języka niemieckiego.

Posady wyżej wymienione nadane będą przez Radę miejską prowizorycznie na przeciąg 
jednego roku, poczem dopiero po udowodnieniu dobrej aplikacyi nastąpić może stabilizacy8’

Podania należycie ostemplowane i udokumentowane, wnosić należy do Prezydyum Ma' 
gistratu  w terminie do 12. lipca 1902.

We Lwowie, dnia 12. czerwca 1902.

Prezydyum Magistratu król. stoł. m. Lwowa.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z m a c a n i e  
z n i ż o n y c h .
Laskowski, Z a ż y ty ,  kartk i z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n a c z e k , i inne nowele 
,  , i  dawniej 3 kor., cena 1 kor.
Ariel, U łu d y , powieść współczesna, dawni' j 

4 kor. cena 1 kor.
Miecznik, Owanea Oh&na, powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
W szystkie powyższe książki razem, zamiast 

15 hor. wysłane zostaną za nadesłaniem 3  
hor. 50 hal. przekazem pocztowym.

Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmr.ua.

p a r k i e t y
i  p o s a d - i s l s i  d - e s s i C s T J i ł ł s o - w e

oraz
w s z y s t k i e  w y p o b y  s t o l a r s k i e

jako to ■

drzwi, okiis. Krzesła, stoffi ogrodowe i i  i
poleca FABRYKA PAROWA

B R A C I W C Z E L A K
w  e  L  w  o  w  i  © .

2 drukarni WL Łosińskiego, ul. Cswaieckiege 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber) P*pier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


